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Burzliwe obrady parlamentarzystów OZN
Ostra scysja między b .  prcm Kozłowskim i pułk.  Miedzińskim

Warszawa, 30. 4. (Sin) Koło Parlamentar­
ne Obozu Zjednoczenia Narodowego komuni­
kuje: W  dniu 30 kwietnia odbyło się posie­
dzenie Kola Parlamentarnego O.Z.N. W  po­
siedzeniu wziął udział szef Obozu gen. 
Skwarczyński. Posiedzenie otworzył prezes 
Kota sen. płk. Dobkowski, witając obecnego 
na posiedzeniu Koła szefa Obozu.

Przed przystąpieniem do porządku dzienne­
go zabrał głos poseł Dudziński, odczytując i- 
mieniem l l-tu  członków Koła deklarację, w 
konkluzji której członkowie ci zgłosili swoje 
wystąpienie e Kola.

'Z kolei zabiat glos sen. Leon Kozłowski, od­
czytując przemówienie, przeiywane wyrazami 
oburzenia ze strony zebranych. Przewodniczą­
cy posiedzenia wobec insynuacyjnego charak­
teru przemówienia, odebrał głos p. sen. Kozło­
wskiemu, który opuścił posiedzenie.

Po obu przemówieniach zabrał głos p. gen. 
Skwarczyński, podkreślając obłudę tych, któ­
rzy wbrew oczywistemu i faktycznemu stano­
wi rzeczy powołują się na stanowisko wodze 
naczelnego i  deklarację feitową, aczkolwiek 
jest rzeczą powszechnie wiadomą, że w tych 
sprawach stanowisko naczelnego wodza jest 
znane i  niezmienione oraz że O. Z. N. stoi nie­
wzruszenie na stanowisku deklaracji lutowej.

Następnie przystąpiono do porządku obrad 
pbsiedzćnia. Na porządku dziennym były 
spraw y: a) porządku obrad =,esji nadzwyczaj­
nej. b ) pracy w terenie. W  sprawach tych w y­
wiązała się dyskusja, w której zabierało głos 
kilkunastu m ów ców . W  sprawne porządku 
obrad sesji nadzwyczajnej upoważniono pre­
zydium Koła do przedstawienia rządowi sta­
nowiska Koła. W  przedmiocie prac tereno­
wych m ów cy podkreślali konieczność wzmoże­
nia tych prac. Ustalone również, że wyniki 
i warunki prac w  terenie będą kom unikowa­
ne specjalnemu referatowi, powołanemu przez 
zarząd Koła.

W  wolnych wnioskach powierzono zarządo­
wi Koła przedyskutowanie i ustalenie sto­
sunku członków Koła do grup regionalnych.

Na zakończenie posiedzenia szef Obozu wez­
wał zebranych do intensywnej pracy w tere­
nie.

*  *  *
W  uzupełnieniu powyższego komunikatu 

douać należy, że sala kolumnowa Sejmu, w 
której odbywało się posiedzenie, była świad­
kiem dość ostrych incydentów. Poseł Dudziń­

ski odczytał deklarację, w której zarzuca, że 
kierownictwo O. Z. N. reprezentowało odmien­
ne stanowisko od grupy, do której on należy. 
Mianowicie należy on do grupy chrześcijań­
skiej i narodowej. Po odczytaniu deklaracji 
poseł Dudziński opuścił salę, nie biorąc u- 
działu w dyskusji. Po nim .zabrał głcs b. pre­
mier senator Kozłowski. Rozpoczął on odczy­
tywanie swego przemówienia siedząco, co już 
wywołuło pewne poruszenie, a gdy do tego do­
łączyły się pierwsze jego słowa, zwrócone 
przeciwko generałowi Sk Warczyńskiemu i 
przeciwko prk, Miedzińskiemu jako redakto­
rowi „Gazety Polskiej", rozległa się wrzawa 
i krzyki. W  pewnej chwili rozległ się głos 
płk. Miedzińskiego pod adresem sen. Kozłow­
skiego: kłamiesz. Sen. Kozłowski o tempera­
mencie ułana, nie zostaje dłużny odpowiedzi 
i znajduje w swym słownictwie niemniej do­
sadne określenie. Obecni nie dopuszczają do 
osobistego starcia, ale sen. Kozłowski nie m o­
że w dalszym ciągu przemawiać i sen. l»ąb- 
kowski odbiera mu głos. Sen. Kozłowski od­
czytał jedynie 1/3 część swojej deklaracji, po 
czym oświadczył: opuszczam wasze grono i u* 
dał się do klubu sprawozdawców parlamen­
tarnych, by wręczyć prasie swą deklarację.

Następnie zabrał głos poseł Drozd-Gierzyń- 
sl:i, który zaprotestował przeciwko deklaracji 
Dudzińskiego, oświadczając, że każdy jest 
chrześcijańsko i narodowo usposobiony. Sen. 
Kozłowskiemu odpowiedział generał Skwar­
czyński, którego mowa streszczona jest w po­
wyższym komunikacie.

W  dalszej dyskusji ustalono, żc nadzwy-
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Gen. .Skwarczyński odpowiada 
Marii Rodziewiczównie

Warszawa, 30. 4. Na pismo Marii Rodziewicz 
zgładzającej ustąpienie z Rady Naczelnej O.Z.N* 
szef O Z. N. wystosował do p. M. Rodziewi­
czówny odpowiedź nastąpującą:

Wielmożna Fani, z przykrością przyjmuj‘ę do  
wiadomości rezygnację Pani z Rady Naczelnej 
O. Z. N. Zmuszony jestem stwierdzić, że moty­
wy przytoczone przez Panią nie są dla mnie 
zrozumiałe. Nie widzę bowiem  żadnej sprzecz­
ności między składem Rady Naczelnej O. Z , N. 
a wymienionymi przez Panią 5 zasadami, któ­
rym i ja  na równi z Panią hołduję. Nie widzę 
również, by tępienie pizeze mnie war^holstwa 
w czymkolwiek zasady te naruszało.

Pozwalam sobie "wyrazić nadzieję, że rozw oj 
prac O. Z. N. skłoni Panią w przyszłości do 
zmiany zajętego stanowiska.

Z głębokim poważaniem 
( — ) Stanisław Skwarczyński, gen. bryg.

Znamienne oświadczeni e Paderewskiego

{TOREBKI
. nowości w dużym wyborze

damskie i 
rękawiczki

J U L J D S Z  N A C H T , Kraków, Stradom 5

Warszawa, 30. 4. (Sin) W  dzisiejszej „Nowej 
Rzeczypospolitej" umieszczony został wywiad 
z Ignacym Paderewskim, poruszający głównie 
przemówienie wicepremiera Kwiatkowskiego. 
P. Paderewski z uznaniem stwerdza, że w spo. 
sób wyraźny przedstawiciel obozu rządzącego 
poslawił zasadę porozumienia z poszczególny­
mi grupami i odłamami społeczeństwa dla 
wspólnego dobra. Po raz pierwszy oświadczo­
no zasadę współrzędności przy stole obrad. Na 
takie sform ułowanie zaproszenia do obrad nad 
przyszłością Polski opozycja winna odpowie­
dzieć wyraźną zgodą na rozpoczęcie rozmów. 
Należy stwierdzić, jak dalece rząd obecny soli­
daryzuje się z wystąpieniem p. Kwiatkowskie­
go i czy gotów  jest on udzielić wicepremierowi 
pełnomocnictwa do przeprowadzenia wiążą­
cych rozm ów. Najlepszą odpowiedzią.na te py­
tania byłyby pewne posunięcia rządu w  kie­
runku uspokojenia umysłów. Jest rzeczą nic 
do pomyślenia, aby w obecnym . układzie sto­
sunków można było myśleć o zjednoczeniu na- 
r udowym bez udziału Wincentego. .Witosa gzy,

W ojciecha Korfantego.
Jest rzeczą nie dc pomyślenia, aby społeczeń 

stwo przeszło do porządku dziennego nad fak­
tem, że wybitny światowej sławy uczony po­
zbawiony jest katedry uniwersyteckiej, gdyż 
jego przekonania polityczne nie podobają się 
rządom i że wybitny w ojskow y trzymany jest 
w bezczynności na uboczu, gdyż uważa się go 
za nieprawomyślnego i że wybitni zasłużeni 
członkowie i działacze Stronnictwa Ludowego 
są miesiącami przetrzymywani pod śledztwem. 
Dopóki stan ten nie ulegnie zmianie, społeczeń 
stwo nie może uwierzyć, że rząd solidaryzuje 
się z wystąpieniem p wicepremiera. Go do sa­
mych rokowań, to w naradach, które się mają 
odbyć, muszą wziąć udział ludzie, którzy r.a 
swe barki wezmą wprowadzenie w  życie w y­
pracowanego wspólnie programu. Ja —  nświad 
cza Paderewski — ubolewam, że tego zadania 
podjąć ine mogę, dlatego też z całą pogodą du­
cha i pełną wiarą w  najlepsze chęci ustępuję 
miejsca młodszym.
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W minorowym 
nastroju

KRAKÓW, 1 maja.
W  szczególnym nastroju obcnodzić nedzie 

dziś świat robotniczy swoje tradycyjne „święto 
wolności", święto 1. maja. Mówcy, którzy dziś 
przemawiać będą z trybun do zgromadzonych 
tłumów, nie będą mogli wykazać żadnych suk­
cesów idei, którą reprezentuje socjalizm i de­
mokracja. Gdyby chcieli być szczerzy, musieli­
by wskazać raczej na same klęski. Upadek fron ­
tu ludowego we Francji, schyłek republikań­
skiej Hiszpanii, wzrost potęgi faszyzmu bru­
natnego w Europie, podminowanie demokraty­
cznej republiki czeskosłowackiej i cofanie się 
żyw iołów  dem okracji w Rumunii, na Węgrzech 
oraz w szeregi innych krajów, wreszcie całko­
wite zwyrodnienie krwawej dyktatury stalinow­
skiej w Rosji, trzymającej w kleszczach ucisku 
i prześladowań 150 m ilionów iudzi —  wszyst­
ko to są czynniki, które świętu dzisiejszemu 
nadają pewne piętno smutku i melancholii. 
Świadomość wreszcie, że w kraju, który szczy­
cił się najlepiej zorganizowaną klasą robotni­
czą, nie tylko brutalną ręką zdławiono wszelkie 
sw obody obywatelskie i polityczne, nie tylko 
zamieniono św iat pracy w kastę wyjętych spod 
prawa niewolników, z których wycisku się o- 
statnią kroplę potu dla gigantycznych przygo­
towań do podpalenia świata nową awanturą 
wojenną, aie że w tym kraju przywłaszczono 
sobie przez szatańską ironię święto i-m ajow e 
L uczyniono zeń oficjalną galówkę reżimu to­
talnego —  uświadomienie sotie  tych faktów 
stwarza dopiero podwójnie gorzki posmak dzi­
siejszego święta. Gdyby trasa dzisiejszego po­
chodu 1-majuwego ułożona była nieco inaczej, 
mogłoby się zdarzyć, że pochód z czerwonymi 
sztandarami przedefilowałby cbok gmachu, z 
którego zwisać będzie wielka chorągiew ze swa- 
s t y k ą  wywieszona z okazji święta państwo­
wego... 1 maja.

Les extremes se touchent... —  Nigdy prąw- 
dziwość tego przysłowia nie znajduje bardziej 
jaskrawego potwierdzenia, jak w dniu święta 
robotniczego. Czerwona Moskwa w równej mie­
rze sprofanowała to święto wolności, co bru­
natny Berlin. Również i tam, na Czerwonym 
Placu, obchodzi się dzisiaj ten dzień jako o fi­
cjalne święto państwowe. Przed czerwonym ca­
rem, którego ręce splamione są krwią setek i 
tysięcy ofiar, przedefiluje'dziś armia sowiecka 
— ta in  angarda imperializmu rosyjskiego, na­
dając świętu charakter czysto militarystycz- 
nej parady. Istne kłębowisko sprzeczności, o- 
brus chaosu czasów dzisiejszych.

U nas w Polsce spokojnym  i utc reperowa­
nym hasłom 1-m ajowym  stronnictw socjalisty­
cznych, do których tu i ówdzie przyłącza się 
w  tym roku Stronnictwo Ludowe, towarzyszy 
tym razem akompaniament agitacji endeckiej, 
usiłującej znowu nadać dzisiejszemu świętu 
charakter obchodu inspirowanego przez... ż y ­
dów. Mamy przed sobą legalną ulotkę, utrzy­
maną w niezwykle napastliwym tonie, wydaną 
przez narodowe związki zawodowe „Praca Pol­
ska" w Krakowie, ulotkę, której pierwsze zda­
nie brzmi: „ W  dniu 1. maja żydzi wyprowadzą 
na ulice swoje w ojsko zorganizowane w żydo- 
sucjaliźmie i żydo-komunie, gksząc, że idą(sic) 
obchodzić „św ięto robotnika"...

Jest to jeden z demagogicznych chwytów pro­
pagandy endeckiej, która wszelkimi siłami u 
siłuje skaptować dla siebie żywioły robotnicze, 
starając się zohydzić w oczach mas ludowych 
Polską Partię Socjalistyczną, tak chlubnie za­
pisaną w  dziejach walk o Niepodległość, m o­
gącą pow ołać się na tradycje Montwiłłów i O- 
krzejów, Daszyńskich i Strugów. Cóż mogą tej 
tradycji przeciwstawić autorzy ulotki?...

Ze stanowiska żydowskiego godna uwagi jest 
okoliczność, że bodaj po raz pierwszy nie d o j­
dzie w tym roku w  Krakowie do tradycyjnego 
przyłączenia się żydowskich robotników do o- 
gólnego pochodu. Nie wyciągamy wniosków, 
rejestrujemy tylko sam fakt, dosyć znamienny, 
stanowiący wyłom  w  dotychczasowym szablo­
nie uroczystości 1-majowych. Nic się nie zmie­
niło natomiast w  mentalności prowodyrów.

Kooptacja członków 
do Rady Naczelnej 0. Z .  N.

Warszawa, 30. 4. PAT. O. Z. N. kom unikuje:
Dnia 30 kwietnia b. r. odbyło się w kasynie 

oficerskim  zebranie konstytucyjne Rady Na­
czelnej O, Z. N. pod przewodnictwem szefa 
O. Z. N. gen. Stanisława Skwarczyńskiego.

Na zebraniu tym Rada Naczelna dokonała 
wyboru komisji-matki, której zadaniem było 
opracowanie listy osób, mających drogę koop- 
tacji wejść do Rady Naczelnej.

Po krótkiej przerwie w obradach przewodni­
czący komisji-matki sen, Dąbkowsni odczytał 
nazwiska kandydatów do Rady, wskazane pi zez 
komisję-matkę, po czym szef Obozu zarządził 
głosowanie.

Lista kandydatów, przedstawionych Radzie 
przez kom isję matkę została przyjęta en bloc.

Następnie szef sztabu O. Z. N. płk. dypl. Z. 
W enda zreferował tymczasowy regulamin Ra­
dy Naczelnej O. Z. N., który został przez Radę 
przyjęty bez zmian.

Na tynr wyczerpano porządek dzienny obrad 
i ozef O. Z. N. gen. St. Skwarczyński zamknął 
zebranie.

KOOPTOWANI CZŁONKOWIE
1) Budzyński Jerzy, działacz niepodlegŁ i 

spoi., Warszawa,
2) Chodorowski Michał Zenon, rzemieślnik, 

prezes izby rzem., Lublin,
3) Chmielewski Mieczysław, adwokat, dzia­

łacz spoi., Katowice,
4) Dąbrowski Włodzimierz, notariusz, wice- 

marsz. Sejmu śl., Katowice,
5) Gałdziński Stanisław, robotnik, Warszawa,
6) Jakubowski Antoni, doktór, prof. uniwer., 

działacz spoi., Poznań,
7) Jankowski W iktor, rzemieślnik. W ilno,
8) Katelbach Tadeusz, publicysta, Warszawa,
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9) Kor Kiewicz Roman, doktór, lekarz, prze­
wodniczący izby lekarskiej, Poznań.

10) Kujawska Maria, doktór, działaczka społ. 
Katowice,

11) Łukaszewiczowa Hanna, działaczka spoi., 
Warszawa,

12) Marek Jakub, wiceprzew. izby rzemieślni­
czej, Warszawa,

13) Michalewski Jerzy, kupiec, działacz spoi., 
Gdynia,

14) Milli Jan, m ajor dypl., działacz społ., 
Kraków,
15) Nawrocki Jan, inżynier, dyr. szkoły rzem., 
Kraków,

16) Norwid-Neugeb&uerowa W anda, senator- 
ka, działaczka społ., Warszawa,

17) Ostrowski Stanisław, doktór, poseł na 
Sejm, prez. m. Lwowa,

18) Ołdakuwski Jerzy, działacz niepodległ. i

Bundu, którzy niczego się nie nauczyli i nicze­
go nie zapomnieli, trwając nada) w swoim bez­
myślnym i tępym doktrynerstwie antypalestyń- 
skim. To ciasne sekciarstwo najbardziej kon­
serwatywnego ugrupowania żydowskiego, staje 
na przeszkodzie wspólnym obchodom  święta 
1-majowego Bundu z obozem iewicy syjonisty­
cznej, Bund „n ie uznaje" bowiem haseł pro- 
palestyńskich Poale-Syjonu. Nie mamy zamia­
ru zbytnio ubolewać nad tym stanem rzeczy, 
który w obliczu dzisiejszej sytuacji żydostwa 
naraża sam Bund nr śmieszność. Przyjdzie czas, 
że Bund będzie zmuszony poddać rewizji swój 
program, który trąci po prostu anachronizmem,
i pójść w ślady swych towarzyszy amerykań­
skich, którym dawno już spadło bielmo z oka...

W  atmosferze pełnej napięcia na tle obecnych 
nastrojów politycznych obchodzi świai pracy 
sw oje święto wolności, jakzp jeszcze od w olno­
ści dalekie. Miejmy nadzieję, że przeminie w 
powadze i spokoju. D. L.

KUPON Nr. 1
I. K O N K U R S  LETNI

dla Czytelników 
„NOW EGO DZIENNIKA"

P en sjo n aty :

„Saw a”  w Szczyrku 
„Jedynaczka1' w Rabce 
„Patóce”  w Zakopanem 
„Riwiera”  w Krynicy

społ., prezydent m. Pińska,
19) Orłowski Leopold, rolnik, działacz wiej­

ski, pow. Rohatyn,
20) Ostafin Józef, inżynier, prof. szk. roln., 

poseł na Sejm, pow. Krosno,
21) Rouppert Kazimierz, doktór, prof. Tin. 

Jagieil„ Krasów,
22) Raabe Zygmunt, rzemieślnik, prezes izby 

rzem., Łódź,
23) Sowiński Zygmunt, inż., poseł na Sejm, 

prezes izby przem.-handl., Sosnowiec-Zawiercie,
24) Sarnecki Adolf, b. inspektor szkoiny, p o ­

seł na Sejm, Słonim,
25) Solecki Adam, rolnia, dzHimcz wie jak. 

Trembowla,
26) Piekarska Wanda, działaczka społ, .War­

szawa,  ̂ v/s
27) Siebelski Aaam, historyk, działacz Jpół., 

Warszawa,
28) Tomaszewski Erazm, osadnik wojskowy, 

Łuck,
29) Zakrzewski W ładysław, rzemieślnik, p*t 

zes izuj izem., Poznań.
DEPESZE, W YSTOSOW ANE PRZEZ RADĘ 

NACZELNĄ O. Z. N .
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

Warszawa— Zamek
ltada Naczelna O. Z. N., zgromadzona na 

swym pierwszym zebraniu konstytucyjnym 
składa Ci, Panie Prezydencie, wyrazy głębokie­
go hołdu i zapewnia o gotow ości poniesienia 
wszelkich trudów dla zjednoczenia narodu.

Generalny Inspektor Sił Zbrojnych: Pan Mar­
szałek Edward Śmigły-Rydz —  Warszawa.

Rada Naczelna O. Z. N. zgromadzone np swym 
pierwszym zebraniu konstytucyjnym składa Ci, 
Panie Marszałku gorące zapewnienia nieustan­
nej gotowości wytrwałej pracy dla dobra na­
rodu i państwa pod Twoim i rozkazami i przy­
rzeka wytężyć wszystkie swoje siły w  dziele 
zjednoczenia całego społeczeństwa.

Pani Marszałkowa Aleksandra Piłsudska 
Warszawa.

Rada Naczelna O. Z. N., zgromadzona na pier­
wszym zebraniu konstytucyjnym śle Ci D ostoj­
na Pani, wyrazy głębokiej czci i zapewnienia, że 
wskazania W ielkiego Marszałka zawszr będą 
drogowskazem we wszystkich jej poczynaniach.

Olbrzymia organizacja produ­
centów narkotyków 
nakryta w U* $. A.

Nowy Jork, 3U. 4. PAT Policja specjalna, t. 
zw. „Gunmeti'" zdoiala po dłuższym §1 'dziwie 
wykryć olbrzymią organizację, która zajmowała 
się wytwarzaniem i sprzedaż? narkotyków. O- 
brót roczny tej organizacji osiągał podobno 500 
milionów dolarów. Produkowane były m. in. ol­
brzymie, sięgające kilkudziesięciu miliardów 
sztuk rocznie, papierosy zawierające opium. —  
Papierosy te sprzedawane były narkomanom. —  
Przewódcy zbrodniczej organizacji został’ are­
sztowani
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Rezultat rozmów londyńskich:

Z A C I E Ś N I E N I E  S O J U S Z U
?rancusko-brytyjskiego

W  sprawie Czechosłowacji Anglia nie przyjęła żadnych zobowiązań
Paryż, ?0. 4. (PA T) Prasa francuska przyję­

ła wyniki rozm ów londyńskich z zadowole­
niem, stwierdzając, że rozm ow y londyńskie 
zakończyły się sprecyzowaniem sojuszu w o j­
skowego angielsko-francuskiego, jakkolwiek 
termin ten nie został oficjalnie użyty. Prasa 
francuska wyraża przy t3-m nadzieję, iż rr|;mo- 
wy londyńskie powinny przynieść w wyniku 
odbudowę wpływów politycznych francuskich 
i angielskich w Europie.

Jeżeli chodzi o  sprecyzowanie poszczegól­
nych punktów komunikatu londyńskiego, to 
formuła, że Anglia i Francja będą interwenio­
wać w Berlinie na rzecz „uspokojenia**, tłumŁ- 
czona jest w sposób rćżnolity; na ogól ustęp 
powj zszy uważany jest za najmniej sprecy­
zowany. Prasa francuska uważa, że tego ro­
dzaju sformuowania świadczą jedynie, że An­
glia ofiarow uje swą pom oc dyplomatyczną dla 
Francji w s p r jv ie  czeskiej, lecz że rząd an­
gielski nie chciał przyjąć na siebie żadnych 
zobowiązań. Prasa lewicowa uważa sform u­
łowanie komunikatu londyńskiego w sprawie 
Czechosłowacji za niedostateczne.

Sojusz angielsko-francuski, pisze skrajnie 
prawicowy „Jour**, stał się obecnie rzeczywi­
stością. Sojusz ten został wyraźnie prokla­
mowany w obliczu całej Europy i trzeba, aby 
Niemcy zdały sobie z tego sprawę.

Socjalistyczny „Populaire** jest również tego 
samej, i ia. Centralnym punktem kom uni­
katu ogluśźonego o rozmowach londyńskich, 
oświadcza dziennik, jest powołanie na now o 
do życia entente cordiale, sojuszn obronnego

Ostatnie 3 dni JHabimy" w Krakowie
Dziś w niedziele; 1. V . o podz. 4  popol. 

po cenach zniżonych

U R I E L  A C O S T A
o godz. S wiecz.

K O R O N A  D A W I D A

W  poniedziałek 2 . V . o godz. S wiecz.
Z Y D  W I E C Z N Y  T U Ł A C Z  

i KRÓTKI  PI ĄTEK
We wtorek 3. V. o g. 8 w. pożegnalne przedstawienia
K O R O N A  D A W I D A

Bilety Jn* do nahvcła w kasie Bagateli.

między obu krajami.
Ministrowie francuscy przywożą z Londy­

nu —  pisze katolicka „A ube“  —  więcej niż so­
jusz, a mianowicie całkowitą wspólność działa­
nia.

Organ pik. de la Roque „Petit Journal** pi­
sze, że W . Brytania i Francja, złączywszy swe 
siły, mogą z ufnością patrzeć w przyszłość.

Formuła w sprawie Czechosłowacji —  o* 
świadcza „Populaire**—  jest zupełnie bez­
barwna.

Komunistyczna „llumanite** uważa również 
za niedostateczne sform ułowanie w sprawie 
Czechosłowacji, oraz ostro atakuje załatwienie 
sprawy hiszpańskiej.

„La Republique‘( podkreśla, że zaszachować 
niem Niemiec po projekcie zbrojeniowym  
Chamberlaina i po zacieśnieniu współpracy 
w ojskow ej angielsko-fr&ncuskiej, jest obecnie 
fakt ,utworzenia „drugiej linii obrony prze­
m ysłowej w Kanadzie i w Stanach Zjednoczo- 
nych“ , której nie będą mogły dosięgnąć sam o­
loty nieprzyjacielskie.

„Mein Kampf ‘ -- Henleina!
Przywódca Niemców sudeckich proklamuje walkę i odrzuca 

wszelkie rozwiązania „fikcyjne"
Rzym, 4. Agencja Stcfani ogłasza wywiad z 

Konradem Henieinem, klóry stwierdza, że teryto­
rium sudeckie zamieszkałe przez Niemców admi­
nistrowane jest przez Pragę w sposób stronniczy. 
Na terytorium tym znajduje się 99 proc. ludności 
niemieckiej, która poddana jest centralistycznej 
dyktaturze Pragi. Warunkiem koniecznym dla po­
myślnego rozwoju okręgów narodowościowych 
jest zasada rządzenia na tych terytoriach przez 
większość ludności. W interesie więc Czechów le­
ży, aby te terytoria były administrowane przez 
nie czeski aparat biurokratyczny. Nie pragniemy 
niczego więcej, mówił Heniem, jak tylko tego, by 
wolno nam było żyć jak wolni wśród wolnych i 
na naszym terytorium stanowić o naszych spra­
wach zgodnie z  naszymi potrzebami i tradycjami 
kulturalnymi.

Przy dobrej wolj Czechów każdy postulat mego 
przemówienia w  Karlsbadzie jest możliwy do re­
alizacji. W każdym Lądż razie polityka czeska po­
winna wyrzec się tezy, że granica językowa jest 
tan., gdzie leży granica państwowa. Heniein, mó­
wiąc o  utonomii, której żądają Niemcy sudeccy, 
stwierdza, że konstytucja czechosłowacka musi 
ulec zmianie w kierunku wyrzeczenia sie supre­
macji Czechów. Nie powinno być niespodzianką 
dla Czechów, że Niemcy sudeccy pragną być de­
cydującym i autonomicznym czynnikiem politycz­
nym, że chcą być podmiotem a nie przedmiotem 
polityki. Czechosłowacja nie jest państwem naro­
dowym i być nim nie może, tyra bardziej, że w 
grę wchodzi nie tylko mniejszość niemiecka, lecz 
i inno mniejszości narodowe. Zarówno Czesi jak 
i Niemćy sudeccy w wysokim stopniu zaintereso­
wani są wzajemną obroną interesów swych oby­
wateli, zamieszkałych poza terytoriami etniczny- 
,mi, opieką narodową i socjalną nad nimi i dlate­
go też koniecznym jest zawarcie odpowiedniego 
Układu.
: Heniein stwierdza dalej, że formalne ustępstwa 
nie będą w stanie rozwiązać zagadnienia sudec­
kiego. Konieczną jest bowiem zmiana całkowita

orientacji systemu państwowego 1 prawa. Zaró­
wno my jak i Czesi musimy wyjść z tej we wnętrz 
nej wojny społecznej, przynoszącej tylko rozprzę­
żenie. Od 12 lat nie posunęła się sprawa naprzód 
i dlatego też zmuszony dziś jestem odrzucić wszel 
kie rozwiązania fikcyjne i muszę podjąć walkę, 
która nie ustanie, dopóki polityka czeska nie zde­
cyduje się na pokój.

.Znoje całego dnia zniesiesz z łatw ością

po iiliżance Snm aif

Niemcy sudeccy, czy — 
czechosłowaccy?

Praga, 30, 4. PAT. Socjaldemokratyczne „Pra 
vo Lidu“ uważa, że używane przez henleinow- 
ców  określenie „N iem cy sudeccy** nie jest po­
zbawione charakteru propagandowego i 'wzy­
wa, by w prasie czeskiej używać jasnego okre­
ślenia „N iem cy czechosłowaccy**,.

Swastyua obok flagi 
czechosłowackiej

Praga, 30. 4. PAT. Kom unkąl oficjalny 
stwierdza, że 1 maja, W dniu urzędowego świę­
ta Rzeszy, Niemcy zamieszkali w  Czechosłowa­
cji będą m ogli zgodnie z obowiązującym i usta­
wami udekorować swe dem y flagami Rzeszy, 
jednak łącznie z flagaim czechosłowackimi.

Pod znakiem gleichschaltowania
Bratisława, 30. 4. PAT. W edług doniesień 

prasy niemieckiej również i na terene Słowacji 
dokonywuje się zjednoczenie m niejszości nie­
mieckiej pod sztandarem Henleina. Niemcy o- 
puszczają m asowo inne stronnictwa i przystę­
pują do stronnetwa karpacKo-niemieckiego, 
współpracującego ze stronnictwem Henleina.

Zezwolenie na zebrania 
wyborcze

Praga, 30. 4. PAT. W ładze w ydały zezwoie- 
1 nie na odbywanie zebrań w ynorczych w  tych 

gminach, w  których rozpisano w ybory gmin­
ne. Zebrania w  każdym razie mogą odbyw ać 
się tylko w zamkniętych lokalach i brać w  nich 
mogą udział tylko obywatele, m ający prawo 
wyborcze w danej gminie. Zezwolenie to jest 
wyjątkiem z zakazu odbywania w ieców  i ze­
brań politycznych, jaki ogłoszono z  począt­
kiem b. m.

Straszliwy bilans trzęsienia ziemi
w Turcji

Stambuł, 30. 4. PAT. Silne wstrząsy podzie* 
nine dają się. w dalszym ciągu odczuwać i to na­
wet w tych okręgach Anatolii, które dotąd 
szczęśliwie uniknęły klęski. Wstrząsy podziem­
ne wywołały panikę w okręgu A dana i okolicy. 
Wrdlug sprawozdania, złożonego przez ministra 
spraw wewnętrznych w parlamencie, straty spo­
wodowane przez trzęsienie ziemi w ostatnich 
dńiach w okręgu najsilniej dotkniętym klęską 
wynoszą: na 6.700 domów —  4.000 uległo cał­
kowitemu zniszczeniu. W bliższej okolicy od 
epicentrum 6000 domów jest poważnie. uszko­

dzonych.. Pracownicy zatrudnieni w przedsię­
biorstwach publicznych i prywatnych zaofiaro« 
wali 2 procent od swych wynagrodzeń miesięcz­
nych na rzecz pomocy dla ofiar katastrofy. W  
okręgach nawiedzionych trzęsicnie-n iziemł u« 
trzymuje 6ię bardzo zła pogoda, stwarzając nie« 
bezpieczeństwo epidemii wśród ludności, obo­
zującej pod namiotami, dostarczonymi przez 
Czerwony Krzyż. Szybka pomoc ludności jest 
tym hardziej konieczna, że okręgi, w którym 
miało miejsce trzęsienie ziemi, zamieszkane były, 
przez ludność wyjątkowo ubogą.

Odnaleziono 2 skradzione obra­
zy wartości 24.000 i. szt.

Londyn, 39. 4. PAT. Spomiędzy skradzionych w 
ubiegłym tygodniu arcydzieł malarstwa w Zam­
ku Kent policja odnalazła w pewnym biurze lon­

dyńskim 2 ze skradzionych obrazów. Są to nor- 
trety: Pitt’a j lady Clarges pędzla Gairi3£prpugh’a 
wartości 24 tysięcy funtów szterlingów. Ogólna 
wartość wszystkich skradzionych obrazów wyno­
si przeszło 100 tys. funtów.



I NOW Y DZIENNIK" niedziela 1 maja 1938

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Pod znakiem secesji

Fakt opuszczenia szeregów Ozonu przez kil­
kunastu posłów  jest poważnym ciosem dla 
ideologii „konsolidacyjnej*. Okazało się jesz- 
Tse raz, że trudno pogodzić sprzeczne i wza­
jemnie wrogie niekiedy elementy i skupić je 
w jednej organizacji. Okazało się ponadto, że 
Katara ciągnie zawsze wilka do lasu i że rady­
kalni nacjonaliści nie chcą słyszeć o pozytyw­
nej, „organicznej", wedle programu gen. 
bKwar.zyńskiego, pracy nad konsolidacją i w 
obawie przed zlicytowaniem przez skrajną pra­
wicę, niszczą dzieło, które niedawno jeszcze 
serdecznie witali i popierali. Ozon rozpada się ś 
a z seceuji powstaje nowa grupa działaczy i po- 
■łóy O. N. R., wobec której program endecji i 
będzie programem... umiarkowanym. Secesjo- ! 
uiści pracują powoli ale systematycznie. Nie j 
występują z Ozonu gromadnie, ale niemal każ­
dy dzień przynosi nową indywidualną secesję, 1 
by spotęgować wrażenie w kraju. Prasa ozono- I 
wa usiłuje naturalnie zbagatelizować ten fakt, i 
pi dobnie jak prasa endecka, upatrująca słusz- | 
me groźną konkurencję dla siebie w powstaniu 
nowej skrajnej i wyłącznie nacjonalistycznej : 
grnpy. Jedynie tylko „Gazeta Pobka ‘ rozpra- I 
wia się ostro z niedawnymi przj jaciółmi, nie 
szczędząc nawet zarzutu warcholstwa:

Wystąpienie to nie jest niespodzianką; prze­
ciwnie, oddawna ji i było zapowiadane i orga­
nizowane. Niespodziewane jest raczej to, że 
panowie ci zgłaszają wystąpienie w przededniu 
plenarnego posiedzenia.Koła Parlamentarnego, 
nie decydując się najwidoczniej na otwarta 
motywację swego postępku i na próbę dyskusji 
na Kole.

Dość niespodziewane jest również zakończę, 
nie opublikowanego przez nich komunikatu, 
które brzmi: „Pod koniec zebrania organizatol 
rzy nowego klubu zastrzegli się, że sprawy do­
tyczące armii, Wodza i potrzeby konsolidacji 
narodu uznają za nie podlegające dyskusji". 
Nie wiemy co z tym wypadkiem mają wspól­
nego „sprawy armii". Co zaś do ,,WoJza i po­
trzeby konsolidacji narodowej" L  zwrot ten 
brzmi wręcz fałszywie szczególnie po tak nie­
dawnym wezwaniu do zwarcia szeregów.

Oczywiście — Obóz Zjednoczenia Narodowe- 
wego, zarówno jak i Kolo Parlamentarne O. Z. 
N. liczące stu khkudziesięciu członków, nie 
ucierpi zbytnio przez oderwanie grupki, solida­

ryzującej się z w a r c h o 1 s t w e m łamią­
cym elementarne zasaay organizacji. Nie mo­
żemy w tej chwili powiedzieć o tej sprawie 
nic więcej, skoro panowie secesjoniści uchylili 
się od dyskusji, ani też nie wysunęli rzeczo­
wych motywów swego kroku.

Zabierzemy gios jeśli to nastąpi.
Nie można powiedzieć że jest to serdeczne 

pożegnainie. Secesjoniści nie Ogłaszają moty 
w ów  swojego postępowania, ale za to zapo­
wiadają przeciwstawienie Ozonowi jaskrawe­
go programu nacjonalistycznego.

Z punktu widzenia Ozonu, taka secesja m o­
że być objawem zdrowym. Przysłowie, głoszą­
ce, że lepiej jest mieć przeciwnika przed fron ­
tem niż wewnątrz szeregów, odnosi się również 
do organizacyj politycznych, ekskluzywny, 
drapieżny i skrajny nacjonalizm jest przecież 
zaprzeczeniem zjednoczenia i konsolidacji. Dla 
secesjonistow Konsolidacja i zjednoczenie by­
łyby pożądanymi hasłami, gdyby się odby­
wały pod ich firmą i weale ich koncepcyj, a są 
„szkodnictwem*, gdy robi to kto inny. W  każ­
dym razie próba skupienia dwóch oarębnych 
wrogich ideologu pod jeanym sztandarem nie 
udała się. Dwie te ideologie wracają na daw­
ne pozycje. Z jednej strony „dm owszczyzns" 
zreformowana wedle wzorów „zachodnich", a 
z drugiej —  obóz Piłsudczyków.

Widmo H i s z p a n i i <
Dyskusja nad drogami Ozonu zawiera bar­

dzo silne akoenty. Naczelny publicysta „Dzien­
nika Poznańskiego", który nie dawno ustąpił 
ze stanowiska korespondenta „Gazety Pol­
skiej*, protestując w ten sposób przeciw 
„zwrotow i na lewo", grozi obecnie następują­
cymi konsekwencjami tego zwrotu;

Gdy rządzący, ci beati possidentes, będą na­
dal świadomie czy nieświadomie opóźniać w 
Polsce zespolenie w jedno wszystkich żywio­
łów narodowych, nie minie nas rozpanoszenie 
się w kraju wpływów narodowi wrogich. Dziś 
s;] r m asonerii ,  kół marksistowskich oraz libe­
ralizujących utopistów są jeszcze słabe — to

“ p r z y  c i e r p i b n i a c h I i ó ż g j w y c h T n ^ r w o w y c u  
I RDZENIA PACIERZOW EGO natura lna  woda gorzk a  
FRANCISZK A-JÓZEF A pow oduje regularne w ypróżnie­
nie oraz w y d atn ie  u ła tw ia  p roces  Trawienia żołądkowego 
l p rzem ia n y  m aterii. Z a p y ta jc ie  W aszego lekarza.

Ryczałtowe tanie 4  C E  _  
K urarje od 1 m aja I  S e J r ” '

Informacje:

I W O N I C Z  Z D R Ó J
też dziedzictwo "Wielkiego Marszalka. Już jed­
nak rozpoczął się proces ich narastania. I wte­
dy będzie u nas Hiszpania, w t e d y  „ p r a  w i. 
c a ‘‘ b ę d z i e  m u s i a ł a  k r w a w o  p r z e ­
c i w s t a w i ć  s i ę  „ l e w i e  y", chcąc rato­
wać impenderahilia naszego samodzieluego by­
tu państwowego.

Jest to wcale ciekawy przyczynek do dy­
skusji wewnętizno-polityeznej. Ale każdy ob ­
iektywny obserwator musi stwierdzić, że au­
tor przecenia i siły i m ożliwości t.zw. prawi­
cy, jeśli jej przypisuje tego rodzaju wystąpie­
nie w obecnych warunkach.

Zdtada małżeńska i... „odruch“
To nie jest żart, ale autentyczny fakt, który 

zdarzył się w Szumsku na Wileńszczyźnie. Do 
nauobnej zony restauratora Żyaa zalecał się 
gajowy Łebel, a zaloty odniosły skutek. Zdra 
dzony mąż wpadł raz na trop intymnej schadz­
ki pary kochanków i jak to już Dywa na tym 
świecie, nie liczył się w tym wypadku z kon­
sekwencjami, lecz pobił swą żonę i je j chrze­
ścijańskiego kochanka. Zdawałoby się, że to 
nic szczególnego. A  oto konsekwencje:

W  Szumsku, na 'Wileńszczyźnie, na wieść o 
śmierci zranionego przez restauratoia żydow­
skiego gajowego Lebela wynikły zajścia które 
trwały przez kilka godzin. Powywracane 
wszystkie stragany żydowskie. W kilku domach 
wybito szyby i poturbowano 8 żydów.

Przybyła z Wilna rezerwa policji przywró­
ciła spokój. Aresztowano 10 osób, z których 8 
wypuszczono po przesłuchaniu, dwie zaś prze­
wieziono do więzienia w Wilnie.

W  obliczu takich konsekwencyj, należałoby 
zaapelować do Żydów, którzy znajdują się w  
sytuacji owego restauratora żydowskiego, by 
nawet w obliczu zdraay małż jj.  ‘  £j^ięta-
li o „odpowiedzialności zbioroVrej*tf**5tBett|j!^
z powodu ich intymnych spraw, mają Żydzi 
tracić dobytek, zdrowie a czasem życie?

Powiecie może, że to absurd: zdrada małżeń­
ska i... odruch? Ależ tak, to absurdl Ale ab­
surd kończy się, gdy chodzi o Żyda. Najlep­
szym dowodem są powywracane stragany, w y­
bite szyby i 8 rannych Żydów za to, że mąż 
zdradliwej żony był zanadto krewki..,

  (31°)

Stanowisko rządu polskiego
wobec emigracji Źytfów do Palestyny

P r z e d  zmianą systemu przekazywania pieniędzy do Erec
Warszawa, 30. 4* (ŻAT) W dniu 28. 

bnt. p, wiceminister spraw zagranicz­
nymi Szembek przyjął na dłuższym 
posłuchaniu wiceprzewodniczącego 
komisji specjalnej poisko-paiestyń- 
sklej, dyrektora Hindesa. Podczas 
konferencji obecny był radca ekono­
miczny M.S.Z. p. Wszelaki. Wicemini­
ster Szembek poinformował szcze­
gółowo dyr. Hindesa o stanowiska 
rządu poiskiego w sprawach, będą­
cych w związku z emigracją żydow­
ską do Palestyny.

Jak donoszą z źródeł miarodajnych, 
dotychczasowy system przekazywa­
nia sam pieniężnych z Polcki do Pa­
lestyny ma ulec gruntownym zmia­
nom. W związku z tym przybyć ma 
do Polski z początkiem maja specjal­
na delegacja Agencji żydowskiej ce­
lem przeprowadzenia z rządem poi- 
skim rozmew w. tej sprawie.

Arabska opinia — nadal przeciw 
podziałowi Palestyny

Jerozolima 30. 4. ŹAT. Omawiając prace komisji 
do spraw podziału Palestyny arabski „A . Difae" 
wyraża opinię, że komisja niewątpliwie przekona 
się, że plan podziału jest realny i że nie można 
kreować 2 odrębnych organów państwowych na 
obszarze pod względem geograficznym i politycz­
nym jednolitym. Zresztą nawet między Syrią, 
Transjordanią i Palestyną nie ma granic natural­
nych, wszystkie te państwa bowiem są zamieszka­
ne przez jeden (!) naród, a tym bardziej nie ma 
żadnych podstaw do dalszych podziałów teryto­
rialnych.

W bardzo ostrym tonie pisze „Felestin" zapew­
niając, że Arabowie nie lękają się niczego i w ża­
dnym wypadku nie dopuszczą do podziału Pale­
styny. Z pewnością nie znajdą się Arabowie, któ- 
rzyby się zgodzili na podjęcie rokowań na grun­
cie jakiekolwiek planu podziału.

’r*trroryścl nada! działają
Jerozolima. 30. 4. ZAT. Uczestnicy arabskiej 

demonstracji kobiet i młodzieży pod hasłem 
wypuszczenia na w olność internowanych w  o . 
i ozie w  Akko obrzucili kamieniami autobus 
żydovTski zdążający do Nacharaja, Szyby w  au­

cie zostaiy wybite i czterech Żydów  zostało 
zranionych. Szofer żydowski oddał kilka strza. 
łów  w  powietrze, a gdy rzucanie kamieniami 
nie ustało, strzelił czterokrotnie i zranił m ło­
dego demonstranta. Policja aresztowała szo­
fera, mimo, że otrzymał on rewolwer dla ce­
lów samoobrony.

Terroryści arabscy rzucili dziś w Rosz Pinah 
4 bomby, z których 2 wybuchły. Ofiar w  lu­
dziach nie było. Bombę rzucono również na 
posterunek policji w Nablusie. Bandy terrory­
stów są obecnie szczególnie czynne w okrę­
gu Nablus.

Strajk i demonstracje w -tatrze
Kair, 30. 4. ŻAT. Pod hasłem solidarności z 

Arabami palestyńskimi 2000 studentów uniwer 
sytetu muzułmańskiego „A l Ashar" w  Kairze 
proklam owało wczoraj wieczorem sirajk, po- 
nrzedzony wielką uliczną demonstracją; w cza­
sie której studenci przeciągnęli ulicami miasta, 
zachowując milczenie i całkowity spokój. Na­
stępnie studenci przystąpili do 2-dniowego 
strajku głodowego. Na znak protestu przeciw­
ko polityce angielskiej w  Palestynie około 200 
studentów arabskich, wśród nich studenci pa­
lestyńscy, demostrowało na ulicach pod hasła­
m i antyżydowskimi i antyangielskimi
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APOLINARY HARTGLAS

Z B R O D N I A
Są zbrodnie, o  których  się nikomu do nie­

dawna nie śniło. Są zdrady stanu, o  których  
nikt nigdy nie myślał.

Taką zbrodnię, taką zdradę stanu popełnił 
ostatnio rząd czechosłowacki...

Tak utrzym uje sam podfiihrer Henlein, f ak 
twierdzą h itlerow cy sudeccy w  Czechach.

Bo jakżeż? Rząd repubJiki czechosłowackiej 
odważył się wynieść na forum  m iędzynarodo­
we sw ój zatarg z nenleinowcami! Zam iast us­
tąpić cicho, w  czterech własnych ścianach 
żądaniom Henleina, zm ierzającym  do rozbio 
ru Czechosłowacji, bądź do uczynienia z  niej 
prow incji niem ieckiej, zamiast ograniczyć się 
do bezpośrednich pertraktacji z wiasną m niej 
szo&eią niem iecką —  rząd czechosłowacki 
przedstawia całą sprawę do rozważenia rzą­
dom Francji i Anglii, naradza się z  nimi i 
omawia statut narodow ościow y prezydenta 
Benesza!

Bezczelność! Przecież to  je s t  wciąganie ob­
cych potencji do wewnętrznych spraw włas­
nego państwa! Tbż to  przecież graniczy po 
prostu ze zdradą stanu! Nie, tego  znany 
czeski patriotyzm  N iem ców  sudeckich i pro­
cesora od  gim nastyki, p. Henleina, nie ścier- 
$ !  T o  w oła o pom stę do nieba!

„S tąd " ja k  depeszują do „Kuriera W ar- 
•tawskiego”  z  Pragi —  „oburzenie posłów  
hcoleinowskich na taktykę rządu praskiego, 
Polegającą na tym , że w  sprawach narodo­
w ościow ych porozum iewa się z  m ocarstwa­
mi zacnoom m i, b y  uzyskawszy od nich apro 
o®.cę, postaw ić m niejszość p ized  faktem  do­
konanym” .

Rzeczywiście, zbrodnia... P o  ia z  pierwszy,

fraszki aktualne.

P. A. T.
Stwierdzani to w sposób kategory­

czny,
** P.A.T. jest antydemokratyczny. 
Antysemicki, antyżydowski,
Ale najczęściej antyPATyczny.

M. Spielman.

wprawdzie, słyszym y o  takiej zbrodni, jak  
porozumiewanie się wiasnego rządu z  rząda­
m i innych państw w  sprawie pewnej grupy 
swoich obywateli —  ale o czym  się terai; w  
ogóle po raz pierwszy nie słyszy? Co innego, 
że henleinowcy ot: zym ują instrukcje i sub­
sydia z Berlina, b y  dezorganizować państwo 
czechosłowackie i pchać je  do przepaści —  
to  wolno, to  nie je s t  zbiodnią, i o  nie jest 
zdrada stanu. G dyby rząd czechosłowaciri, u- 
ląkłszy się agentów  Trzeciej Rzeszy, zaczął 
pertraktuwać z Berlinem —  o ! wów czas to  
nie byłoby zdradą stanu, nie byłoby wciąga­
niem obcych  państw ao spraw  polityki w ew ­
nętrznej. A le odwrotnie —  wara!

Gdy hitlerowcy austriaccy porozumieli się 
z obcym  rządem, spow odowali jeg o  ingeren­
c ję  i likwidację własnego państwa i  postawili 
świat przed faktem  dokonanym  —  to  było 
w  porządku, to  nie było zdradą stanu, bo to  
szło pc linii hitlerowskich apetytów. A le  gd y  
jakiś rząd nie chce ustąpić hitlerowcom , a 
stoi o tyle w yżej pod  względem  kultury i m o­
ralności od panów  Trzecie.' Rzeszy, że me 
chce się względem  własnych meimieckich 
zd ra jców  uciekać do przem ocy, do zd ław  enia 
ich  rew olty siłą, a robi to w  postaci kultu­
ralnych naraa i porozum ień z  sojusznikam i 
celem pokojow ego załatwienia spraw y —  to 
to je s t  przestępstwo, bo to  nie pachnie hit­
lerowcom  i ich  hotentockiej etyce. Gdy hit­
lerowcy austriaccy zdradzają pańctwo —  to  
to jest w  porządku. A le gd y  O tto H absburg 
—  zanim jeszcze Berlin dopuścił się gwałtu 
nad W iedniem —  wypow: a da zdania nieprzy 
chylne dla Ancchlussu, to  g o  się ściga  potem, 
jako zdrajcę stanu. D waj zdrajcy  stanu: Otto 
H absburg i —  ostatnio —  Benesz!

Nie. świat na opak!... D o takiego pomiesza 
nia pojęć, do takiego zamętu w  m ózgach 
ludzkich, tak dziriego przewartościowania 
" 'sze lfcch  elementarnych pojęć etycznych 
m ożna d ojść tylko pod  panowaniem shitlery- 
zowaurigo buta żołnierskiego, w  atm osferze 
brutalności, stałego niedojadania i rozszala­
łej pyszakow atości i baty  pruskiej, ziejącej 
trującym i miazmatami dooKola.

D użo się m ówi o  żydow skiej „chucpie” .

T la u ie t
m ło d z ie ż ą

powierzyć możno bez żadnej obawy 
precyzyjne zegarki OMEGA, gdyż 
nie mogq one u lec u szk o d zen iu  
wskutek „przekręcenia". — Zegarki 
OMEGA posiadają b o r e c z n i k i  
w v k l u c z a j q c e  zerwanie spreżynv

Nr. 10 — Cena Zł. 49.— 

J e d y n i e  z e g a r k f

OMEGA
P O S I A D A J Ą  Ś W I A T O W Y  R E K O R D  P R E C - Y Z J i

Dc bab?cldi w aulonriowanrcb mieUcacb sprzedały*

Smiejamy się z n iej m y sami, Żydzi. A le  to® 
to  jest znikoma wielkość w  porównaniu z  
„ch rcp ą ”  niemiecką. Bezczelność i  cynizm ,

Z upoważnienia autora
przełożył

A lfred  Liefeld

W infried nie spuszczał zacieka wionycn oczu z ba­
rona który wyraźnie szukał w tej bibliotece izegoś 
określonego. Jakże długą ma ten człowiek szyję, która 
no prostu wyłazi z kołnierza munduru, gdy jak w tej 
ch. iii odrzuca głowę w tył, by rozejr^ c się w górnych 
półkach księgozbioru. Na nosie ma staroświeckie bino­
kle w złotej oprawie i skośnych szkłach . Jabłko adamo- 
we dziwaka porusza się miarowo, jak gdyby coś mówił 
do siebie. W infried, obdarzony dobrym wzrokiem, chęt- 
nie by mu przyszedł z pomocą, bo księgozó-or sięga, 
wprawdzie aż do ruńtu, swiat‘ o ;ednak nie aocierało 
c i  tak wysoko. Ale jak tu znalezc pretekst do ruamuwy 
z człowiekiem, który ma co prawda tą damą rangę co 
W infried, któremu jednak nie dorównywa pod wzgię- 
dem towarzyr.kiia. Myślałby kto, przyczło W m tnedoy.i 
do głowy, że podczas wojny kwestia źorm odgrywać 
wina i znikomą role. ale ma**: zapominam języka w gę- 
bie ria widok zwykłego dziwaka w kapitańskim mundu­
rze Nigdzie bo nie panują bardziej sztywne .orm y niż 
w kasynach i wśród urzędników wojskowych dla któ­
rych ranga stanowi istotną treść i sens życia. Tu zresz- 
tą od auwna już zamilkły wszelkie odgłosy wojenne, 
jak zauważyłeś to, człowieku, na samym wstępie. Tu 
w ciągu jednego krótkiego przedpołudnia osiągnięto 
w y, ięstwo, zajęto rozległe połacie kraju nieprzyjaciel­

skiego, obejm ując nad nimi panowanie, co przecież 
wszystko nie ulega wątpliwości bo wyniki tej narady, 
ro z . r zygającej o losach ludów, są skiupulatnie zapro­
tokółowane. W  porównaniu z Esnes i wyżyną 304, z Po- 
zieres i walkami nad Sommą nawet Merwinsk był zresz­
tą oazą sielankowego pokoju. Jaką jednak nazwę nadać 
środowisku tutejszemu. Strofa w yroków  olimpijskich, 
ferowanych z nadziemskich wyżyn, obszar ciszy, w  któ­
rej zwykły śmiertelnik boi się odetchnąć?

W infried zaniechał pseudo filozoficznych medyta- 
cyj i zw rócił się do barona, czy nie mógłby mu być po­
mocny w jego poszukiwaniach. Wymienialne rodow y 
tytuł starego kapitana w: i-i!.'1 ę  .  ,• . .ą

uprzejmość i szacunek w glosie.
—  Zawsze posyłałem tu co prawda podoficerów 

służbowych i łączników, którzy wcale nieźle orientują 
się w  księgozbiorze. Dziś jednak i ci spryciarze w  ie­
dli. Powinna tu gdzieś tkwić Encyklopedia Brytyjska. 
Może pan ją  wyszpera?

Kapitan W iniricd wszedł na fotel, stająi. rozstawio­
nymi nogami na jego poręczach. Z  kieszeni wyjął małą 
latarkę elektryczną, oświetlając nią górne półki biblio­
teczne.

—  Już ją  widzę. Czarne, skórzane grzbiety ze złoce­
niami. Turdno było przewidzieć, że wpakowano ją  tak 
wysoko.

Ellendt z upodobaniem przyglądał się sn.uKłej posta­
ci, utrzymującej się zręcznie w równowadze.

—  Zawsze należy zwracać się o pom oc do młodzie- 
ży, bo do niej przecież, jak to już zauważył poeta należy 
przyszłość. Literę U, jeśli pan łaskaw od wiersza.

W infried doznał przez chwilę zapomnianych wra­
żeń z czasów biblioteki, gdy zdmuchnąwszy kurz z księ­
gi, zeskoczył z fotelu, doręczając encyklopedię Ellend- 
towi.

—  U —  powtórzył stary kapitan — Ukraina. Jeśli 
znajdą się tu jakie wartościowe wskazówki, zabiorę Jf 
ze sobą.

Owłosiona jego ręka o długich jak szpony paznok­
ciach spoczęła na książce, nie otwierając jej zresztą Itfc 
razie.

—  Czy pan już wie, kapitanie, że grozi mu prze­
prowadzka do nas?

W infried patrzył ze zdumieniem w piwne oczy wl- 
lendta.

—  Jakto? —  pyta z niedowierzaniem. —  A cóż ja  bę­
dę robił u panów?

—  Prosił mnie o to generał Lycliow, ja  zaś nie >»1* 
dzę pow odów do odm owy. Czy się pan jednak nada d* 
pracy u nas, to dopiero pokaże próba. Ale widzę, i* 1**

:i ił!-, co Ir -koczcny. && d- i *
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Czardasz, —  cygańska m u iyka, —  węgierski temperament, —  rozbrzm iew a w e filmie

R fflA N F lS fD  W H 3 l7 f lD \ K l F  w najnow szym  przeboju  kom edio- 
I  I H I l h W n  I  I I  W M i l l U U I l B  w ym ,produkcji w ęgierskiej. W  ro l.g  . 
Magda Schneider —  Lucy Englisch —  Paweł Taw or — - wkrótce w kinie W A N D A "

RUbOLF OŁDEN. "

Lo?d Londonderry 
nie rozumie Niemiec...

Sympatyk hitleryzmu rozczarował się

z którym i «*ię sta je  przed całym  światem, żą­
d a jąc w szystkiego tylko dla siebie, odm a­
w iając wszelkich praw innym. Z  siebie robi 
się pępek świata, przed którym  w szystko 
winno padać plackiem . U siebie poniewiera 
się m niejszości, odm awia się im wszelkich 
praw, znęca się nad nim i —  a poza granicam i 
rozszerzonej obecnie R zeszy głosi się emfa- 
tycznie praw o m niejszości do stanowienia o 
w łasnym  losie (naturalnie, ty lko m n ie jszości, 
niem ieckiej), oburza się na złe traktowanie, 
jeżeli w iększość nie czyni wszystkiego, co  
*gent nazistyczny w  celu zniszczenia właś­
nie te j w iększości czynić je j rozkazuje.

Zdziczenie, które rozpoczęło się w  kraju  
„bojaźn i B oże j”  —  odw rót od w spółczesnej 
kultury i w spółczesnej m oralności, jak i tam 
nastąpił —  rozlewa się przy pom ocy płatnych 
i niepłatnych agentów  coraz dalej, coraz sze­
rzej, coraz bezczelniej, zatruwa w szystko i 
grozi zalewem i zagładą całej współczesnej 
cyw ilizacji. N iestety, nie w szyscy jeszcze so­
bie zdają z  tego sprawę, ale m oże bezprzy­
kładna bezczelność N iem ców  sudeckich, ich 
rozbra ja jące odwrócenie wszelkich p o jęć  i bez 
cerem onialne pogróżki gwałtem  i przem ocą 
otw orzą oczy tym , k to  je  jeszcze usilnie za­
m yka, nie chcąc widzieć nagiej a niewesołej 
rzeczyw istości.

Pięknie wycena książka
„M on beaii Kraków' Bernarda ham ela, z drze­

worytami Stefanii Juer-Drettler.
Wydana przez Muzeum Sztuki i Przemysłu w 

Krakowie książka prof. Bernarda Hamela: „Mon 
beau Kraków” z drzeworytami Stefanii Juer- 
Drettler, stanowi dobry przykład zestrojenia tek­
stu i strony ilustracyjnej. Ksi4żka prof. Hainela 
jest hołdem złożonym pięknemu Krakowowi. 0- 
mawia we formie wierszowanej najładniejsze za­
kątki miasta, ożywia przeszłość, cofa się az do 
zamierzchłych czasów ola wyjaśnienia obyczajów 
i podań, łub rodowodu budowli. Wraca chętnie 
brukami pewnych ulic do —  średniowiecza, któ­
rego żywe dizieje odczytuje jeszcze na murach i 
portalacn Podnosi liryczne akceijty miasta; hej­
nał z Wieży Mariackiej, gołębie, Wisłę w cieniu 
podania o  Wandzie,   dla podkreślenia poetyc­
kiej aury Krakowa i jego „ponadczasowości” .

Drzeworyty Stefanii Juer-Drettler utrafiły w 
samo sedno tekstu. Dają one Kraków nie stężały 
1 muzealny, ale żywy. Unika nawet monumental­
ności, którą wypiera intymnym, lirycznym stosun­
kiem do motywu. Wawel nawet ukazany jest w 
głębi, poprzez kontury drzew i świeżej roślinno­
ści, co wprowadza go w intymny „pejzaż Krako­
wa”, odejmująic twardej, architektonicznej powagi.

W „Ulicy Kanoniczej”, jednej z najlepszych 
prac cyklu, zakręt uliczki, koronkowa Unia por­
tali, formy latarń i kocie łebki _  wprowadzają

PODZIĘKOWANIE
W P . D r I . BAUM INGER-STRAŁCH ENOW EJ, lek. ch o­

rób  d z ia ł .  ul. D ietla 60, za bezinteresowne wyleczenie 
naszego dziecka z ciężkiej choroby jakoteż za troskliwą 
1 maciorzyńsi ą opieko, składam tą droga najserdeczniej­
sze podziękowanie i  B óg  zapiać.

B A B IN  SZY JA  H ALBERSTAM , 
19661: Kraków, K ordeckiego 19.

W  cichy kąt średniowiecza, uwydatnionego ponad­
to dwiema sylwetkami księży, które od wieków 
— zdawałoby sią —  przechadzają się lęuy, bez 
zmian. Podobne wolory występują w pięknej 
„Bibliotece Jagiellońskiej” i in.

"W pracach, dających okazję do ornamentalnych 
rozwiązań („Lejkonik” np.) metoda artystki do­
chodzi do pełniejszego wyrazu. Korzysta ona bo­
wiem w ogóle chętnie z motywu roślinnego uję­
tego w naiwizowany ornament, stylizuje talowe 
lub kanciaste linie dachów, łagodzi i koronkuje 
kontury fasad i sieci bruków, — zbliżając się tym 
•amym do lirycznego nastroju utworów i „pod­
skórnego” rytmu Krakowa. Tendencji B. Kameia 
do „uśredniowieoznienia” pewnych motywów 
łdzie też na rękę metoda „negatywu”  w drzewo­
rytach Juer-Drettler, biały kontur na czarnym 
tle, wprowadza bowiem czerń jako dominantę na­
stroju epoki, H. W.

*  *  *
„TCHUMIM”. Ukazał się nowy, podwójny nu­

mer (2r—3) kwartalnika hebrajskiego Tchumim, 
pod redakcją di a Natana Ecka, M. Lusternika i 
B. Pomeranca. Numer ten, obejmujący 12 arkuszy 
druku (ok. 21*0 stron) zawiera utwory poetyckie, 
^powiadania, artykuły publicystyczne, prace na-

Markiz Londonderry, głowa jednej z wiel­
kich rodzin angielskich, jest bogaty i eleganc­
ki, ma za sobą świetną karierę militarną i po­
lityczną. Już jako m łody człowiek był posłem 
konserwatywnym, a później jako następca 
swego ojca członkiem Izby lordów, był też kil­
kakrotnie już ministrem. Punktem szczyto­
wym  jego kariery politycznej było stanowi­
sko ministra lotnictwa, które piastował do

Dr. med. ZYGMUNT FISCHER
LEKARZ W 

przeprowadził się i o r d y n c e  obecn ie

U L  W OLNOŚCI 1 -  Telef *R 407-18
KroiKie fale —  Analizy lekarskie

roiku 1935. Na tym swoim stanowisku nie oka­
zał odpowiednich kwalifikacyj, dlatego pomi­
nięty został przy rekonstrukcji gabinetu. Od 
tego czasu, jak pisze w swojej książce „M y 
a Niemcy” , która teraz się ukazała, uważa za 
główny cel swego życia zbliżenie niemiecko- 
angielskie. Ponieważ go fałszywie przedsta­
wiono jako przyjaciela Niemiec, hitlerowskich 
bez żadnych zastrzeżeń, postanowił napisać 
swą książkę, która ma być świadeclwem praw­
dy. W yobrażani sobie, że książkę tę w Berli­
nie uważa się za niedyskrecję, ale tu w Lon­
dynie są innego zdania.

Gdy lord Londonderry po raz pierwszy 
wybrał się dc Niemiec, był politycznie kartą 
niezapisaną. W iedział tylko, że traktat wersal­
ski był kiepskim traktatem, że Niemcom dzie­
le się „krzyw da", ale nie zdawał sobie spra­
wy, czym jest imperializm niemiecki, jalu jest 
program Hitlera, czego się od niego Niemcy 
spodziewają i co może Niemcom dać. 60-Jetni 
markiz angielski zaczął swą podróż odkryw­
czą po Niemczech hitlerowskich jak dziecko 
naiwne. Przyjechał bowiem  do Niemiec bez 
żadnych uprzedzeń, a nawet z wyraźną sym­
patią. Jest jednak dobrym  obserwatorem i u- 
ważnym słuchaczem, dlatego jegu wnioski są 
wcale interesujące.

Po raz pierwszy przybył lord Londonderry 
do Niemiec w styczniu 1936. Przyleciał apa­
ratem Junkersa a oficjalnie przywitano go już 
w Hanowerze, ale nader uroczyście przyjęło 
go dopiero w  Berlinie. Dodano mu oficera ja ­
k o , adiutanta, pokazano mu olbrzymie hanga­
ry w  Gatow, pozw olono mu podz.wiać eskaurę 
Richthofena, a następnie przyjął go w swym 
pałacu Goering, przy czym książę Filip Heski 
był tłumaczem, bo pani Emy Goeringowa nie 
umie po angielsku. Lord Londonderry jest 
pełen zachwytu dla wspaniałej jadalni, dla 
gobelinów, ocrazów, posągów, książek o bez­
cennej wartości, ale gość nie wie, albo udaje, 
że nie wie, że wszystkie te rzeczy tak godne 
podziwu, nie stanowią własności samego go­
spodarza...

Na drugi dzień odbyła się konferencja z Goe- 
ringiem. Premier pruski jest szczery. Skarży 
się, że się Niemcom utrudnia życie. Goering 
zapytał swego gościa angielskiego, coby po­
wiedział, gdyby sześć m ilionów Anglików od­
separowano od Anglii i wydano na pastwę

ukowe i recenzje —  pióra najwybitniejszych pi­
sarzy hebrajskich w Polsce. Zamówienia skiero­
wać należy Jo księgarni „AenieWe/’, Warszawa, 
Tłumackie 6. Adres redakcji; Dr Natan Eck, Lódź, 
Magistracka 8.

obcego narodu c  niższej kulturze. Lord nie 
wiedział, czy Goering ma tu na myśli Austrię, 
Czechosłowację czy inne państwo, ale stara 
się uspokoić rozżalonego premiera zapewnie­
niem, że sytuacja Niemiec jest teraz o wiele 
lepsza, niż przedtem. Chciałby się jednak do­
kładnie dowiedzieć, jakie cele i zamiary żywią 
Niemcy, by m óc o tym poinform ować angiel­
ską opinię publiczną. Ale o tym nie dowiedział 
się niczego od Goeringa.

Nie tylko Goering dawał wym ijające odpo­
wiedzi, ale też i inni. Gdy był na przyjęciu u 
Ribbem ropa, dowiedział się, tylko tyle, że 
Niemcy domagają się kolonii tylko ze wzglę­
dów prestiżowych, jakie zaś cele przyświecają 
ekspansji niemieckiej w  Europie, tego się ab­
solutnie dowiedzieć nie mógł. Nie lepiej mu 
się powiodło u samego Adolfa Hitlera, który 
po prostu swego gościa nie dopuścił do słowa. 
Mowa była głównie o Rosji, która w  „M ein 
Kam pf" była jeszcze trupem gnijącym , a te­
raz nagle stała się potęgą grożącą całemu świa­
tu. A gdy Anglik nieśmiało zauważył, że jego 
ojczyzna zaniepokojona jest olbrzymimi zbro­
jeniami niemieckimi, Hitler odpowiedział zno­
wu wym ijająco, stwierdzając tylko, że Anglia 
będzie musiała się kiedyś zdecydować, co dla 
niej przedstawia większą wartość, czy kilka 
marnych kolonij, czy też przyjaźń niemiecka.

A lord angielski stwierdza w  swej książce: 
„Zebrałem  wiele inform acji, ale po pow rocie 
do kraju uświadomiłem sobie, żem właściwie 
nie zrozumiał, czego właściwie chcą w  Niem­
czech! W ybiera się więc we wrześniu 1937 po- 
nownie do Niemiec. Nie doznaje już tym ra­
zem lak serdecznego przyjęcia jak przedtem, 
a Goering wręcz mu oświadcza, że po prostu 
zrozumieć nie może, dlaczego Anglia, która

Dla tygodnika gospodarczego w K-akowie po­
szukiwani;

l) REDAKTOR (gospodarczy)
wytrawny znawca problemów handlu, mogący się 
wykazać dotychczasowymi pracami na tym polu, 
oraz

2) ADMINISTRATOR
mający doświadczenie i fachowe znajomości w  
tym dziale.

Zgłoszenia p i s e m n e  do administracji „Nowe­
go Dziennika" w Krakowie pod „Tygodnik Gospo­
darczy".
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ma przewagę nad caym światem na morzu, nie 
chce przyznać Niemcom militarnej supremacji 
na kontynencie.

A  po wizycie lorda Halifaxa w  Niemczech, 
pisze lord Londonderry list do Ribbentropa, 
w  którym przyznaje się, że jest zupełnie bez­
radny. Swą książkę zaś kończy stwierdze­
niem, że syLuacja jest wielce niejasna, a inten­
sywne zbrojenia angielskie są rzeczy areyko- 
rueczuą.

Oto ostateczny tenor książki lorda London- 
derry. W ywrze ona na pewno olbrzymi wpływ 
na angielską opinię publiczną. W szak książkę 
tę napisał przyjaciel Niemiec, a nie jakiś pi­
sarz lewicowy. Jeśli więc ten p^ohitlerowski 
lord nie rozumie Niemiec, łatwo możemy sobie 
uświadomić, ile to Anglię i świat cały koszto­
wać będą dalsze próby szukania porozumie­
nia z tym krajem tajemniczym...
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40 miliardów złotych na zbrojenia
Anglia podwyższa podatki. — Zabawny incydent „benzynowy". — Autobusy i -- herbata drożeją. — 

P/ar pięcioletni. — Co powie City?. — Podatki i wybory. — Anglia nie zna etatyzmu.M

LONDYN, w kwietniu.
Nie spodziewano się tego wcale. Kiedy bry 

tyjski minii ter skarbu (Ohanceiior of the 
Exchequer) wkraczał na salę obrad Parlar 
naentu z historyczną waiizą budżetową, by 
przedstawić suwerenom narodu brytyjskiego 
preliminarz na rok 1938-39, zaledwie 50 pos­

łów siedziało na ławach poselskich. Normal­
nie w chwili rozpoczęcia mowy budżetowej, 
będącej podstawą do dyskusji nad polityką 
rządu czeka na ministra 250 posłów (na około 
650). Zazdrośnie strzeżona przez Rząd tajem  
nica podniesienia podatków wydawała się pos 
łom mało prawdopodobna. Wszak dopiero 
ubiegłego roku obecny Premier, a ówczesny 
'ihancellor of the Exchequer, musiał w 
dniach przedkoronacyjnych ustąpić przed pre 
Bją opinii publicznej i poszukać innego źródła 
dla finansowania olbrzymiego programu zbro 
jeniowego. Podwyżka podatków wydała się

(Korespondencja własna „Nowego Uz.ennika')

najbardziej niepopularnym środkiem wzmoc­
nienia siły obronnej W . Brytanii. Kto wie, czy 
przeforsowanie tego projektu w roku ubie­
głym me byłoby stanowiło nieprzezwyciężonej 
przeszkody objęcia przez p. Chamberlaina u- 
rzędu premiera.

Niepopularne zadanie wziął na swe barki 
Sh John Simon. Jest to jedna z najtęższych 
głów prawniczych W . Brytanii. To nie pxze< 
szkadzało ,by go opatrzyć mianem najgorsze­
go ministra spraw zagranicznych, jakich mii® 
ła Anglia w ciągu ostatnich 200 lat. Za jego 
to rządów otrzymała Liga pierwszy cios w 
postaci raportu Lyrtona, którego konsekwen­
cją było wystąpienie Japonii z Ligi Narodów. 
Dziś Sir John Simon podjął się zadania, któ­
rego nie chciał się podjąć Mr. Neville Cham­
berlain.

Kanclerz skarbu trzymał swą tajemnicę 
aż do samego końca mowy. Kilka minut przed 
szóstą wkczoi em zdarzył się zabawny incy­
dent. Kiedy stało się jasnym, że podatek do­
chodowy zostanie podwyższony, posłowie za. 
c*ęli gromadnie wychodzić, by naradzić się

nad nowo wytworzoną sytuacją. Ale tu nie 
był koniec niespodzianki. Sir John oświad­
cza, ze i podatek od benzyny i innych środ­
ków napędowych będzie podwyższony już o 
godzinie szóstej dnia dzisiejszego W  tym  
momencie podnosi się poseł labourzystowski 
lar. Gordon Mac Donald. Cała izba aądrt, że 
udaje się on na stację benzynowi*, by zaku­
pić tańszą jeszcze benzynę, a Simon woia et. 
nim. —  Za późno, szósta już minęła, poda­
tek obowiązuje.

Wszyscy się jednak pomylili. Zamiarem po 
sła Mac Donalda było tylko przedyskutowa­
nie tej sprawy w kuluarach. Nie mniej jed­
nak incydent ten był charakterystyczny dla 
nastrojów Izby. Zdumienie opanowało wszyst 
kie partie, albowiem krok ten był najmniej 
spodziewany ze strony rządu. Wśród napię­
tej cmzy padały słowa ministra o podwyższę 
niu podatku dochodowego o 10 proc. od wyż-' 
szych dochodów. Gdy jednak zapowiedział 
podwyższenie podatku od materiałów napędo 
wych, co oznacza wzrost opłat za przejazdy 
autobusowe, będących głównym środkiem ko 
munikaoyjnym ludności tak olbrzymich cen­
trów jak Londyn, Glasgow, Birmingham 1 tp. 
—. sala zaczęła zdradzać oznaki wyraźnego 
zaniepokojenia. Ostatecznie gdy z trybuny 
padła zapowiedź podwyższenia okcyzy od ber 
baty o 2 pensy na każdym funcie bez wzglę­
du na jej pochodzenie, imperialne czy zagra­
niczne, sala zatrzęsła się od okrzyków socja­
listycznych,

W  rzeczy samej podwyżka ta dotyka naj­
szersze masy ludności, dla których herbata 
jest napojem rarodowym. Jak każdy podateK 
pośredni, nałożony na przedmiot pierwszej 
potrzeby, odczuje go najbardziej warstwa 
uboga, podczas gdy dla bogatszych i średnio­
zamożnych nie będzie to miało żadnego zna­
czenia. -?rzy tym wszystkim przyniesie ten 
nowy podatek zaledwie 15 proc. proponować 
nej podwyżki podatków. Jasnym jest, że nie­
chęć z jaką się spotykają projektodawcy te­
go obciążenia nie jest równoważona korsyś*

DR ALFRED NOSS1G

ZARYSOW ANIE MUZYKI
Aryjskie ptyly gramofonowe

Smutną Ikronikę „zanschlusowanego" W ie­
dnia przerwała nadspodzianie w iadom ość go­
dna uwagi.

Tryumfalna ofensywa brunatna przeciw tej 
bezbronnej rezydencji muz załamała się nagle: 
musiała po kilku dniach skapitulować przed 
żydowską operetką. Nie można zamknąć tea­
trów i nie można zaimprowizować nagle pro­
dukcji „aryjskiej".

Jeżeli we W iedniu tak rychło się zastoso­
wano na tym odcinku do rzeczywistości, która 
opiera się rozporządzeniom nowej władzy, to 
stało się to na podstawie doświadczeń, po­
czynionych poprzednio w Niemczech. Przez 
szereg lat walczono tam bezskutecznie prze­
ciw ko muzyce żydowskiej, która po wygnaniu 
je j ze scen —  co również długo trwało —  za­
chowywała stanowisko swe w  produkcji gra- 
nioioniczinej, jakby v twierdzy nie do zdo­
bycia.

Ta w ojna nazizmu z gram ofonem  jest wca­

le za jmująca i nie brak jej nawet strony hu­
morystycznej.

Do głównych zasad programu narodowego 
socjalizmu należy, jak wiadomo, teza, że czyn­
nikiem miarodajnym w urządzeniu caiego 
życia publicznego ma być polityka, nie gos­
podarstwo. Lecz nigdzie może przy realizo­
waniu zasady tej nazizm nie napotLał na 
trudności tak wielkie, jak przy próbie zrefor­
mowania produkcji i zbytu płyt gramofo­
nowych według punktów widzenia rasizmu.

Międzynarodowe związki gospodarcze two­
rzyły tu sieć, która okazała się silniejszą od 
polityki nazistowskiej. Kiedy się Niemcy na 
tę sieć targnęły, gospodarstwo światowe mści­
ło się w sposób skuteczny, zamykając drogę 
eksporterowi niemieckiemu.

Według ustawy produkcja płyt podporząd­
kowana jest państwowej „Izbie Muzycznej". 
Dyrektywy ministerstwa propagandy co do 
„zgleichszałtowanir'* dały się tu jednak prze­

prowadzić tytko w odniesieniu do dalszej 
produkcji niemieckiej. W  osłatmich dwóch la­
tach nie sporządzano już nowych płyt repro­
dukujących ouzy-kompozycje muzyków ży­
dowskich. Wyjątek dopuszczono jedynie dla 
Leona Błecha, póki był dyrygentem opery 
berlińskiej.

Zbyt istniejących już płyt natomiast nie 
dał się urządzić według „paragrafu aryjskie­
go". Był on bowiem zorganizowany na mię­
dzynarodowej podstawie gospodarczej, we­
dług zasad przyjętych powszechnie dla wy- 
Łdianj towarowej. Wszystkie niemieckie fir­
my płyt gramofonowych były członkami kon­
cernów światowych, mających główną siedzi­
bę swą w Londynie lub w Nowym Jorku. 
Skutkiem tego musiały ogłQ»zać w katalo­
gach swych płyty tych koncernów.

I oto jakie niemil* niespodzianki wynikły, 
z tego staniu rzeczy dla polityki ministerstwa 
propagandy. Nie tylko że nie zdołano zapo­
biec sprzedaży płyt żydowskich ani ogra­
niczyć jej —  płyty te zaczęły się rozchodzić 
w znacznie większej niż przedtem ilości.

Dlaczego? Stwierdzono, że nie działo się to 
jedynie z powodu usunięcia kom pozytorów 
z repertuaru teatralnego i koncertowego. Naj­
widoczniej w społeczeństwie obudziła się chęć
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ciami jakiegoś uznania godnego dopłym  go­
tówki.

Jaki jest powód tego niepopularnego, i to 
nie tylko w Anglii, ale i na całym świecie pod­
ciągnięcia? Kanclerz skarbu miał tylko jedno 
wytłumaczenie: zbrojenia. Pięcioletni plan 
zbrojeń rozpoczęty w roku ubiegłym pocią­
gnie za sobą wydatki w kwocie 1,500.000.000 
Ł. tj. około 40 miliardów złotych. Na skutek 
tego istnieje znaczny deficyt budżetowy, któ 
ry w roku bieżącym wyniesie 120.000.000. 
Ł. Trzy czwarte tej sumy będą pokryte za po 
mocą pożyczek w City. Jedna czwarta defi­
cytu będzie musiała być pokryta przez podat 
nika.

Zapowiedź podwyższenia połatków została 
jak wspomniano, wygłoszona w parlamencie 
w godzinach wieczorowych przy doskonałym 
zachowaniu tajemnicy w sferach rządowych. 
Dzięki temu City nie mogła zająć sumcwiska 
wobec tych nowych faktów. Jednakże w ob­
rotach prywatnych zaznaczył się natychmias 
towy spadek akcyj przemysłowych. City oczy 
wiście nie spodziewała się, że ręka poborcy 
podatkowego sięgnie do ich kieszeni. Pozy­
tywne stanowisko City wobec zbrojeń tłuma; 
czone zresztą jest nie tylko błogosławionymi 
skutkami boomu przemysłowego i wysokim 
notowaniem akcyj przemysłu zbrojeniowego. 
Polityka rządu zaciągającego pożyczki na 
cele zbrojeniowe, była niemmejszą przyczyną 
łaskawości City. Oczywista, gdy w miejsce 
lukratywnych pożyczek, przychodzi nakaz 
płatniczy, nie trudno domyśleć się, że uczu­
cia Lombard Street są mieszane.

Nowe podatki spotkają się więc z opozy­
cją z dwu stron; szerokich mas ludności i 
finansjery. Nie należy zapomnieć reakcji par­
tii konserwatywn ej, która nowe zarządzenie 
przyjęła grobowym milczeniem. Dla partyj 
opozycyjnych stanowić będzie sprawa pod­
wyższenia podatków wymarzony materiał 
propagandowy, którego wartość będzie już 
w ciągu na jbliższych dni sprawdzona. W  dniu 
5 maja odbędą się w Lichfield wybory uzu­
pełniające. Walka o mandat stoczona będzie 
między kandydatem narodowych labourzys- 
tów (z grupy śp. Ramsaya Mac Donalda). 
Grupa ta należąca ciągle jeszcze do „koali­
cji” rządowej, przystępuje oczywiście do wy­
borów pod hasłem potwierdzenia polityki rzą 
du.

Niemniej interesującym zjawiskiem w ży­
ciu politycznym W . Brytanii jest kwestia po 
wodzenia preliminarza budżetowego w naj­
bliższym roku. Jeżeli mimo wszystkich zas­
trzeżeń Sir John Simon okaże się przewidu­
jącym gospodarzem i pierwszy jego budżet 
nie przyniesie narodowi rozczarowania, moż 
na przyjąć, że promocja jego na najwyższe 
stanowisko w Imperium będzie zapewniona.
Niejedna wybitna kariera polityczna była 

uwieczniona premierostwem po przez urząd 
Kanclerza Skarbu. Tak było z Lloyd Geor-

Nie należy oczekiwać
żadnych niespodzianek w Rzymie

i Me zanosi się na sojusz wcjskowy niemiecl:c-włoski
Berlin, 30. 4. F 4T. W  tutejszych dobrze po­

inform owanych Kołach politycznych twierdzą, 
że w ielkość i skład personalny świty kanclerza 
Hitlera w podróży włoskiej nie powinny być 
poczytywane za oznakę, że cel wizyty rzym­
skiej jest wyłącznie reprezentacyjny. Nie 
należy przypuszczać, aby spotkanie kanclerza 
z Mussolinim przyniosło jakieś niespodzianki 
lub dało sensacyjne wyniki. Wzajemne stosuu 
ki oba państw zostały przez układ w Berchtes- 
gaaen z 1 września 1936 dostatecznie w yjaśnio­
ne tak, iż nie należy właściwie liczyć się z za­
w y c ie m  nowych um ów czy też układów. Na­
leży natomiast oczekiwać, że w  Rzymie zosta­
ną omówione aktualne zagadnienia, którymi 
są problem hiszpański, położenie stworzone 
na Morzu Śródziemnym przez porozumienie 
w łosko-brytyjskie oraz wynik francusko-bry- 
tyjskich rozm ów w Londynie. Przy omawianiu 
tych zagadnień nie będzie przy tym położony 
taś wyraźny, jak w rozmowach londyńskich, 
nacisk na ich stronę w ojskow ą lub w ojskow o- 
polityczną.

Zgleichschaltowani dzlernlka- 
rze - -  w mundurach

Berlin, 30. 4. PAT. Dziennikarze towarzyszą­
cy kanclerzowi Hitlerowi w jego podróży do 
Rzymu ukażą się po raz pierwszy w specjal­
nie dla nich stworzonych mundurach. Mundur 
ter podobny do munduru lotniczego, jest ko­
loru szaro-niebieskiego, na piersi widnieć bę­
dzie odznaka w  kształcie tarczy z literami RKK

(Reichskuliurkam m er), na czapce umieszczo­
na będzie odznaks partyjna. W  ciągu dnia 
dziennikarze obowiązani będą nosić długie bu­
ty, zaś wieczorem obowiązy wać będą długie 
spodnie. %i-„ . -■

Zabiegi niemieckie o Ciel 
nie ustają

Berlin, 30. 4. PAT. Dr Hugo Eckener, niemłe. 
cki ucozny i specjalista lotnictwa sterowcowe- 
go, udał się do Stanów ZjednoczonycŁ cel«m 
omówienia z rządem amerykańskim sprawy 
dostawy helu, gazu najlepiej nadającego się 
do napełniania sterowców. Stany Zjednoczone 
posiadają niemal m onopolow e stanowisko w 
dziedzinie produkcji helu, i wysunęły zastrze­
żenie przeciwko dostawie helu do Niemiec^ 
gdyż ma on być używany dla celów  w ojen­
nych. Zadaniem prof. Eckenera będzie przeko­
nać rząd amerykański, iż heł używany jesl 
przez Rzeszę jedynie i wyłącznie do ceh te  ko­
munikacyjnych,

V. Ribbentrop — jubikatem
Berlin, 30. 4. PAT. Wszystkie pisma berliń­

skie ogłaszają dziś z okazji 45-tej rocznicy uro­
dzin ministra spraw zagr. von Ribbentropa ar­
tykuły, omawiające przebieg jego kariery i 
podkreślające jego sukcesy w służbie nowych 
Niemiec. i

gem, który zdobył sobie uznanie przed woj­
ną jako jeden z najwybitniejszych ministrów 
skarbu, jakich Anglia miała. Mocne stanowis 
ko w partii toiysowskiej zdobył sobie obec­
ny premier Neville Chamberlain przewidują­
cymi preliminarzami. A  stworzenie prelimina 
rza przewidującego nie jest w Anglii rzeczą 
„ak łatwą jak na kontynencie. Budżet w wy­
konaniu swym ma nie tylko nie dawać defi­
cytu. Nie śmie on też dawać nie przewidzia­
nej nadwyżki Pęczniejące od pieniędzy kasy 
ministrów, są w Anglii najgorszą rekomen­
dacją. Tu bowiem obywatel uważa że gotów­
ka ta powinna znajdować się w jego kieszeni, 
a nie marnieć bezużytecznie w kasie skarbo­
wej (nie wieaz4 szczęśliwcy, co to etatyzm). 
Zarówno jedna jak i d uga alternatywa nie 

1 jest w chwili obecnej prawdopodobna. W y- 
' datki zbrojeniowe nie pozwalają gnuśnieć fur­

tom szterlingom. W  tym też ieży nadzieja rzą 
du.iż naród przyjmie ze zrozumieniem nowu 
ciężary.

W  przemówieniu radiowym smerowanyn 
do obywatel5 przez Kanclerza Skarbu w dniu 
ogłoszenia nowego budżetu słyszeliśmy takie 
słowa: „Pamiętaj, że finanse W . Brytanii są 
jednym z najbardziej za&adriozych gatunków 
broni. Jak długo utrzymujemy tę broń nier 
osłabioną, jesteśmy pewni, że jakiekolwieB 
trudności przyidą —  zwyciężymy w końcu, 
ponieważ będziemy zdolni najdłużej wytrzy­
mać” .

Tej szczerości napewno żaden BrytyjczyŁ 
nie weźmie za złe, a pewnym jest, że zdani* 
to wielu wahających się przekonało ostatecz 
nie.

FELIKS* W n tT I l

przeciwdziałania temu tyranizowaniu smaku, 
wymknięcia się spod dyktatu bodaj lam. gdzie 
się sposobnosć do tego nadarzyła. Podobnie 
jak publiczność niemiecka tłumnie- zwiedza­
ła wystawę „sztuki zwyrodniałej", zamiast 
odwracać się od niej z pogardą, nastąpiła nie­
bywała haussa płyt żydowskich. Koła, które 
przedtem dla nich się nie interesowały, za­
częły kapować te kom pozycje proskrybowane. 
Odnosiło się to nie tylko do kom pozytorów 
żydowskich, ale też do aryjskich muzyków, 
którzy z nimi sympalyzują.

Berlińska „Elaktrola", niemiecka repre­
zentantka koncernu „His Master‘ s Voice“ 
sprzedawała masami płyty Menuhina, Huber- 
mana, Schnabla i —  Toscaniniego.

Najpopularniejszymi płytami w  Niemczech 
były  pieśni ludowe i arie operetkowe Ryszar­
da Taubera. Firma Lindslróm robiła na nich 
olbrzymie interesy w  dzielnicach robotni­
czych i na prow incji. '  "

Jeżeli Trzecia Rzesza tolerowała ten stan 
rzeczy, to działo się to z zamiarem, by dzięki 
temu ustępstwu propagować przez firm y za­
graniczne w  świecie „nowoniem ieokich" kom ­
pozytorów aryjskich. W  Berlinie fabrykowa­
no m oc płyt takich. Firm y zagraniczne przyj­
m owały je  wprawdzie, lecz publiczność ich nie

kupowała.
Po takich doświadczeniach zdecydowano się 

nareszcie przy końcu r. 1937 do zarządzeń dra- 
konicznych. Pisma partyjne, a przede wszyst­
kim  „Das Schwarze Korps“ wszczęły gwałto­
wną kampanię przeciwko „zażydzeniu" płyt 
gram ofonowych. Było to wstępem do bez­
kom prom isowego zabronienia sprzedaży płyt 
żydowskich.

Łatwo zrozumieć, że zarządzenie te połą­
czone było z bardzo znacznymi stratami dla 
handlu i przemysłu. Firm y odnośne zaczęły 
protestować. W drożono rokowania z władza­
mi. Oświadczono, ze możaby jeszcze zrezygno­
wać z pianistów, skrzypków i dyrygentów 
żydowskich, lecz skreślić Meyerbeera, Men­
delssohna, Offenbacha, Mahleja i Rubinsteina 
byłoby wprost niepodobieństwem.

Rozważa się więc ewentualność dopuszcze­
nia małej grupy „klasyków  żydowskich**, 
przede wszystkim Meyerbeera, Mendelssohna, 
i Offenbacha. Uwzględnia się przy tym zwłasz­
cza okoliczność, że taka „Serenada" z „O po­
wieści H offm anna" istnieje w  setkach popu­
larnych opracowań.

Lecz to ustępstwo wymuszone bynajmniej 
jeszcze nie rozwiązuje skom plikowanej tej 
kwestii’- Bo wszak i teksty pieśni, oper i ope­

retek poddać należy cenzurze z punktu widze­
nia rasistowskiego I o Boże! Co się okazało? 
Wszak tylu jest sławnych kom pozytorów aryj­
skich, którzy pisali muzykę do tekstów auto­
rów żydowskich. Ileż jest pieśni Schuberta 
i Schumanna do wierszy Heinego!

A co dopiero z operetkami kom pozytorów 
aryjskich! Oto w  samej rzeczy trudność, z 
której już niemal wybrnęć nie można. For­
malna konspiracja. Przed r. 1933 nie było pra­
wie operetki, której librelo napisane by było 
przez autora nie-Żyda. Jeden z najpopular­
niejszych i w  Niemczech kom pozytorów, Le- 
har, jakby się był uwziął: dla wszystkich
swych operetek obierał sobie librecistów ży­
dowskich.

Ostatecznie naturalnie na wszystko znaleźć 
mużna sposób. I tak np. „W esołą  W dówkę", 
klórej iibreto napisał lwowianin Stein, recte 
Rosenstein, grywa się obecnie z tekstem od­
miennym. A  producenci wyrabiają na razi* 
tylko płyty instrumentalne, by  uniknąć ryzy­
ka —  gdyż autor tekstu... semper incertus.

„Zaryzow anie" płyt gram ofonow ych pocią­
gnęło za sobą straty m ilionowe. W  ten sposól 
polityka tryum fuje nad gospodarstwem.
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Czy Egipt jest naszym dobrym 
czy złym sąsiadem?

Notatki z podróży po Egipcie
Egipt —  to nasz największy, najbogatszy, 

najważniejszy a także najbardziej w pływowy
sąsiad.

Egipt —  stamtąd przybywają do H ajfy i  do 
Tel Awiwu gazety, książki, turyści i nieco­
dzienne towary.

Egipt — tam wyjeżdżają delegacje arabskie, 
angielscy eksperci, w łoscy agenci zajmujący 
się sprawami palestyńskimi.

Egipt —  to trzecia strona we wszystkich ro­
kowaniach pomiędzy Rzymem a Londynem, 
takie w  tych, które dotyczą Jerozolimy.

W  sprawie czy zaistnieje państwo żydowskie 
czy nie —  głos ma także Egipt.

A  czy będzie państwo żydowskie czy też nie 
—  to 15 m ilionów w  Egipcie mieszkających, 
■w odległości kilku godzin jazdy od Palestyny, 
najbardziej postępowych i zamożnych Arabów 
będzie zawsze jednym z najważniejszych czyn­
ników, Jaki to będzie czynnik? —  Dobry czy 
zły? ł,'/p

n.
Kiedy zapytacie jakiegoś eksperta w  Kairze, 

odpowie po prostu:
—  Żydzi nie mają powodu do obawy.
I w yliczy wam dow ody:
—  Dwa latu trwają już niepokoje w Palesty­

nie, wszędzie odbywały się liczne denionstra- 
cje, w Bagdadzie, Damaszku, Bejrucie i w In­
diach, tylko w Kairze nie odbywały się w  o- 
góle.

W  ciągu tego całego czasu zebrano w  bo­
gatym Egipcie na pom oc Arabom  palestyń- 
sikm ogółem  400 t. szt.

Nie ma kraju, któryby się tak dobrze orien­
tował w  niepokojach palestyńskich jak Egipt. 
Nawet pisma żydowskie... w  Polsce nie dono­
szą tyle szczegółów o każdej rzuconej bombie, 
o każdym aresztowanym Arabie. Jest to rzecz 
zrozumiała. Palestyna jest blisko, wszystko 
przechodzi przez Kair a pisma egipskie, fran­
cuskie i  angielskie oraz arabskie mają dużo 
nabywców w Palestynie, tak, że utrzymują tam 
lokalne redakcje i  obsługują czytelników pa­
lestyńskich nawet drobną, lokalną kroniką jak 
gazeta miejscowa. Mimo to reakcja Egiptu na 
zajścia jest słaba. Nie pojawiają się żadne an­
tyżydowskie artykuły —  (poza jednym  „M oka- 
ptam", organem chrześcijańskich Arabów ). Po­
m oc jaką Arabowie palestyńscy otrzymują w 
egipskiej opinii publicznej jest znikoma. Dają 
P.rzy tym do zrozumienia dlaczego tak jest: 

i Egipt nie sympatyzuje z Arabami palestyń­
skimi, albowiem  nie ma dla nich szacunku. 
Są oni w  oczach Egipcjan ludźmi o mniejszej 
wartości. Do Palestyny zwykle uciekali od se­
tek lat ci najubożsi i najniżsi feliachowie egip­
scy, którzy nie mogli znaleźć jakiegoś stano­
wiska w Egipcie. Do Palestyny uciekano przed 
Poborcą podatkowym, do Palestyny, to zna­
czyło na pustynię, poza góry, do niecywilizo­
wanego kraju.

Taki stosunek Egipcjan był słuszny. Egip-, 
ejanie dumni są ze swojej e g i p s k i e j  (a nie 
aiahometańskiej) przeszłości. Ich uświadomię 
nie narodowe, to sztuka Faraona, technika bu­
downiczych piramid, fantazja ludzi regulują­
cych Nil, wiedza akademii aleksandryjskiej i 
kultura ich francuskich szkół. W  Palestynie na­
tomiast żyją półdzicy nie kulturalni, brudni, 
fanatyczni, biedni chłopi bez tradycji, bez 
twórczości, bez kultury —  połowiczni i  cał­
kowici Beduini.

Prawda, są to także muzułmanie, prawda, są 
Jednej religii, ale cóż to znaczy? Znaczy to, że 
stamtąd przybywają wysłannicy w imieniu 
8 llaha i że daje im się jałmużnę „z szacunku 
dla miejsc świętych", byle by odczepić się od 
oich. Prawdą jest także, że Trabowie palestyń- 
8c5 podobnie jak Egipcjanie pielgrzymują do ^

Mekki. Ale co to znaczy? Znaczy to, że Egip­
cjanie muszą im dać na podróż...

W  Egipcie nie miano nigdy żadnego pc żytku 
z Arabów paltstyńskłch. Nie przysporzyli oni 
Arabom szacunku, nie było wspólnych intere­
sów z nimi. Egipt nie ma terytorialnych aspi­
racji po drugiej stronie Synaju.

Jakież więc braterstwo łączy ich? —  Cóż 
mają wspólnego z tymi żebrakami i półbarba- 
rzyńcami ?

Nie, Egipcjanin nie jest Syryjczykiem, cz j 
mieszkańcem liaku, który przyznaje się do 
bliskiego pokrewieństwa z Arabem palestyń­
skim i znajduje się z nim na jednym  poziomie. 
Egipcjanin to szlachcic. Dla Egipcjanina mu­
fti, to bs nkrut, który ma gc zieś tam pomiędzy 
pustynią a Morzem pewne troski polityczne. 
Oczywiście jest to niedobrze, ale czy bogaty 
wujaszek może zaopatrzyć całą biedną rodzi­
nę?

Oto przyczyny, dla których nie urządzano 
„dem onsjracyj palestyńskich" obok  meczetów 
w Kairze. Nie opłaciło się.

PRAWDZIWA ROZKOSZĄ DIA PALACZA
są zwijki do papierosów

„A L T E JJ£ -„P E Ł H O W flT K I”
Ale nie dosyć na tym, że nie żywi się zbyt 

w ielkiej sympatii dla Arabów palestyńskich — 
nie żywi się takie zbyt wielkiej antypatii dla 
Żydów palestyńskich.

Po pierwsze z żydam i palestyńskimi prowa­
dzi się bardzo dobre interesy.

A  po drugie, Egipcjanin jest bardziej niz kto­
kolwiek przyzwyczajony do ludności niearab- 
skiej mieszkającej w  miastach portowych, in­
westującej kapitały i prowadzącej swoje wła­
sne życie narodowe, mówiącej swoim własnym 
językiem, wydającej gazety, utrzymującej tea­
try, a nikomu nie wpada na myśl przes; kadzać 
temu. W ręcz przeciwnie.

A  po trzecie Egipcjanie są w  dziedzinie tech­
niki trocnę niepewni i faktyczuie zacofani. Zda­
rzyło się raz, że Egipt uparł się i postanowił, 
że pałac mieszanego egipsko-europejskiego try­
bunału będzie budował Egipcjanin. Trwało to 
lata, a w końcu o mało nie skończyło się zawa­
leniem. Kosztowało 00.000 f. szt., aż jakiś Eu-

REZYGNUJE PANI Z POWODU BRAKU CZASU7 
Nie! Racjonalne pielęgowanie cery nie wymaga 

już ciągłego eksperymentowania, absorbującego 
dużo czasu i pieniędzy! W Benigninie. znajduje 
Pani ten środek, który jej cerę gruntownie oczyści, 
odświeży .odmłodzi!

BENIGNINA KREM, MYDŁO, PUDER.

ropejczyk ponaprawiał wszystkie błędy Egip­
cjanie mają wobec tego respekt przed Żydami. 
A  obrazy z Nahalalu i z portu w Tel Awiwie 
wyw ołują podziw.

A jeżeli istnieje respekt, myśli się także o in­
teresie. Przeciętny Egipcjanin sądzi, że u Ży­
dów  będzie mógł więcej zarobić aniżeli u Ara­
bów  palestyńskich. Państwo żydowskie w są­
siedztwie Egiptu będzie bardziej dogodne niż 
jakieś państwo pustynne emira.

Takie są liczne motywy pozytywnego stosun­
ku Egiptu do projektów państwa żydowskiego.

III.
Tak m ówią eksperci, ludzie, którzy mają do 

czynienia z faktami i logiką. Ale historia na­
szych czasów ma tendencje uprawiania drwin 
z logiki i faktów, a tym samym także z eksper­
tów. Rozwijają się ruchy ludowe (jak w Niem­
czech) i polityka ludowa (jak  w  A nglii) nie we­
dle rzeczywistych interesów i praktycznyęh ra- )

(ty&uk ô iBÓLU GŁOWY]

V<
[przy PRZEZIĘBIENIU 
IGRYPIET KATARZE

chub, lecz wed,e niejasnych instynktownyc6 
sentymentów. A Egipt został dopiero uie daWBO 
(może dopiero po ostatnich wyborach) nowoj* 
czesnym państwem, państwem z instynktami > 

Przeae wszystkim odgrywa naturalnie rolf 
instynkt rasowy. Co prawda, mufti jest dalekim 
biednym krewnym, ale mimo to —  kr :wnynv 
A kiedy jego ludzie przybyli i błagali o podpis 
na memoriale przeciwko państwu żydowskie­
mu, ministrowie wykręcali się jak długo si®j 
dzieli na fotelach ministerialnych, ale liea y  
tylko wystąpili z rządu i przeszli do opozycją 
zaczęli protestować przeciwko państwu żydowy 
skiemu na równi z innymi Arabami. Bez ennb- 
zjazmu ale podpisali. Skoro krewny prosię tę 
w ła śc iw i dlaczego nie?...

A  licząc się z nastrojami (a  także z głosami!) 
opozycji wypowiedział się także przedstawieni 
rządu w Genewie w  znanej m owie przeciwko 
planowi podziału.

Szczególnie obecnie, kiedy religijne sfery bą 
przy władzy, nie dadzą się na pewno przędny ■ 
tować przez „odstępę<łw“  w  dziedzinie solidar­
ności muzułmańskiej i z jeszcze większym im- 
p .teu  zajmą się losem „muzułmańskich braci’  . 
Ta zmiana odbywa się szybko Dotychczas kie­
rownictwo spoczywało w rękach miasta uf ka­
sto troszczy się o cenę bawełny i o nic więcej! 
Miasto ma logikę kupiecką, miastu uie zal##  
ns Isłaime,-na kaliiacie i na państwach a rak  
skich. Miasto w swej istocie jest dalekie od  nie^ 
cywilizowanych Arabów palestyńskich. Ale 
wszystko to zmienia się obecnie. Kierownictwo 
przeszło w ręce szeików, a uwaga zwrócona Jeil 
ku zwyczajnemu fellachowi i jego nastrojom. 
Stąd dochodzi już wiele dogodniejsze echo dją 
wszystkich haseł panislanrzmu.

Co prawda, panislamizm i jego cale ujęci* 
,iest dla Egiptu wcale niebezpieczne. Gdyby p r o ­
klamowano tę ideę otwarcie ze wszystkimi koa 
sekwencjami, powstaną natychmiast przeciwko 
Egiptowi inni pretendenci do tronu kalifa jak 
Ibn Saud, król Gazi z Iraku i inni. Przeciwko 
Egiptowi zmobilizuje się Francja, która nie żyt 
czy sobie obcej władzy nad swymi Arabami i 
Anglia, która nie chce, by  król Faruk miał w ła­
dzę kościelną, większą oa władzy świeckiej ruu* 
muzułmanami w Indiach. Dlatego tez wygod­
niej jest udawać wyznawców panisLmdzmc, ę  
nie wdawać się we wszystkie jego koupekweŁ- 
cje i niebezpieczeństw?. W ygcdnie jest ożywić 
ducha religijnego, m ówić o solidarności muzuł­
mańskiej i zjednoczeniu wszystiuch sił,.nie wy- 
w ołując przy tym potężnych przeciwników 
nimslamizmu. Sprawa palestyńska jest wifiC 
zeczą bardzo dogodną. w

Zwłaszcza, że w tej dziedzinie można czego# 
dokonać. Kiedy byłem w Kairze, była tam zno- 
wu delegacje muftiego, która po raz tysiączny 
i pierwszy przemawiała do Egipcjan: Anglią 
nie jest zdecydowana. W  każdym razie nie j°jJ 
m ocno zdecydowane.. Jeżeli wywrzeę.e mały 
nacisk przeciwKO stworzeniu państwa żydoWj 
skiego, to nie zostanie stworzone. Cóż wam  hj 
szkodzi, mała interwencja, kilka słów, dwu 
trzy memoriały —  cóż was tu kosztuje?

IV.
Rzeczą główną i właściwą przeszkodą, jes i-n  

że Egipt nic na tym nie traci, jeśli zdeegduji 
się być naszym złym  sąsiadem.

dokończenie, na etr. 11-ê
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H A  G A  L  I L  A !
Do narodu żydowskiego!

W  chwili ciężkiej i rozstrzygającej dla na- 
>*ego dzieła odrodzenia w Ojczyźnie naszej 
Ewracamy się do żydostwa na całym świecie z 
wezwaniem: H a g a l i l a !

Od pierwszych dni rozpoczęcia naszej pracy 
nad odbudową kraju żydowskiego nie było i 
tiie będzie dla nas innej drogi, jak tylko —  wy 
twalać i  budować: wyzwalać ziemię piędź za 
piędzią, składać cegiełkę do cegiełki —  zarów­
no w dniach rozkwitu i pomyślności, jakoteż 
w chwilach depresji i kryzysu, tworzyć nowe 
wartości twórcze, osiągać jedną pozycję po dru­
giej. Tylko drogą ustawicznej pracy dla powię­
kszenia naszego stanu posiadania, tylko dro­
gą atworzenia faktów istniejących w kraju, 
wzmocnimy i spotęgujemy nasze pozycje w  ta­
kiej mierze, że nie będą one mogły być zach­
wiane ani przez zewnętrzne, ani przez wew­
nętrzne trudności. W  ten sposób zbliżamy się 
krok za krokiem do zrealizowania tego szczyt­
nego zadania, które nałożono na naszą genera­
c ję : odrodzenia naszego narodu w kraju o j­
ców .

W  duchu tego historycznego zadania prokla­
mował ubiegłego roku Keren Kajemeth —  ten 
centralny nasz instytut zakupów ziemi w Pa­
lestynie —  akcję „Hagalila." Na północy kraju 
mają być wyzwolone oDszary ziemi celem roz­
szerzenia granic żydówskiego dzieła koloniza- 
cyjnego. Pragniemy skierować cały nasz wysi­
łek ku Galilei Górnej, która dotąd tylko w bar­
dzo szczupłych rozmiarach korzystała z twór­
czego dzieła odbudowy. Potrzebna nam jest dla 
przeprowadzenia tego dzieła suma 500.000 fun­
tów celem osiedlenia na roli tysięcy rodzin ży­
dowskich. Żydowski Fundusz Narodowy w cią­
gu ostatnich miesięcy dokonał już szeregu do 
niosłych zakupów ziemi w tej części ktaju.

W  tym roku ma być zrealizowana druga 
część planu. Musimy przyspieszyć tempo za­
kupów ziemi w Galilei. Nie mamy ani chwili do 
stracenia. Musimy dostarczyć w tym roku Ży­

dowskiemu Funuuszowi Narodowemu poza je  
go regularnymi dochodami —  sto tys;ęcy fun­
tów drogą akcji specjalnej „Hagalila." W  tym 
celu zm obilizować musimy wszystkie ciły ru­
chu syjońskiego i całego narodu żydowskiego.

Zwracamy się przeto do syjonibtów i do ca­
łego żydostwa, do szerokich mas ofiarodawców 
i do wiernych współpracowników, z gorącym 
apelem przyjścia z pom ocą Funduszowi Naro­
dowemu w przeprowadzeniu nadzwyczajnej

akcji „Hagalila." Jest obowiązkiem wszystkiej 
wzm ocnić naszą pozycję w kraju i przyczyni* 
się do dalszej rozbudowy naszego dzieła. Muri* 
my w tym celu zmobilizować wszystkie aiły, 
Jest to nakaz dziejowy. W eźcie jak najgorliw* 
szy udział w akcji i innych skłońcie do wwlfc 
pracy na rzecz wyzwolenia Galilul

DR CHAIM WEIZMANN, przewodni­
czący Światowej Organizacji Syjonis­
tycznej
DAW ID BEN GURION, —  przewod­
niczący Egzekutywy.
Członkowie Egzekutywy:
ICCHAK GRUNBAUM, 
e iA f z e r  KAPŁAN,
MOSZE CZERTOK,
Dr ZELIG BRODETZKY 
RABIN J. I. FISCHMANN 
Dr FISCHEL ROTENSTREICH

Pomóżcie wyzwolić Galii!
Do społeczeństwa żydowskiego!

W  dniu dzisiejszym rozpoczyna się zapowie­
dziana akcja dla zdobycia nowych obszarów 
dla kolonizacji żydowskiej, położonych w pół­
nocnej części Palestyny, w Górnej Galilei. Naz­
wa tej akcji brzmi „H A G A LILA!".

Ubiegłego roku proklamowano pięcioletnią 
akcję, zmierzającą do nabycia w przeciągu 5 
lat 100.000 dunamów ziemi w Galilei, celem o- 
żywienia i sfruktyfikowania tej przez całe wie­
ki opuszczonej i zaniedbanej okolicy. Przepięk­
ną tę, żyzną i urodzajną krainę kolonizacja ży­
dowska dotąd stale omijała, a dopiero teraz 
obszar ten ma być włączony do strefy żydows­
kiej ekspansji kolonizacyjnej.

Obecnie wpłynęły na ten plan poza momen­
tami natury gospodarczej i motywy natury po­
litycznej: Galii jest naszą placówką strategicz­
ną na północy, a przez jego skolonizowanie za­
pewni się wcielenie tej połaci kraju w obręb 
żydowskiego stanu posiadania, w granice Ż y­
dowskiej Palestyny.

Galilea stała się ostatnio przedmiotem zacie­
kłych ataków ze strony naszych wrogów, któ­
rzy pragnęliby oderwać tę błogosławioną przez 
przyrodę krainę od przyszłego Państwa Żydow­

skiego. Naród musi zatem wytężyć wszystkie 
siły dla obrony tego najcenniejszego obszaru 
d lf kolonizacji. Obroną zaś może być tylko po­
większenie naszego stanu posiadania ziemi 
przez pomnożenie naszych osiedli i przez sko­
lonizowanie nowych setek i tysięcy chaluców.

Celem zdobycia dodatkowych sum potrzeb­
nych dla nabycia nowych obszarów ziemi, pro­
klamowana została

AKCJA W YZW OLENIA uALILEI, 
która ma być przeprowadzoną w okresie mię­
dzy 1 maja a 15 czerwca.

Apelujemy do społeczeństwa żydowskiego, 
ażeby z  całych sił poparło tę doniosłą akcję, 
ażeby hojnie ofiarowałc na ten cel i umożliwiło 
realizację dzieła, które ma stworzyć podstawę 
imigracji i egzystencji dla dziesiątek tysięcy 
wypieranych i prześladowanych naszych bra­
ci, a Państwu Żydowskiemu zapewniło zdoby­
cie najpiękniejszego i najważniejszego gospo­
darczo, politycznie i strategicznie zakątka Pa­
lestyny.

CENTRALA KEREN KAJEMET LEISRAEL 
W  KRAKOWIE

Fejleton naukowy

Ilość ziarn piasku w wszechświecie
Popularne jest naiwne przekonanie laików, 

że matematyka wyższa tym się różni od ma­
tematyki elementarnej, że zajm uje się bardzo 
wielkimi liczbami. Matematyk, gdy usłyszy 
takie zdanie uśmiechnie się pobłażliwie w 
pierwszej chwili, alo później stwierdzi, że ten 
pogląd wcale nie jcsl absurdalny. Istnieje 
bowiem zespół zagadnień teorii liczb, gdzie 
napotykamy się na kolosalne liczby i chodzi 
o to, aby stworzyć takie metody, które pozwo­
lą przeprowadzić praktyczne rachunki na ta­
kich liczbach.

Skąd się wziął ten pogląd laików, który po­
wyżej cytowałem ? Zrozumiemy to, gdy się 
cofniem y do stadium matematyki ludów pier­
wotnych. Tak np. u Papuasów w  Nowej Gwi­
nei badał stan matematyki dr W erner. Podaje 
on wiadomości o liczebnikach u tych ludów : 
W osiedlu Damur jeden nazywają „gudiera", 
dwa —  „lilo ", trzy —  „tumbang<‘, cztery —  
.tumalilo itumalilo". Do tego dodaje p. dr 
W erner melancholijną uwagę:

—  Dalej prawdopodobnie już się nie liczy. 
Przeciwstawiając matematyce pierwotnej — 

matematykę wyższą laik dochodzi do  wnio­
sku, iż odpowiednikiem tego, że w  matematy­
ce pierwotnej operuje się bardzo małymi licz­
bami powinien b yć fakt, że matematyka wyż­
sza zajmuje się bardzo wielkim i liczbami.

Jak już wspomniałem, w matematyce w yż­
szej występuje zagadnienie „bardzo wielkich 
liczb", teraz właśnie chciałem podać przykła­
dy z tej dziedziny.

Najstarsze takie zagadnienie znajdziemy w 
pracy starożytnego matematyka greckiego

Archimedesa (212 r. a. Clir. d.) pod nazwą 
„Arenarius" (Liczypiasek). Dzieło to jest po­
święcone tyranowi Syrakuz. W e wstępie do 
tej pracy pisze Archim edes:

„Istnieją królu Gclonie, ludzie, którzy są­
dzą, że ilość ziarn piasku jest nieskończe­
nie wielka. A  mam na myśli nie tylko ten 
piasak, co znajduje się koło Syrakuz i w 
reszcie Sycylii, ale także ten, który znaj­
duje się we wszystkich zamieszkałych i 
niezamieszkałych okolicach. Są także i in­
ni, którzy nie twierdzą wprawdzie, że nie­
skończenie wielka jest ilość lego piasku, 
ale sądzą, że jeszcze nie znaleziono takiej 
liczby, któraby była większa niż ta ilość'*.
Daiej pisze Archimedes, że tymbardziej, 

gdyby pom yśleć sobie cały „wszechświat" 
ęl.j. „kulę, której środkiem jest środek ziemi, 
a której promień jest odległością od środka 
ziemi do środlka słońca") wypełniony ziarn­
kami piasku, to zwolennicy powyższego po­
glądu utrzymaliby, że tej ilości piasku zli­
czyć nie podobno. Niemniej jednak posta­
nawia Archimedes to .mniemanie obalić, kon­
struując liczbę większą od liczby ziarn pias­
ku mającą wypełnić wszechświat.

Konstrukcję tej liczby wykonuje Archime­
des po mistrzowsku. Powiada on : mamy na­
zw y dla liczb od jedności do dziesięciu tysię­
cy  (którą to liczbę Grecy nazywali „m yriad"). 
Posługując się tym i nazwami, możemy liczyć 
do m yriady myriad, t. zn.: Początkowo l'czy- 
m y : jeden, dwa it.d. aż do myriad, potem : 
myriad i jeden, myriad i dwa it.d. aż do dwu 
myriad it.d. trzy myriady, cztery myriady itp.

Liczby aż do myriady myriad nazywa Archi- 
medes liczbami pierwszego rzędu. Liczbę my- 
riady myriad nazywa on jednostką drugiego 
rzędu i teraz może już liczyć dalej: jednostka 
drugiego rzędu i jeden, jednostka drugiego 
rzędu i  dwa, ... jednostka drugiego rzędu 
i myriad,... dwie jednostki drugiego rzędu,..., 
myriad jednostek drugiego rzędu it.d. aż do 
myriady myriad jednostek drugiego rzędu, 

którą to liczbę obiera on za jednostkę trze­
ciego rzędu.

Operując takimi liczbami, wykazuje Archi- 
medes, żc ilość ziarnek piasku, które mogą się 
zmieścić w  kuli wielkości wszechświata jest 
mniejsza od tysiąca myriad (dziesięciu mi­
lionów ) jednostek ósmego rzędu.

Tej pięknej koncepcji Archimedesa żaden 
Grek po Archimedesie nie podjął na nowo. 
Dopiero w  w. X IX  zajął się tym zagadnieniem 
wybitny matematyk Caulor, aby od tych 
liczb bardzo wielkich przejść do nieskończo­
ności (do liczb nieskończenie wielkich).

Teoria Cantora, która się obecnie bardzo 
pięknie rozwinęła, stała się fundamentem 
współczesnej matematyki. Tej teorii jest po­
święcone czasopismo naukowe matematyczne, 
wychodzące przy Uniwersytecie J. Piłsudskie­
go w  Warszawie, a drukowane w Drukarni 
Uniwersyteckiej w  Krakowie: „Fundamenta
Mathematicae'ł. W  czasopiśmie tym publikują 
swe prace nie tylko matematycy polscy, ale 
także wybitni naukowcy z zagranicy, którzy 
zajmuje się zagadnieniem, któremu poświęcone 
jest wspomniane czasopismo.

Na zakończenie jako o  curiosum wspomnę, 
że jeszcze rektor Sorbony paryskiej Petrus de 
Dacia (r. 1326) uważał znajom ość tabliczki 
mnożenia od 1X1 do 50X50 za znaczny nauko­
w y dorobek.
Kraków. Dawid Wajnsztejn
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Nieludzki kaprys miliarderki
Nowy Jork, koniec kwietnia. 

Snobizm i zblazowanie święcą w Amery­
ce prawdziwe orgie, nie cofające się nawet 
przed najokropniejszym okrucieństwem. Jas­
krawym tego przykładem jest poniższe au­
tentyczne wydarzenie.

Na łamach wielkich dzienników now ojor­
skich pojaw iło się pewnego dnia takie ogło­
szenie:

„Zdecydowałam  się poślubić mężczyznę, 
pochodzącego z warstwy ludu pracują­
cego. Musi on być zupełnie nieposzlako­
wany, przedłożyć dowody, że zawsze speł­
niał sw oje obowiązki sumiennie i nie m o­
że m ieć więcej niż 35 lat. Małżeństwo ma 
trwać jeden rok. Po upływie tego czasu roz­
wiązane będzie za poprzednią obopólną 
zgodą. W  ciągu tego roku mąż m ój będzie 
miał wszystko, czego serce jego zaprag­
nie, musi się jednakże na piśmie zobowią­
zać, że po upływie tego czasu w róci do swe­
go poprzedniego zajęcia. Nie w olno mu 
składać żadnych oszczędności. Reflektan- 
ci zechcą złożyć swoje oferty w Hangers 

Office —  6 Avenue, gdzie będą starannie zba­
dane. Maud Kennyod".
Trudno sobie wyobrazić piorunujące wraże­

nie, jakie inserat ten w yw ołał w  kołach pluto- 
kracji amerykańskiej. Maud Kennyod była cór­
ką zmarłego miliardera, miała lat 23 i odzna­
czała się niezwykłą urodą, ale także niepo­
spolitą ekscentrycznością. Ostatni jednakże w y­
bryk miss Maud przekraczał wszelkie możliwe 
granice. Należało temu za wszelką cenę zapo­
biec. Bliżsi i dalsi znajomi poczęli na nią nale­
gać, by przecież odstąpiła od swego wariac­
kiego zamiaru. Lecz napróżno. Nasyłano je j 
coraz to nowych konkurentów, lecz Maud igno­
rowała zupełnie wszystkich tych lwów salono­
wych, obstając stanowczo przy wykonaniu 
zapowiedzianego zamiaru.

Do Hangers O ffice napływały codziennie 
sterty listÓAV od kandydatów do jednoroczne­
go pożycia małżeńskiego z miliarderką. Spra­
wa ta była przez kilka tygodni sensacją No­
wego Jorku i osiągnęła sw ój punkt kulmina­
cyjny, kiedy gazety doniosły, że jury przedło­
żyła miss Maud kilka ofert do wyboru.

Armia reporterów i fotografów  czekała na 
tę emocjonującą chwilę, kiedy miss Maud do­
kona wyboru. Spotkał ich  do pewnego stop­
nia zawód, gdyż miss Maud z miną znudzo­
ną wyciągnęła z urny pierwszy lepszy list, 
podając go prezesowi jury. Szczęśliwcem był 
John Barclery, górnik z Kentucky, lat 30.

W ysłano do niego natychmiast telegram, 
a komitet udał się do niego specjalnym pocią­
giem. Pisma w  wydaniach wieczornych poda­
ły wiadomość w  sensacyjnej form ie. John 
Barclery stał się od razu bohaterem dnia.

Delegaci miss Maud, nie zastawszy w do­
mu szczęśliwego konkurenta, udali się natych­
miast do kopalni i  kazali go przywołać. Po

godzinie Barclery zjawił się przed delegatami 
brudny i obszarpany, niezgrabny i zażeno­
wany Kiedy mu zakomunikowano radosną 
nawinę, nie przejął się nią zbytnio i oświad­
czył, że uważał to raczej za żart i że nie w y­
obrażał soDie, że właśnie na niego padnie w y­
bór. W  gruncie rzeczy tak mu wcale ma tym 
nie zależy, żeby zmienić tryb życia. Ale sko­
ro już tak ma być, pojedzie do Nowego Jor­
ku.

Maud Kennyod przyjęła przyszłego swego 
małżonka zupełnie obojętnie, nie darząc go 
nawet spojrzeniem. Sekretarz jej i<uz jeszcze 
przypomniał mu warunki umowy.

Dla Barcltryego rozpoczęły się ciężkie cza­
sy. Przed ślubem musiał on sobie przyswoić 
wszystko to, co  potrzebne jest tzw. dżentel­
m enowi w  tzw. towarzystwie. Był uczniem 
zdolnym. Po 6 miesiącach był „dżentelme­
nem ". Miss Maud była z niego zadowolona, 
gdy go je j przedstawiono. Tego samego dnia 
odbył się śiub. W  kilka godzin potem, młoda 
para udała się w  podróż poślubną na parow­
cu luksusowym.

Dni upływały jalk w bajce. Lido, Schevenm- 
gen, Trouville, Riwiera, zima w  Egipcie. P o­
tem nastpiły polowania na tygrysy w Indiach 
itd., słowem, używali wszystkiego, co ziemia 
dać mogła najpiękniejszego.

Ale czas w  szczęściu m ija szybko. W  rocz­
nicę ślubu parowiec, którym jechała młoda 
para, zawinął do Hoboken. Barclery odwiózł 
swoją żonę do mieszkania, po czym podali 
sobie ręce. Sekretarz mi»s Maud wręczył mu
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bilet kolejow y do jego  miasla rodzinnego. 
John Barclery pożegnał żonę ostatnim spojrze­
niem, na które już nie było odpowiedzi. Mał­
żeństwo było rozwiązane.

Kiedy Barclery w rócił do domu i uściskał 
matkę, zapomniał zrazu o  wszystkim, co  był 
stracił. Gdy jednakże następnego dnia zjechał 
nadół do kopalni i  przed sobą ujrzał całą tę 
nędzę bez końca, począł się rodzić bunt w je­
go duszy. Po kilku dniach ogarnęła go roz­
pacz. Postanowił w rócić do swej żony.

Służba nie chciała go wpuścić do pałacu. 
Udało mu się jednakże w ejść podstępem. 
Maud, zobaczywszy go, chciała uciec w  prze­
rażeniu, ale dwa celne strzały z pistolelu po­
łożyły ją  na m iejscu trupem.

Sąd przysięgłych w Nowym  Jorku wydał je ­
dnogłośnie werdykt uwalniający.

Informator prawniczy
„ZAINTERESOWANY W BOCHNI*. Jesteśmy 

zdania, że ubikacji tej nie można uważać za kuch 
c|ę, tym bardziej, że posiada Pan już jedną kuch­
nię. Wobec tego uważamy, że odwołanie powinno 
osiągnąć skutek.

„M. M. 117“ . W  każdym razie może Pan wnieść 
podanie o umorzenie. Naszym zdaniem, — przy 
tym stanie faktycznym, jaki Pan opisuje, należy 
Panu umorzyć zaległość. Zależy to jednak od de­
cyzji Urzędu Skarbowego. W podaniu radzimy 
episać dokładnie sytuację materialną, oraz w szcze­
gólności powołać się na likwidację interesu.

„TEN-SAM-ABON.". 1) Jest Pani obowiązana do 
wykupna świadectwa przemysłowego VIII katego­
rii przemysłowej. 2) Przy wykupnie świadectwa 
Przemysłowego nie jest potrzebna karta rzemieśl­
nicza. 3) Każdy, kto rozpoczyna przemysł, winien 
źgłosić o tym Zarządowi Miejskiemu. Wobec tego 
teusi Pani dokonać takiego zgłoszenia.

vSTAŁY ABONENT NOWEGO DZIENNIKA Z 
^RAKOWA”. 1) Zaległości Pańskie nie podlegają 
hinorzeniu. Być jednak może, że odnośnie do części

Pańskich zaległości zachodzą warunki do umorze­
nia na podstawie rozporządzenia z 15 kwietnia 
1935 r. Nie znając jednak stanu Pańskich zaległo­
ści, ani też dokonanych wpłat, nie ntozemy Pana 
poinformować, czy i które z tych zaległości winny 
być umorzone na zasadzie przepisów tego rozpo­
rządzenia. Musiałby Pan sam rzecz tę zbadać w 
Kasie Unzędu Skarbowego. 2) Dopóki zaległości te 
nie są umorzone, grozi Panu zawsze egzekucja ce­
lem ściągnięcia tych zaległości, 3) Wprawdzie pra­
ca Pańskiego urzędnika wygląda w swoisty spo­
sób, jednakże przez to nie przestaje or być praco­
wnikiem umysłowym, wobec czego należy mu się 
Wypowiedzenie trzymiesięczne.

„SYJONISTA" ŚLĄSK. 1) Może Pan zwrócić się 
do Sądu o odroczenie terminu zapłaty długu, jed­
nakże na okres nie dłuższy, niż do dnia 31 grudnia 
1938 r. Może Pan również zwrócić się do Sądu z 
wnioskiem o rozłożenie długu na raty do dnia 31 

.grudnia 1943. 2) Co do ewent. wysokości rat nie 
możemy Panu żadnej cyfry podać. Sąd bowiem, 
orzekając o przyznaniu ulgi, musi uwzględnić sto-

(Notatki z podróży po Egipcie)
(Dokończenie ze str. 9-ej)

Nie udało się nam dotąd zespolić Egiptu po­
lityczni" łub ekonomicznie z naszą odbudo­
wą, złączyć ich z nami, by wyrzeczenie się nas 
było dla nich rzeczą trudną.

Kiedy cnodzi się ulicami Kairn, kiedy przy­
pomina się wielkość naszej „rew olucji", w y j­
ścia z Egiptu, napełnia nas przeszłość dumą. 
Ale kiedy przysłuchujemy się rozm owom  lu­
dzi w Kairze, kiedy siedzi się w  redakcjach, 
kawiarniach napełnia nas troska co do naszej 
teraźniejszości. Cóż za wielkie szanse mieliśmy 
w ciągu 20 lat powrotu do naszej starej siedzi­
by nad brzegiem Morza Śródziemnego? Jakim 
doniosłym  czynnikiem mogliśmy być u  sąsied­
nich narodów*? I jak bardzo zaniedbaliśmy te 
sprawy.

Mufti mógł być syjonistą — z powodu naszej 
powolności przy odbudowie stał się terrorystą. 
Syria mogłaby być naszym wspólnikiem —  sta­
ła się naszym wrogiem. Irak pod panowaniem 
Fejzala był nam przyjazny, stał się nieprzyja­
zny.

W  20-letnim biegu nacjonalizmu arabskiego 
zostaliśmy, m y ludzie szybcy, prześcignięci.

Pozostał tylko jeden Libanon i  Egipt. Z  ty­
mi dwoma krajami jeszcze nie jest za późno, 
istnieją jeszcze m ożliwości współpracy. Je. 
szcze... Ale nasz bieg jest powolny. M ijają mie­
siące, tygodnie i dni.

Przy użyciu całych sił możemy jeszcze cze­
goś dokazać. Dziś —  jeszcze tak, jutro —  m o 
że już nie.

Co krytykował b. marszałek 
Trąmpczyński?

W arszawa. 30. 4. (A ) W iadom ości o  w yto­
czeniu dochodzeń przeciwko b. marszałkowi 
Senatu i Sejmu Trąmpczyńskierau o  znieważę- 
nie pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego w 
artykule o oswobodzeniu Poznania, w ydruko­
wanym w  czasopiśmie „Zw rot" znajdują po­
twierdzenie. Artykuł ten zawierał m. in. kryty 
kę idei legionowej w  stosunku do dzielnic za­
chodnim . W  najbliższych dniach spodziewać 
się należy przesłuchania rrrąmpczyńskiego — 
który obronę swoją powierzył kilku znanym 
endeckim adwokatom warszawskim.

sumki gospodarcze zarówno dłużnika, jak i wierzy* 
cielą. Przypuszczamy, że nie zachodzą u Pana wat 
runki uzasadniające odmowę Sadu co do udziele­
nia ulg (np złośliwe uchylanie się od zapłaty), 
Mamy wrażenie, że ulgi zostaną Panu przyznano, 
3) Na wypadek odmowy przyznania ulg nie można 
by się uchronić od egzekusji realności. 4) Przyzna, 
nie ulg uzależnione jest od regularnego płacenia 
odsetek. 5) Radzimy wmieść już teraz wniosek a 
rozłożenie długu na raty. 6) Oczywiście — w razte 
egzekucji — mogą być zajęte zarówno poborj 
szwagra, jak i  Pańskie towary.

„BIAŁA" Jeżeli przedsiębiorstwo Pańskie była 
zaliczone na rok 1935 do IV kategorii handlowej, 
w takim razie podlega ono nadal ochronie lokato, 
rów. W  kartce pańskiej jusze Pan w jednym miej­
scu o świadectwie przemysłowym VI kategorii • 
w drugim — o świadectwie przemysłowym IV kat< 
Przypuszczamy, że jest to pomyłka, a cnodzi PanU 
prawdopodobnie o wyjaśnienie tej sprawy przy 
posiadaniu świadectwa przemysłowego IV kato< 
gorii handlowej. O ile więc przedsiębiorstwo spel 
nia wyżej podany warunek, nie można wypowie­
dzieć najmu tego lokalu bez uzasadnionej Krzyczy- 
ity-
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Sytuacja gospodarcza Polski
Bank Gospodarstwa Krajowego w następujący 

sposób charakteryzuje sytuację gospodarczą Pol­
ski w marcu nr.:

Stan produkcji przemysłowej, podobnie jak w 
lutym, kształtował się również w marcu pod wply 
went rozpoczynającego się sezonu zwiększonych o- 
brotów oraz przygotowań do inwestycyj i prac bu 
dowłanych. Z przemysłów inwestycyjnych szcze­
gólnie silny wzrost wytwórczości wykazało hutni­
ctwo żelazne, którego produkcja wzrasta systema­
tycznie, dochodząc w marcu do najwyższego w 
latach powojennego poziomu. Poprawa zatrudnie­
nia wystąpiła również częściowo w metalowym 
przemyśle przetwórczym, zwłaszcza w dziale wy­
robu maszyn, obrabiarek i narzędzi dla przemysłu, 
przy słabszym natomiast rucliu w fabrykach ma­
szyn rolniczych. Wobec sezonowego zmniejszenia 
zLytU węgla, natężertie produkcji górnictwa węglo 
wego było w  marcu słabsze. Wzrosło natomiast wy 
dobycie ropy naftowej. Ze względu na korzystne w 
marcu warunki atmosferyczne, przemysł mineral­
ny przystąpił do zwiększonej produkcji, głównie w 
ctgielniach i cementowniach. W przemyśle drzew 
nym zwiększył się przerób surowca w tartakach — 
przygotowujących materiały drzewne dla budowni 
ctwa. Fabryki włókiennicze, tak w dziale wełnia­
nym, jak i bawełnianym, pracowały intensywnie 
nad wyrobem tkanin i odzieży na sezon letni; stan 
obrotów przedstawiał się korzystniej w dziale weł 
nianym niż w bawełnianym. W związku z nasile­
niem produkcji włókienniczej, cieszyły się dobrym 
zbytem barwniki, sztuczne włókno i inne artykuły 
chemiczne; pomjślnicj kształtowała się również 
sprzodaz nawozów sztucznych. Liczba zatrudnio­
nych robotników w przemyśle miała dzięki temu 
tendencję do wzrostu, co łącznie z podjęciem ro­
bót publicznych oraz prac na roli, zapoczątkowało 
wyraźniejsze odprężenie sezonowe na rynku pia- 
cy.

Na rynku zbożowym wstąpiła w marcu zniżko­
wa tendencja cen, spowodowana zwiększoną po­
dażą zbóż w związku z ujawnieniem się więk­

szych niż przypuszczano zapasów. Ze względu na 
wyższe ceny na rynicu wewnętrznym, •wywóz znóż 
chlebowych "pozostał niewielki. Eksport artyku­
łów hodowlanych został utrzymany z pewną nad­
wyżką dla niektórych artykułów przy nieco gor­
szych jednak cenach produktów hodowlanych.

Bilans handlu zagranicznego zamknięty został 
również w marcu nadwyżka przywozu na przeszło 
20 miln. zł. Obroty towarowe wzrosty tak po stro­
nie wywozu, jak i przywozu.

W związku z ożywieniem się produiłcji i obro­
tów oraz podjęciom inwestjcyj, zwiększyło się za 
potrzebowanie pieniężne, które poza wzmożonym 
popytem na kredyt, spowodowało przede wszyst­
kim podejmowanie środków, nagromadzonych na 
cele produkcyjne w bankach. Poza tym w połowie 
marca wystąpiło w instytucjach oszczędnościo­
wych przejściowe, jednak dość intensywne, wyco 
fyWanię wkładów pod wpływem nastroju nerwo­
wości, wywołanego wśród części wkładców wyda 
rżeniami politycznymi. Zaniepokojenie to było krót * 
kotrwale i miaio ograniczony zasięg lokalny. \V 
trzeciej dekadzie marca nastąpiło bowiem uspoko 
jenie i podjęte poprzednio wkłady zaczęły stopnio­
wo wracać do instytucyj finansowych. Wycofywa 
nie wiiladów, jak również zwiększone zapotrzebo­
wanie środków obrotowych na cele prdukcyjne — 
spowodowało jednak obniżenie się ogólnego stanu 
wkładów w miesiącu marcu. Ze względu na duże 
,rezerwy gotówkowe instytucyj bankowych, ultimo 
marca przeszło bez żadnych trudrośd i rynek pie­
niężny wykazywał nadal znaczną płynność. Pod 
wpływem Wzmożonej przejściowo podaży, kursy 
papierów wartościowych zniżkowały w połowie 
marca, uzyskując jednak w następnych tygodniach 
poprawę notowań.

Pomyślnie kształtowały się wpływy budżetowe 
Państwa, które zwłaszcza w marcu, wykazały zna 
czną nadwyżkę nad wydatkami. Pozwoliło to na 
zamknięcie ubiegłego roku budżetowego nadwyżką 
dochodów powyżej 20 miln. zł.

Protest sfer gospodarczych
Wiieńsztzyzny przeciw akcji przesiedleńczej 

kupców z Wielkopolski
Wileński „Przegląd Handlowo - Gospodarczy 

Ziem Północno - "Wschodnich” zamieszcza na mar 
ginesie t. zw. akcji przesiedleńczej liupicctwa 
„owszemuwego” następujące uwagi:

_  Obecnie również mamy do zanotowania pe­
wien paroksyzm przejawu troski o  pouniesienie 
handlu na ziemiach wschodnich — pisze „Prze­
gląd II. G.” —  przejawiający się w formie rugo­
wania starych firm handlowych i zastępowania 
ich przez osiedlanie z terenów zachodnich kup­
ców, dla których ten nowy teren jest obcy, mało 
zrozumiały i o  ludności, o  całkiem innej psycho­
logii. Więc, rzecz prosta, że polonista czuje się 
tu ile, klienci nie rozumieją jtgo, on zaś ich. Re­
zultat tej kolonizacji najczęściej jest taki, że ko­
lonista traci cały swój dobytek wraz z udzieloną 
mu państwową pożyczką i wycofuje się z „dzi­
kich” kresów na swój stary, wyasfaltowany, o- 
raz o  wysokiej kulturze społecznej i gospodar­
czej teren Mimo to wypadki niefortunnej koloni­
zacji handlowej kresów trwają nadal. Rozumie­
my kolonizację na teren pozbawiony banału i 
gdzie odczuwany jest brak fachowych sił kupiec­
kich. O *iemiach kresowych tego powiedzieć me 
można.

Owszem, kresom potrzebna jest kolonizacja, 
lecz nie ludzi, a kolonizacją kapitałów. Trzeba

przyjść z wydatną, na ulgowych warunkach', po­
mocą finansową miejsoowym sferom kupieckim. 
Trzeba stworzyć warunki j umożliwić miejscowej 
młodzieży z kupieckim wykształceniem możność 
Wykorzystania swej wiedzy handlowej. Jak moż­
na przeprowadzać kolonizację w terenie, gdzie 
zarejestrowani są bezrobotni kupcy! Przecie to 
nonsens.

Goi zej, że ten nonsens graniczy z nia-notraw- 
stwem pieniędzy, bowiem ta bezsensowna koloni­
zacja poparta jest udzielaniem kredytów z ban­
ków państwowych, a więc z pieniędzy jiochodzą- 
cych ze źródeł podatkowych. Władze naszt, w 
swych eksperymentach gospodarczych często po­
pełniają błędy, jeanak ten nonsens koionizacyjny 
odbywa się m. in przy współudziale Rady Na­
czelnej Kupiectwa Polskiego, które przecie po­
winno wiedzieć o istnieniu na kresach bezrobot­
nego, fachowego kupiectwa i o policjantami z han 
dlowym wykształceniem. Świadczy to, że naczel­
ne władze kupieckie, które nie są skore do od­
wiedzania i utrzymywania ścisłego kontaktu z 
ziemiami wschodnimi źle się orientują w terenie. 
To też póki czas, należy rawróeić z raz obranej 
drogi, nie przemyślanego kolonizowania handlo­
wego kresów. Czekamy natomiast na kolonizację 
kapitałów, a wtedy potrafimy sobie dać radę.

Sytuacja na rynkach rolnych

Tłumaczy się to niepomyślnym u nas przebiegiem 
pogody na wiosnę. Bardzo chłodny kwiecień nie 
wpłynie prawdopodobnie na wyso.iosc ogólną zbio 
rów, ale jest prawie pewne, że opóźni termin żniw. 
Według obliczenia fachowców nasza tegrooczna1 
na’dwyzka w zauresie żyta wynosi okoio 50 tys. 
tonn, co dla spożycia miast wystarczy nie więcej 
jak na 15 dni. Opóźnienie więc sprzętu o kilkanaś­
cie dni byłoby wystarczające, aby nadwyżkę wspo­
mnianą usunąć z rynku. Tym się zapewne tłuma­
czy poprawa cen, ponieważ eksport jeszcze się nie 
rozpoczął.

Większość pozostałych ziemiopłodów utrzymała 
się na dotychczasowym poziomie, jedynie niektóre 
strączkowe (wyka i pełuszka) cokolwiek staniały. 
Bardzo słabo zwyżkował jęczmień.

Na rynku zwierząt rzeźnych tendencja mocniej* 
sza utrzymała się i w tygodniu spi awozdawczym. 
Na podkreślenie zasługuje, że zwyżkował towar le 
pszy jakościowo, cięższy, przy tym w dolnej gra­
nicy notowań, co dla rolników jest bardzo ważnej 
ponieważ po tej właśnie cenie zwierzęta przeważ­
nie są‘naby\vane u producentów. Znaczyłoby to że 
rolnicy znów zaczęli opasać zwierzęta, co jest zre­
sztą zrozumiale, ponieważ od października, kiedy, 
zaczęła się masowa podaż towaru chudego, wszyst­
kie nadliczbowe sztuki już dotąd wyprzedano. —i 
Zbliżający się okres pastwiskowy również usposa­
bia do wstrzymywania się ze sprzedażą. "W każ­
dym razie można uważać, że okres ,,ucieczki“  .od 
hodowli jest już poza nami.

Na rynku masła po paru tygodniach lekkiej po, 
prawy ostatnio nastąpiła zniżka lardzo wyraźna 
Ve wszystkich sortymentach, a więc zarówno to­
waru najwyższej jakości (wyborowego) jak i po­
śledniego (osełkowego), Tłumaczy się to pewnym 
ociepleniem i bliskim pi zejściem bydła na pastwi­
ska. Zarówno produkcja jak podaż masła na wio 
snę u nas zwykle wzrasta, zniża* więc w tyin cza 
sie corocznie się powtarza. Ceny jaj utrzymują się 
wprawdzie na nisuim poziomie, ale i spożj c i1 jes. 
duże. Towaru ciężkiego widzi się mało, co puwta 
rza się corocznie w okresie lęgów wiosennych. — 
Nie trzeba zapominać, że wiosna jest u nas okresem- 
największej produkcji jaj, ceny ich więc obecn.e 
wvsokie być nie mogą.

Geny ryb na rynku warszawskim lenko zr/yifco 
wały. Zaznaczyć rależy, że remanenty są zupełnie 
małe, dowóz mniej więcej odpowiada spożyciu.

Na rynku warzywniczym panowała nadal tenden 
cja mocna. Ceny cebuli I gat. przekroczyła już 50 
zł na 100, a ceny takie otrzymywali producenci bo 
daj jeszczo przed 10 laty. Tłumaczy się to z j< dnej 
strony — poważnym eksportem togo artykułu na 
jesieni i w zimie, z d ug.ej — chłodną Wms&ą — 
skutkiem czego ,,nowalijek“  tegorocznej produkcji 
widzi się mało. Zwyżkowały również i inne warzy 
wa, marchew, buraki itp. , ^  _ Z. K.

Niemcy przejmują zoDowiązaato 
austriackie

Prawa i zobowiązania Austriackiego Banku Na.-o 
dowego wynikające z umów cleai ingowych, które 
zawarł rząd austriacki z rządami zagranicznymi 
lub Bank Austriacki z zagranicznymi instytucjami 
emisyjnymi, z dniem 25 kwietnia br. przeszły na 
niemiecką kasę rozrachunkową- Rasa ta objem je 
dnocześnie prowadzone dotychczas przez Bana Au 
striacki konta i płatności dłużników .jakie mają być. 
wnoszone do austriackiego Banku Narodowego, — 
Wszystkie te czynności uskuteczniane będą jedymc 
za pośrednictwem niemieckiej kasy rozrachunko­
wej.

Wandalizm — w „uroczystym* 
wykonaniu H

Wiedeń, 30 4. W  Salzburgu odbyło się „u n *  
czyste“ spalenie wielkiej ilości książek autorów 
żydowskich oraz innych o treści antyhitlerow­
skiej. Spalenie odbyło się w asyście licznych 
następów partii narodowo -  socjalistycznej.

Na zagranicznych rynkach zbożowych w  tygod- 
iiu sprawozdawczym nastąpiło znaczne osłabienie 
undcrcji zarówno w transakcjach terminowych — 
jak z natychmiastową aostawą. Zapotrzebowanie 
crajów importerskich wcale się nie zwiększa, a 
widoki urodzaju stają się coraz lepsze. Nie wiemy 
jeszcze, jak się ta sprawa piedstawia w Kanadzie

która uprawia głównie pszenicę jarą. Jeżeliby i 
tutaj zbiory były dobre, to nadwyżki głównych kra 
jów eksporterskich będą tak duże, że odpadłaby 
wszelka możliwość poprawy cen w najbliższej 
przyszłości, a na jesieni rzecz prosta nie będzie le­
piej,

Rynek krajowy doznał pewnego wzmocnienia.

KUPON ZNIŻKOWY LO KIN
ADRIA — ATLANTIC

W aln y  1. V . — W yciąć I przedłożyć do wym iany.

W  Kolekturze Zw. luwalidów Grodzka 59 
w Periumerii N. Meersanda św. Marka 20 
lub w Adm. „N. Dziennika** Orzeszkowej 7.
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Związek Inżynierów Żydów 

w Krakowie
urządza w  najbliższych dniach Kurs Samocho­
dowy, który składać się będzie z części teore­
tycznej i praktycznęj jazdy, pod nadzorem w y­
bitnych sił fachowych. Zgłoszenia na Kurs 
przyjm uje Sekretariat Związku na Gródku 3., 
codziennie między godz. 19— 21, z wyjątkiem 
sobót i niedziel. 2639k

Zgłoś się do dobrowolnego spisu Żydów walczących 
o lepszą przyszłość we własnym kraju - wykup szekel!

Dziatwa szkolna z całej Polski
słucha przemówienia Pana Prezydenta Rzplitej 

w dniu 3 maja

M A J W schód  słońca 
4 a 23 m

W  dniu 3 maja od  godziny 14.30 do 14.50 w 
ramach audycji transmitowanej ze szkoły w 
Lubochni pow. rawsko-mazowieckiego —  na­
dane zostanie przez radio przemówienie Pa­
na Prezydenta Rzplitej do dziatwy szkolnej, 
zgromadzonej w  tym czasie przy głośnikach 
w  całym kraju.

Transmisję w Lubochni organizuje Polskie 
Radio z okazji obdarowania przez Pana Prezy­
denta R. P. odbiornikami lampowymi 20-tu 
szkół rejonu spalskiego. W  czasie tej uroczy­
stości odbiorniki lampowe zostaną wręczone 
delegacjom wszystkich obdarowanych szkół.

£)la akcji radiofonizacji szkół przemówienie 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej będzie nie­
wątpliwie potężnym bodźcem do dalszego jej 
rozwoju.

W  organizowaniu uroczystości w  Lubochni 
wespół z Polskim  Radiem współdziałają: miej­
scowy Społeczny Komitet Radiofonizacji Kia- 
ju, władze administracyjne ogólne i szkolne. 
Nauczycielstwo polskie we wszystkich zradio- 
fonizowanych szkołach przygotowuje się sta­
rannie do zorganizowania zbiorowego słucha­
nia przemówienia Pana Prezydenta przez mło­
dzież szkolną.

2głoszenia do egzaminu 
wstępnego
do kl. I gimnazjalnej i wyższych oraz wpisy 
do klasy 1 Szkoły Rzemiosł jakoteż od roczni­
ka 1932 do klasy I Szkoły Powszechnej Ży­
dowskiego Towarzystwa Szkoły Ludowej 
i Średniej w  Krakowie przy ul. Brzozowej L 5 
przyjm uje się codziennie z  wyjątkiem sobót 
» świąt od godziny 10— 14.

Okólnik ministerstwa oświaty 
w sprawie „Dnia Matki"

W związku z obchodem „Dnia Matki”, który 
odbędzie się na terenie całego kraju w niedzielę 
dnia 8 maja br., ministerstwo wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego wydało ostatnio do 
\wzystkich kuratorów okręgów szkolnycn i dy- 
rekcyj szkól następujący okólnik:

„Podobnie jak w latach ubiegłych, komisja głó­
wna kół młodzieży Polskiego Czerwonego Krzyża 
organizuje w niedzielę dnia 8 maja br. obchód 
„Dnia Matki”, Doceniając zmacizenie wychowaw­
cze tej uroczystości, ministerstwo wyznań religij­
nych i oświecenia publicznego prosi kuratoria o 
spowodowanie, by dyrekcje i kierownictwa szkół 
udzieliły czynnego poparcia kotom młodzieży 
£*• C. K. w organizowaniu „Dnia Matki" oraz, by 
młodzież jak najliczniej mogła wziąć udział w  te] 
Pięknej uroczystości”.

W „Dniu Matki” zorganizowane zostaną w ca­
łym kraju akademie i obchody zarówno zbiorowe 
Jak i na terenie poszczególnych szkół. Staraniem 
młodzieży Polskiego Czerwonego Krzyża, utwo­
rzone już zostały lokalne komitety obchodu, w 
których bierze udział poza młodzieżą miejscowe 
społeczeństwo.

ściąganie zaległych składek 
na Pomoc Zimową

Wojewódzki Obywatelski Komitet Zimowej Po­
mocy Bezrobotnym w Krakowie po bezskutecz­
nym wyczerpaniu środków indywidualnego przy­
pominania płatnikom konieczności uiszczenia w 
pełnej normie ustalonych świadczeń na pomoc zi­
mową, postanowił wobec opieszałych i opornych 
płatników zastosować następujący tryb postępo­
wania, który zleca do wykonania Powiatowym 

ględnie Miejskim Komitetom Zimowej Pomocy 
B ■'■robotnym:

V do wszystkich zalegających z wpłatami plat- 
" 'ów należy' wysiać indywidualne wezwania o 
wpłacenie należnych kwot z zagrożeniem, że w 
r"zie nie zastosowania się do tego wezwania w 
: I minie 7-dniowyin, nazwisko danego płatnika
mieszczone będzie na liście płatników opiesza- 

'jch, która to lista zostanie Podana do wiadomo­
ści powszechnej jako „wezwanie publiczne”,

2) w wypadku niezarcagowania płatników na 
Wspomniane wyżej indywidualne wezwanie, nale- 
ly  bezzwłocznie po nplywie 7 dni sporządzić i 
Rozplakatować już jako „wezwanie publiczne” 
Wykazy tych osób, które należnych świadczeń na 
pomoc zimową nic uiściły,

3) po 15-tym maja 1938 r. winien być spis osób 
Opornych, podany do publicznej wiadomości przez 
rozplakatowanie, a zarazem takiż spis winien być 
Wysiany do władz administracyjnych, samorządo­
wych, skarbowych, instytucy] ubezpieczeniowych 
1 kredytowych celem wyciągnięcia wobec opor­

nych płatników najdalej idących konsekwencji.
Ten sam tryb postępowania winien być zasto­

sowany do tych płatników (większe przedsiębior­
stwa przemysłowe i handlowe), którzy świadcze­
nia na pomoc zimową uiścić winni bezpośrednio 
do Wojewódzkiego Komitetu.

Wręczenie dwóch karabinów 
maszynowych w Krakowie

W poniedziałek 2 bm. wojewoda krakowski, 
dr Tymiński, przyjmie delegację urzędników i ro­
botników krakowskiej Fabryki wyrobów tytonio­
wych, która zaprosi p. wojewodę na uroczystość 
wręczenia 2-ch ciężkich karabinów maszynowych 
przedstawicielom armii, która to uroczystość od­
będzie się w dniu 15 maja we fabryce wyrobów 
tytoniowych przy ul. Dolnych Młynów.

Pociąg popularny do Poznania
Liga Popierania Turystyki organizuje dnia 8,9 

bm. wycieczkę pociągiem popularnym z Krakowa 
do Poznania na „Targi Poznańskie" za 14.40 zł. 
tam i z powrotem.

Odjazd z Krakowa 7 bm. (sobota) godz. 2250, 
przyjazd do Poznania 8 bm. godz. 7.44, odjazd 
z Poznania 9 bm. (poniedziałek) godz. 14.05, prze­
jazd do Krakowa godz. 23.ll.

Uczestnicy dojeżdżający do tego pociągu z miej 
scowości położonych w obrębie od 20 do 150 kim 
od Krakowa, korzystają na podstawie wykupio­
nej karty kontrolnej z 50% zniżki dojazdowej i po 
wrotnej.

Dyrekcja kolejowa zastrzega sonie prawo od­
wołania pociągu w razie niedostatecznej ilości 
zgłoszeń..

Wycieczka do Kielc
W niedzielę, 8-go bm. organizuje Liga Popiera­

nia Turyslyki wycieczkę pociągiem popularnym 
z Krakowa do Kielc.

Odjazd z Krakowa godz. 6-ta, przyjazd do Kielc 
godz. 8.40, odjazd z Kielc godz. 20.30, przyjazd 
do Krakowa godz. 23.10.

Cena przyjazdu w obie strony G.OO zł. W pro­
gramie wycieczki autobusowe na Łysicę, do Chę­
cin oraz do Bobrzy połączone ze zwiedzaniem za­
bytków historycznych, kopalń marmuru i wapie­
nia oraz hul żelaznych.

Dozorcy domowi domagają się 
umowy zbiorowej

Ze strony związku zaw. dozorców domowych w 
Krakowie prowadzona jest obecnie akcja o  za­
warcie umowy zbiorowej oraz unormowania 
spraw pracy i płacy w tej gałęzi. Związki właś­
cicieli realności odmówiły zgody na podpisanie 
umowy zbiorowej.

38 wypadków odry
W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 

Miejskiego w Krakowie zgłoszono w ciągu ubie­
głego tygodnia następujące choroby zakaźne: bło­
nica 2 wypadki, płonica 13, odra 38, nagminne 
zapalenie przyusznicy 19, krztusiec 1, róża Z

Strajk w kamieniołomach trwa
W kamieniołomach w Niedźwiedziej Górze pod 

Krakowem wybuchł przed tygodniem strajk oku­
pacyjny. w  strajku bierze udział około 300 robot­
ników, którzy domagają się podwyżki płac. Wo­
bec odmowy ze sirony właścicieli, sytuacja nie 
uległa na razie zmianie.

Bł. p.

Jakub KEappholz
kup.ee w Rajczy

zmarł dnia 28 kwietnia 1938 roku, 
przeżywszy lat 66, o czym w smutku 
zawiadamia

Rodzina

Z teatru, literatury i sztuki
Ostatnie dni „Habimy“ 
w Krakowie!!

Wobec rekordowego powodzenia jakim cieszą 
się występy słynnego na świat cały teatru „Ha- 
bima” gościna tego znakomitego zespołu została 
sprolongowana nieodwołalnie na krótki jeszcze 
czas a mianowicie do dnia 3 maja włącznie.

Na ogólne żądanie powtórzone będą sztuki, któ­
re grane były dotychczas w  „Bagateli” przy kom­
pletnie wypełnionej widowni Jest to więc nieod­
wołalnie ostatnia sposobność ujrzenia wspania­
łych widowisk, jedynych W swoim rodzaju.

Dziś w  niedzielę, 1 maja g. 4 pop. „Uriel Aco- 
sla” (ceny zniżone), g. 8 wiesz. „Korona Dawida”. 
Jutro, ęy poniedziałek 8 wiecz. „Żyd wieczny tu­
łacz” i „Krótki piątek”. Wtorek 3 maja g. 8 wiecz. 
„Korona Dawida” (ostatnie pożegnalne przedsta­
wienie).

Bilety na powyższe przedstawienia sprzedaje 
kasa Bagateli od 11_1 oraz 4—9 wiecz.

_  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś pt
południu „On i jego sobowtór” komedia M. Hen- 
nequin'a z W. Macherskim i Iv. Szubertem w ro­
lach głównych. W niedzielę wieczorom „Piosen­
ka o kadecie” T. Wołowskiego w reżyserii W. 
Radulskiego, w premierowej obsadzie.

TEATR „HABIM A” W  BAGATELI
Niedziela, godz. 4 popoł.: „Uriel Acopta”* 

dżinu 8 wiecz.: „K orona Dawida” , 
i TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Niedziela, godz. 3.30 popoł.: .,On i jega sobi. 
w tór”, godz. 8 wiecz.: „Piosenka o kadecie” .

REPERTUAR KINOTEATRÓW  
ADRIA: „Szczęśliwa trzynastka'*.
APOLLO: „W rzos”  Marii Rodziewiczówny. 
ATLANTIC: „Historia jednej nocy”  (Charles

Boyer) i „Królow a przedmieścia”  (Sielański.
Grossówna, Żabczyński).

L. O. P. P .: „Ich  stu i ona jedna".
MUZEUM: „Czarny anioł”.
PROMIEŃ: „Skłamałam".
STELLA: „Płom ienne seren*
SZTUKA: „Strzelec z Bengali" __
UCIECHA: .Pensjonarka” (Deanna D u rblt) 
W ANDA: „Pani Walewska (Greta Garbo)
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Polska wypowiada clearing 
polsko-patestyński

W arszawa, 30. 4. (A ) W  uzupełnieniu wia­
dom ości, podanej przez ŻAT (zob. str. 4) ao- 
wiadujem y się, że rząd polski postanowił z dn. 
1 maja wypowiedzieć układ clearingowy pol- 
ako-palestyński. Kilka tygodni krążyły pogło­
ski o  tym, że przedstawiciele ministerstwa 
przemysłu i handlu, zasiadający w specjalnej 
kom isji dla spraw clearingu polsko-palestyń- 
fekiego przy Polskim Instytucie Rozrachunko­
w ym  wyrażają się z niezadowoleniem o rezul­
tatach polsko-palestyńskiego clearingu. Po­
głoski ie zostały z dniem dzisiejszym potwier­

dzone, gdyż za pośrednictwem P. I. R. zawia­
dom iono przedstawicieli Agencji Żydowskiej, 
że Polska z dr.iem 1 maja wypowiada na 3 mie 
siące układ, t. zn., że przesianie on obow ią­
zywać dnia 1 sierpnia. W edle umowy każda 
ze stron ma prawo wypowiedzieć układ z ter­
minem 3 miesięcznym.

O motywach tego postanowienia wydany 
będzie specjalny Komunikat. W  przyszłym ty­
godniu ma przyjechać do Polski przedstawiciel 
Egzekutywy Agencji Żydowskiej dla podjęcia 
rokowań o nowe warunki clearingowe.

W zm o fó n a  a g ita c ja  
h itle ro w s k a  d o  Sląsh u

Katowice, 30. 4* (K) W ostatnich 
dniach Niemcy powiatu rybnickiego 
przeprowadzają olbrzymią agitację 
hitlerowską. Po kopalniach rozrzuca­
ne i kolportowane są masowo ulotki, 
zawierające przemówienia Hitlera 0- 
raz innych dygnitarzy hitlerowskich, 
W przemówieniach tych nie brak ko­
mentarzy i uwag o „korytarzu" i o 
śląska. Władze wszczęły dochodze­
nia ceiem ujęcia sprawców.

Wykrycie szajki fałszerzy 
DanKdotów

Katowice, 3C. 4. (K ) Na terenie powiatu świę 
tochłowskiego władze w ykryły szajkę fałsze­
rzy banknotów 100-złotowych. W  związku z 
tym zatrzymano głównych kolporterów Anto­
niego Muchę i Edwarda Macloszka. Dalej za­
trzymano wspólników w osobach D ob: jasa, 
Oślizloka, Sznurawę i Pastuszkę.

Banknoty te odbito ręcznie i  kolportowano 
przeważnie po sklepach. Jak ustalono, część 
ialsyfikatów wysłano zagranicę. Fałszerzy 
osadzono w więzieniu.

Uciążliwe rokowania
czesko-niemieckie

Praga, 30. 4. „Ceske SIovo“  om awiając za­
powiedziane na pierwszą połow ę maja rokuwa- 
nia polityczno-handlowe czesko-słowacko- 
niemieckie, uważa, że tym razem rokowania te 
będą uciążliwe. Niemcy dotychczas nie zawia­
dom ili Pragi o Jokładnym  programie rokowań, 
ani o  szczegółach dezyderatów. W yjaśnienie 
yr tej sprawie nastąpi dopiero z końcem  bie­
żącego tygodnia, kiedy wracająca z Danii de­

legacja narodowa czechosłowacka zatrzyma 
się w Berlinie i om ówi szczegóły programu ro­
kowań.

Rokowania toczyć się będą do ukończenia 
ich jeszcze w maju. Trudno przewidzieć, czy 
uda się to, należy raczej przypuszczać, że pe­
wne zagadnienia rozwiązane będą tylko tym­
czasowo.

Amnestia w  Estonii
Tallin, 30. 4. PAT. Parlament estoński przyjął 

.w trzecim czytaniu ustawę amnestyjną. Parla­
ment odrzucił przy tym dwie poprawki, wedle 
których ustawa darować miała kary w ojsko­
wym przywracając im jednocześnie utracone

stopni.
Odrzuconą również została poprawka, gło­

sząca, że urzędnicy państwowi i wydaleni ze 
służby po przewrocie 12 marca 1934 r. będą 
reaktywowani.

Człowiek, który niczego nie żąda,.

(o jest „jedynym ratnkiem4' U. S.A.?
Henry Ford o swej rozm owie z prez. Rooseneltem

Nowy Jork, 30. 4. (O ) Konferencja, którą 
prezydent Roosevelt odbył z Fordem , zw róci- 
ta ogólną uwagę ze względu na stanowisko, 
tajmowane przez wielkiego przemysłowca. 
Ford stosownie do przyjętego zwyczaju, nie 
wyjawił treści sw ej rozm ow y z  prezydentem 
Inożna je j się jednak domyślać.

W iadom ym  jest, że Ford, acz przeciwny sta­
nowisku, zajętemu przez prezydenta w obec 
wielkiego przemysłu, podziela zapatrywania 
Rooseyelta na działalność W all Street. W  isto­
cie był on  od wielu lat zaciętym wrogiem  w iel­
kiej linansiery now ojorskiej, odkąd ta prze­

ciwstawiła się finansowaniu jego przedsię­
biorstw.

Przed udaniem się do Białego D om r na pry­
watne śniadanie, Ford rzekł dziennikarzom, 
zapytującym, o czym będzie z prezydentem 
m ów ił: —  „Przede wszystkim dam prezyden­
tow i »posobność bardzo rzadką zobaczenia 
człowieka, który niczego oaeń nie potrzebuje 
i nie żąda. Następnie powiem  mu, że jedynym  
ratunkiem dla stanów  Zjednoczonych jest p o ­
w rót do roli. Społeczeństwo, które nie potrafi 
wytwarzać własnych produktów spożywczych 

i nie uniknie dyktatury, która je  nauczy, jak  to

Interwencja w sprawie 
poety Pasternaka

W arszawa, 30. 4. (A ) Do Zarządu Głównego 
Zw . Zaw . Literatów Polskich wpłynęła inter­
pelacja p. W andy W asilewskiej i Janiny Bro­
niewskiej z W arszawy, oraz p. Górskiej i Ku- 
ryluka ze Lw owa z zapytaniem, dlaczego za­
rząd dotycnczas nie interweniował u czynni­
ków  rządowych w sprawie wypuszczenia z 
obozu w  Berezie poety Pasternaka. Pasternak 
został —  jak  wiadom o —  osadzony w Berezie 
po raz drugi. Za pierwszym razem zwolniono 
go właśnie dzięki interwencji Związku Zaw. 
Literatów.

Katastrofa samolotowa 
w Ntemczech

Berlin, 30. 4. PAT. W czoraj wieczorem  uległ 
katastrofie w czasie lądowania prywatny sa­
m olot przewódcy partyjnego nadprezydenta 
prow incji reńskiej Terboven.

W ypadek zdarzył się na lotnisku Essen Mehl 
heim. Zabity został pilot kapitan von Heyd« 
Boeck, rany zaś oanieśli Terboven, radiotele­
grafista Schloss i  przewódca oddziałów sztur­
m ow ych Flechman.

Spadł samolot turystyczny
Paryż, 30. 4. (R ) W  OKolicy Bar le Duc spadł 

dziś uamolot turystyczny. 4 osoby zostały zabi­
tê  a jedna ciężko rauna.

Nacjonalizacja przemysłu 
naftowego w Brazylii

R io de Janeiro, 30. 4. (R ) N aftow y przemysł 
rafinerii zarówno ropy Krajowej ja k  i  im por­
towanej został znarjonalizoi rany dekretem .-zą- 
dowym . Jednocześnie ukazał się drugi dekret 
tworzący radę narodową naitową.

Zgon ofiary bandyckiego napadn
Kielce, 30. 4. W  piątek zmarł ks. W acław  

Kocznorowski, proboszcz parafii P ilczyce w . 
powiecie koneckim , raniony w  czasie napadu 
rabunkowego, dokonanego on. gaa< przez 
trzech uzbiujonych w  rew olw ery bandytów.

KRONIKA ŁÓDZKA
Posłowie Szwecji i Estonii 
n jsohsuia Kohna

Łódź, 30. 4. (G) Dziś bawili w  Łodzi przejazdem 
na Targi Poznańskie posłowie Szwecji i Estonii w 
Warszawie, którzy byli podejmowani przez konsu­
la szwedzkiego Maksa Konna. Zwiedzili oni mia­
sto i Widzewską Manufakturę, po czym wyjechali 
do Poznania.

Odezwy P. P. S.
Łódź, 30. 4. (G) W dniu dzisiejszym zostały roZ- 

lepione odezwy PPS, w których partia protestuje 
przeciwko prowokacjom ze strony różnych orga­
nizacji, które chcą PPS narzucić odpowiednie ha­
sła w dniu święta majowego. M. in. zaatakowane 
zostało ostro P. Radio, któremu PPS grozi boj­
kotem robotników. W pochodach zakazano udzi°- 
łu młodzieży i dziatwy szkolnej.

Jeszcze jeden przykład buty 
niemieckiej

Łódź, 30. 4. (G) Józef Taubend, jadąc tramwa­
jem palił papierosa wbrew przepisom. Na zwró­
coną mu przez konduktora uwagę, obrzucił kon­
duktora stekiem wyzwisk w języku niemieckim, 
mówiąc m. in.: „verfluchtes poinisches Schwein". 
Został on za to skazany na 10 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem.

czynić. Mam 45.000 akrów własnej ziemi i  Bpi 
jedna stopa kwadratowa tego obszaru mego 
nie leży odłogiem . W ielki przemysł coraz na­
tarczywiej żąda od rolnictwa, aby wytwarza­
ło  potrzebne fabrykom  produkty. Dotyczy to 
zarówno przemvsłu sam ochodowego, jak i in­
nych branż. Produkty rolnicze nigdy nie m o­
gą być za tanie, bo zawsze zbyt znajdą. Im bar­
dziej one tanieją, tym  więcej znajduje się nań 
n<*ł?y.ch zapotrzebowań."
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Początek unii wojskowej 
francusko-brytyjskiej

Komentarz amerykański do rozmów londyńskich
Nowy Jork, 30. 4. PAT. „New York Tixnes“ 

komentując wyniki obrad angielsko-francu- 
skich stwierdza, że postanowienia, zapadłe w 
Londynie są czymś więcej niż zawarciem soju­
szu w ojskow ego —  jest to początek unii w o j­
skowej, rząd brytyjski zdecydował się wziąć 
^  swoje ręce ster polityki europejskiej. Rola

W . Brytanii, jako czynnika kierowniczego Eu­
ropy nie ulega wątpliwości, realistyczna poli­
tyka Chamberlaina wprowadza now y czynnik 
do polityki europejskiej.

„New York Herald Tribune" —  pisze o pow ­
staniu osi Londyn— Paryż.

Brytyjsko-francuska akcja 
pomocy dla Czechosłowacji

(Specjalna służba informacyjna „N, Dzienniku .

Londyn, 30. 4* (B). Akcja bry­
tyjsko francuska, mająca na celu 
pokojowe rozwiązanie zagadnie­
nia Czechosłowacji, zainicjowa­
na zostanie za z tygodnie, po po­
wrocie kanclerza nzeszy z Rzy­
mu. W międzyczasie, problem ten 
będzie rozpatrywany, przy czym 
podstawę stanowić będą następu­
jące cztery punkty:

1) Memoriał rządu czechosło­
wackiego w sprawie planowane­
go statutu mniejszościowego i li­
nii wewnętrzne - politycznej w 
Czechosłowacji,

2) Memoriał prem. Daladiera o-

raz wywody premiera francus­
kiego i ministra obrony narodo­
wej w sprawie krytycznej sytua­
cji w Europie,

3) Dotychczasowe aluzje rządu 
Rzeszy o planach i zamierze­
niach oraz Komentarze ambasa­
dorów francuskiego i brytyjskie­
go w Berlinie,

4) Mowa Henleina, wygłoszona 
w Uuiegią niedzielę.

Również stanowisko Polski i 
Węgier oraz dwóch innych part­
nerów Małej Ententy odegra w 
tym zagadnieniu doniosią rolę.

(Specjalna służba informacyjna ,,/V. Dziennika" j

Londyn, 30. 4. (B). „Daily Te- 
legraph“ omawia zagadnienie po­
mocy gospodarczej dla Europy 
środkowej i południowo-wschod­
niej, donosząc, że w trakcie bada 
nia pomocy gospodarczej dla Cze 
chosłowacji zwraca się uwagę na 
rokowania handlowe pomiędzy 
Pragą a Warszawą, które mają za 
zadanie zabezpieczyć dostęp do 
morza dla czechosłowackiej pro­

Papież opuścił Rzym
Cltta del Yaticano; .to. 4. (R) Papież I udając się samochodom do letniej re- 

•puścił dziś o godz. 17-tej Watykan, J zydencji Castei Gandolfo.

Memoriał w sprawie
neutralności Szwajcarii

Bern, 30. 4. (R ). Rząd szwajcarski przesłał 
do sekretariatu Ligi Narodów memoriał w spra­
l i 6 neutralności Szwajcarii. Memoriał zwraca
*Jwagę, że od chwili przystąpienia Szwajcarii 

Ligi Narodów sytuacja Ligi Narodów u- 
e«ła głębokim zmianom. Pakt Ligi nie znalazł

z**osow ania w niektórych nadzwyczaj donio- 
sv c h  wypadkach, w yścig zbrojeń przybrał o l­

brzymie rozmiary, zaś szereg mocarstw, m. in. 
obaj sąsiedzi Szwajcarii wystąpili z Ligi Naro­
dów, która miast stać się uniwersalną, jeszcze 
bardziej osłabła.

W obec takiej w yjątkow ej sytuacji Szwaj­
carka zostaje zmuszona do zrewidowania swe­
go stanowiska, aby nie być zmuszoną do do­
trzymania zobowiązań ligowych, wysoce dla

Eksport czechosłowacki przez Polskę?
dukcji eksportowej, gdyby Niem­
cy zamierzały wywrzeć presję 
polityczną na Czechosłowację za 
pomocą zamknięcia granicy nie­
mieckiej. Jak slychac, rokowania 
w sprawie skierowania eksportu 
czecnosłowackiego przez Polskę 
w Gdyni zamiast przez Niemcy, 
względnie przez Triest znajdują 
się na dobrej drodze.

Wyjazd Marsz. śmigłego-Rydsn
Warszawa, 30. 4. PAT. P. Marszałek Smigłj 

Rydz w yjechał w  dniu dzisiejszym na kilku­
dniowy wypoczynek.

Niemiecko-włoska konferencje 
gospodarcza

Rzym, 30. 4. PAT. W  najbliższych dniach, 
równocześnie z wizytą kanclerza Hitlera, rozpt 
cznie się w Rzymie niemiecko-włoska konfe­
rencja gospodarcza. Konferencja ta przewi­
dziana jest w programie, ustalonym w  maju 
roku zeszłego w Berlinie przez gospodarczą 
organizację Rzeszy i faszystowską konfedera­
cję gospodarczą.

W  myśl tego programu pierwsza konferen­
cja odbyła się w W enecji, druga w Heidelber­
gu, trzecia zaś obecnie w Rzymie. Prńei dele­
gatów Rzeszy przybędzie na konferencją do 
Rzymu cały szereg przem ysłowców niemiec­
kich, którzy goszczeni będą przez fawystowską 
konfederację pracy.

Małpy uciekły przed katastrofą 
okrętową

Montreal, 30. 4. PAT. W  Halifaksie wydarzył 
się niezwykły wypadek ucieczki 36 małp z p o ­
kładu statku „City o f Salusbury**. Statek wiózt 
transport egzotycznych zwierząt i ptaków do 
amerykańskich ogrodów  zoologicznych. Pod. 
czas desynfekcji statku gazami klatki z małpa­
mi wystawiono na nabrzeże portu. Nieznany 
sprawca otworzył klatki i małpy rozbiegły się 
po mieście. Zmobilizowana policja  zdołała 
schwytać zaledwe 8 małp. Statek odpłynął do 
Bostonu. W  pob liżu Bostonu we mgle stalek 
wpadł na skałę i rozbił się. Cały ładunek stat­
ku zatonął Załogę uratowano.

Echa sprawy pani Suchestow
Warszawa, 30. 4. (Sin) W  warszawskim Są­

dzie Okręgowym wyznaczono już rozprawę o 
usiłowanie wymuszenia na osobie ks. Radzi­
wiłła i p. Suchestow. Na ławie osKarżonych 
zasiądą Stanisław Łubieński i Jan W iśniewski, 
którzy wysłali do księcia list z  żądaniem 
okupu-

Ostatnie notowania giełdowe
(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennikaf )  

TOWARY KOLONIALNE
NOWY JORK, 30. 4. Kawa Rio nr. 7. 4 3/4 (4 3/4), 

Kawa Santos nr. 4. 7 1/4 (7 1/4), maj 4.12 (4.11), li­
piec 4.10 (4.09), Kakao 5 1/8 (5 1/8), maj 4.68 (4.73), 
lipiec 4.73 (4.89),

BAWEŁNA
NOWY JORK, 30. 4. 8.7S (8.76), maj 8.75-8.75 

(8.71-8.71), lipiec 8.78-8.78 (8.76-8.76).
KORZENIE

LONDYN, 30. 4. Tapioka Fair kwiecień-maj 12.87, 
Pieprz Singapore kwiecieri-maj 2.68, Papryka cif 
62.50.

DEWIZY
LONDYN, 30. 4. Nowy Jork 4.9862, Paryż 162.875, 

Berlin 12.4025, Amsterdam 8.96, Zurich 21.6775.
EFEKTY

NOWY JORK, 30. 4. American Car 84.75 (84.25), 
American Car et Foundry 16.87 (17.12), Am. Tobac­
co 68,50 (69.25), Chrysler 40.75 (41.12), Douglas Air- 
cralt 43.12 (41.87), Fi sk Rubber 5.— (5.12), East­
man Kodak 144.— (P;3.—), General Electric 32,87 
(32.50), General Motors 29.75 (30.—), Anaconda 27.— 
(27.25), Betlehem Steel 46.25 (46.50), Intern Nickeł 
45.87 (45.75), Tennessee Corp. 7.62. (6.12), Shell 
Union 12.75 ( - ) ,  Standard Oil 45.87 (45.37).

METALE
LONDYN, 30. 4. Srebro 18.37-18.56, Złoto 139.650.

niej niebezpiecznych, jako to stosowanie sank­
cji gospodarczych przeciwko innym państwom 
co narażałoby Szwajcarię na kroki wojenne ze 
strony danego państwa. W  konsekwencji, za­
chow ując całkowitą gotow ość popierania L i­
gi Narodów we wszystkich sprawach, nie na­
rażających na szwank je j stanowiska, jako 
państwa neutralnego, Szwajcaria domaga się, 
aby je j integralna neutralność została uznana 
przez Ligę Narodów i aby została uzgodniona 
7. postanowieniami paktu LigL
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Francja nie uzyskała 
pożyczki w  Londynie

Londyn, 30. 4. (T ). Mimo zacieśnienia w spół­
pracy w ojskow ej brytyjsko-fiancuskiej m ini­
strowie francuscy, którzy odbywali w Londy­
nie rokowania z premierem Chamberlainem i 
lordem Halifaxem, doznali pewnego rozczaro­
wania o ile chodzi o gotowość rządu brytyjskie, 
go udzieleitia Francji pożyczki.

W  czasie dwudniowego pobytu w Londynie 
minister spraw zagranicznych Bonnet wystę­
puje do pewnego stopnia jako były minister 
finansów w roli rzecznika obecnego ministra 
finans.GW Marchandeaux, sondował opinię kan­
clerza skarbu sir Simona i gubernatora Banku 
Anglii Montagu Normana, czy istnieją szanse 
uzyskania przez Francję większej pożyczki e- 
mitowanej na rynku angielskim. Rząd brytyj­

ski wyraził rzekomo gotow ość udzielenia Fran­
cji pożyczki jedynie na tych samych warunkach 
co poprzednio, to znaczy pod stosowny zastaw. 
Emitowanie pożyczki na rynku londyńskim u- 
znano rzeKomo za rzecz nieaktualną.

Powyższe stanowisko m iarodajnych rzeczni­
ków skarbu brytyjskiego nie dotyczy omawia­
nych między ministrami brytyjskim i a francus­
kimi pianów ewentualnego finansowania przez 
W . Brytanię zakupów podjętych przez Francję 
w państwach basenu naddunajskiego celem 
stworzenia we Francji zapasów pszenicy, nafty, 
benzyny i smarów. Te plany wchodziły w ra­
my specjalnych zarządzeń koniecznych do w y­
konania brytyjsko-frar.cuskiego programu ko­
ordynacji obrony.

Ambasador sowiecki
w Londynie — pominięty

Londyn, 30. 4. (T ) W  londyńskich kołach 
politycznych zwracają uwagę na fakt, że am­
basador sowiecki w Londynie nie posiadał 
żadnych kontaktów z odbyw ającym i się w 
Londynie dwudniowym i naradami ministrów 
francuskich i brytyjskich. Pom ijając fakt, 
że ani prem. Daladier ani min. spraw zagrani­
cznych Bonnet nie znaleźli w ciągu dwóch dni

Pożyczka na 
narodowe]

Paryż, 30. 4. (R ) Pod przewodnictwem pre­
miera Daladier odbyło się dziś ukonstytuo­
wanie rady administracyjnej autonomicznej 
Kasy ODrony Narodowej. Premier w przemó­
wieniu podkreślił doniosłą rolę Kasy w dziale 
finasowania programu dozbrojenia oraz gw a­
rancje, których Kasa udziela tym, którzy po­
wierzają je j swe oszczędności.

Następnie rada administracyjna odbyła swe 
pierwsze posiedzenie pod przewodnictwem gen. 
Nollet, ustalając metody pracy oraz rozpatru­
jąc warunki em isji pożyczki na cele obrony 
narodowej. Sprawa tej pożyczki ma być zreda­
gowana na najbliższym posiedzeniu rady mini- 
nistrów.

ani jednej chwili, aby przyjąć ambasadora so­
wieckiego i poinform ow ać go o odbytych z 
prem. Chamberlainem i lordem Halifaxem na­
radach, podkreślają również, że nie uczynił 
tego nikt ze strony brytyjskiej.

Całkowite pominięcie ambasadora sow iec­
kiego uważane jest w londyńskich kołach p o ­
litycznych za bardzo charakterystyczne.

cele obrony 
we Francji

Podczas zebrania premier Daladier odczytał 
list pewnego emeryta, który przesyła Kasie O- 
brony Narodowej czek na sumę pół miliona 
franków, w charakterze daru na cele obrony.

Kiedy emitowana zostanie 
pożyczka Francuska

Paryż, 30. 4. PAT Poniedziałkowa rafia mi­
nistrów zajmie się ustaleniem warunków po­
życzki narodowej na dozbrojenie kraju, jak­
kolwiek w  dalszym ciągu ministerstwo finan­
sów w  lej sprawie zachowuje zrozumiałą dy­
skrecję. W  kołach finansowych liczą się z 
tym, iż pożyczka ta może być wypuszczona w 
końcu przyszłego tygodnia.

Rokowania francusko-włoskie
i kwestia uznania imperium włoskiego

Rr/rm, 30. 4. (T ). Dziś po południu minister 
spraw zagranicznych Ciano odbył godzinną 
konferencję z francuskim charge d‘affaires 
Blondelem. Koła francuskie inform ują, że w to­
ku tej konferencji ponownie stwierdzono do­
brą wolę stron i przystąpiono do rozważania 
poszczególnych zagadnień, przewidzianych pro­
gramem rozm ów francusko-włoskich 

Ponadto koła francuskie przewidują, że roz­
m owy toczyć się będą normalnie, ale będą prze­
rwane w okresie w łoskiej v, izyty Hitlera. P o­

nieważ zakończenie tej wizyty zbiegnie się z o- 
twarciem m ajowej sesji Rady Ligi Narodów, 
ze strony francuskiej przedsięwzięte będą sta­
rania, aby sprawa abisyńska związana z uzna­
niem imperium włoskiego weszła na porządek 
dzienny Rady na jedno z dalszych posiedzeń 
genewskich. Zwłoka ta pozwoli rządowi fran­
cuskiemu na zaznajomienie się z wynikami roz­
m ów rzymskich, które będą podjęte bezpośred­
nia po wyjeździe Hitlera.

Papież nie uznaje ślubu króla Zogu
(Specjalna służba informacyjna „A*, Dziennika" )

Budapeszt, 30.4* (B). Wedle o- 
trzymanych tutaj wiadomości, 
papier oświadczył, że nie uznaje 
ślubu króla albańskiego Zogu z 
księżniczką katolicką Apponyi,

ponieważ król nie zobowiązał się 
do wychowywania swych dzieci 
w religii katolickiej. Oświadcze­
nie papieża nadeszło do Tirany 
już po uroczystościach ślubnych.

Dyplomaci zagraniczni w Berli* 
nie domagają się wyjaśnień

Berlin, 30. 4. PAT. W  związku z ostatnimi 
ustawami, dotyczącymi zgłaszania przer Ż y­
dów stanu majątkowego zgłosił się szereg pla­
cówek dyplomatycznych w Berlinie do czyn" 
ników rządowych, celem wyjaśnienia czy Ż y­
dzi, obywatele obcy, zamieszkujący poza Rze­
szą, a posiadający majątki w Niemczech, ob o­
wiązani są również zastosować się do rozpo­
rządzeń tej ustawy. Dotychczas sprawa ta nie 
została jeszcze wyjaśniona. Przypuszczają je ­
dnak, iż w  najbliższych tygodniach będzie 
wydane odpowiednie rozporządzenie wykonaw 
cze, precyzujące ten niejasny punkt.

Wybory gminne w Czechosłowa­
cji nie cbejmą śląska Ciesz.

Praga, 30. 4. PAT. W edług ostatnich wiado­
mości, pochodzących z tutejszych kół aobrze 
poinform owanych w ybory gminne w Czecho­
słow acji nie obejm ują Śląska ceszyńskiego, za. 
mieszkałego przez ludność polską, która w obec 
tego nie będzie miała sposobności do zamani­
festowania swej opinii. Ustawowo przewidzia­
ne w ybory władze czeskie zamierzają ograni­
czyć jedynie do terytorium, zamieszkałego przez 
Czechów, Niemców i Słowaków.

Fakt ten w yw ołał wielkie oburzenie wśród 
ludności polskiej Śląska zaolzańskiego, stanowi 
on bowiem jaskrawą dyskrym inację uprawnie^ 
ludności polskiej.

Echa aFery „prowokator?" 
Glasera

Berlin, 30 4. PAT. Partyjny „A n griff" odpo­
wiada dziś na zaprzeczenie „Prager Presse" W 
sprawie afery „prow okatora" Glasera, Niemca 
działającego wśród Niemców sudeckich w  celu 
zorganizowania zamachu zbrojnego w  Sude­
tach przeciwko Czechom. „A n griff" postawił 
wczoraj zarzut, iż Glaser był płatny przez zwią­
zek oficerów  armii czechosłowackiej.

„A n griff" i inne dzienniki partyjne ogłasza­
ją  fotografię Glasera z jego podpisem i oświad­
czają krótko, nie podając do wiadom ości kontr 
argumentów czeskich, że zaprzeczenie nie załat­
wia sprawy. Powtarzamy —  piszą pisma —  że 
wykryte przez nas knowania równają się zaba­
w ie z ogniem. Oczekujem y od czynników w  
Pradze lepszego panowania nad tymi luuźmi 
i nie przeoczania niczego coby przyczynić się 
m ogło do utrzymania stosunków pokojow ych  
z niemczyzną sudecką.

Skrzypce p. Umińskiej 
odnalazły się

Budapeszt, 30. 4. PAT. Cenne skrzypce p. U- 
mińskiej, które skradziono je j w czwartek z 
zamkniętego auta odnalazły się. Nie wykryty 
dotychczas sprawca kradzieży sprzedał je  pew­
nemu krawcowi za 40 pengo. Krawiec ów  pro­
sił o ocenę wartości skrzypiec jednego ze swych 
znajom ych, który opierając się na komunika­
tach prasowych rozpoznał skizypce p. Umiń­
skiej i doniósł o tym policji.

Zawiadom iona przez policję p. Umińska roz­
poznała sw oje skrzypce, po czym na grośbę o- 
ficerów  policji odegi ała w komisariacie sonatę 
Mendelsonna, nagrodzona hucznymi oklaskam.1 
zebranych.

P. Umińska zakomunikowała, że z wdzięcz 
ności za uwieńczone tak rychłym  powodzeniem 
śledztwo da w najbliższych dniach koncert w 
jednej z wielkich sal koncertowych w Buda­
peszcie, przy czym cały dochód przeznaczy na 
w dow y i sieroty po funkcjonariuszach policji.

Dywizja hiszpańska zamierza 
przekroczyć granicę Francuską

Paryż, 30. 4. PAT. Nad granicą hiszpańską 
w Pirenejach władze francuskie oczekują 
z godziny na godzinę przekroczenia granicy 
francuskiej przez część dywizji czerwonej Hi­
szpanii, która w liczbie 6 tys. ludzi jest całko­
wicie otoczona przez oddziały narodowe mię< 
dzy przełęczą d ‘ Aran a szczytem de Venasque 
Czerwona dywizja, której brak jest całkowici! 
am unicji i żywności goni resztkami sił, tc 
też spodziewają się, iż albo się podda, albo bę 
dzie usiłowała przekroczyć granicę francuską
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Wielka akcja na F .  O .  /u. 
w powiecie krakowskim

B I . p.

Regina z Eintrachtóir
B L E I W E I S O W A

żona dentysty
zmarła po dtuglcli a cięż] ich cierpieniach 

w 39 roku życia.

Pogrzeb odbędzio siq dzisiaj w uietlziolg 1 m aja 
o godz. 3-ej po południu z domu przcdpogrze- 
bowego na cmentarzu przy ul. M iodowej o czym  
zawiadamia stroskany

MĄŻ I SYNOWIE

Kronika krakowska
Dyżury lekarzy i aptek

Dziś mają nocny i dzienny dyżur apteki: Grodzka 
22. Plac Matejki 3, Wybickiego 1, Retoryka 1, Kra­
kowska l'J, Brodzińskiego 1,

Dyżur tylko dzienny mają apteki: Rynek gt. A-B 
45, Łobzowska 8, Kościuszki 18, Dietla 36, Grzegó­
rzecka 9, Mogilska 16.

.W przededniu wielkich uroczy­
stości 3-Majowych

Na murach miasta rozlepione zostały w dniu 
wczorajszym plakaty z  odezwą prezydenta m. 
Krakowa, w której czytamy m. in:

Zgodnie z wieloletnią tradycją miasto nasze 
wkrótce święcić będzie w sposób serdeczny i ra­
dosny wiekopomną rocznicę Konstytucji 3 Maja. 
I znów jak co roku, w głębi świadomości naszej 
zajaśnieją słonecznym blaskiem nieśmiertelne ha­
sła Konstytucji, stanowiące wieczysty wzór po­
święcenia wszelkich interesów dla powszechnego 
dobra społecznego i wielkiej przyszłości Ojczyz­
ny. Dwa wszelako pośród tych haseł owładnąć 
winny w bieżącej chwili bez reszty nasze serca 
i naszą wolę. Hasłami tymi są przekazane Naro­
dowi przez Konstytucję fundamentalne czynniki 
Wolności*i potęgi naszego państwa: mocna armia 
i powszechne oświecenie najszerszych rze?z pol­
skich. I zaiste możemy być pewni, że położywszy 
te dwa hasła na czoło wszelkich dążeń i poczynań 
naszych, zapewnimy Ojczyźnie, wywalczonej wo­
lą Jozefa Piłsudskiego i bezmiarem ofiar najlep­
szych jej synów, bezpieczny rozwój na przyszłość 
i godne jej miejsce w wielkiej rodzinie narodów.

Tym uczuciom serc naszych i jednolitej woli 
zespolenia się w służbie dla dobra armii i oświa­
ty, winniśmy dać w Krakowi'* wyraz szczególniej 
głęboki i gorący. W  tym celu wzywam Was, O- 
uywatele, do najliczniejszego uczestniczenia we 
wszystkich przewidzianych programem obcho- 
daeh i uroczystościacn. Niechaj zwłaszcza żar u- 
pżuó Waszych odczują szare zastępy żołnierzy 
Wielkiej Armii naszej, niech z ofiar Waszych za­
silą się fundusze Towarzystwa Szkoły Ludowej, 
wytrwale niosącego przed Narodem „oświaty ka­
ganiec” . I niechaj wszystkie domy przystroją się 
chorągwiami o barwach państwowych i miejskich 
a we wszystkich oknach niech się ukażą nalepki 
f . S. L., le drobne cegiełki gmachu Oświeconej 
Polski.

Porządek na Błoniach
Komitet Obywatelski Obchodu Kons ty Lucji 3-go 

Maja zwraca się z  gorącym apelem do ogółu spo­
łeczeństwa krakowskiego o  zachowanie należyte-, 
go porządku w czasie uroczystości na Błoniach 
we wtorek, dnia 3 maja. Przy zajmowaniu miejsc 
należy ściśle stosować się do wskazówek orga­
nów porządkowych. Poza rejonem przeznaczonym 
dla przedstawicieli władz wojskowych i cywil­
nych oraz organizacyj i związków, publiczność 
dezorganizowana winna formować szpalery 
wzdłuż szlaku przemarszu defilady w ul. Focha 
i Al. 3 Maja. Dojśoie dla pieszych na miejsca za­
rezerwowane prowadzić będzie wyłącznie ul. Fo­
cha obok parku „Juyenia”. Dojazd dorożkami i 
pojazdami motorowymi prowadzi wyłącznie uli­
cami Kościuszki, Król. Jadwigi, Przegon, do par­
ku „Juycnia” na Błoniach. Miejsca należy zająć 
do godz. 9.45.

Poza tym Komitet zwraca się z apelem do pu­
bliczności, aby zechciała manifestacyjnie i radoś­
nie witać maszerujące zastępy wojsk, oraz biorą­
ce udział w uroczystościach po raz pierwszy od­
działy Legii Akademickiej.

Wczoraj odbyło się w Chrzanowie zebranie 
przedstawicieli społeczeństwa powiatu chrzanow­
skiego, na którym powołano do życia powiatowy 
komitet F. O. N. Postanowiono równocześnie uru­
chomić jyc wszystkich miastach i gminach powiatu 
komitety miejscowe.

Na zebraniu uchwalono przeprowadzenie zbiórki 
pieniężnej począwszy od 1 maja br. na zakupno 
sprzętu wojskowego dla araiiij który społeczeństwo 
powiatu chrzanowskiego pragnie uroczyście wrę­
czyć przedstawicielowi armii w 20 rocznicę odzy­
skania niepodległości w dniu 11 listopada br.

Na zebraniu tym pierwsza fabryka lokomotyw W 
Chrzanowie zadeklarowała w imieniu własnym 
oraz jej pracowników umysłowych i fizycznych sa­
mochód sanitarny wartości 40.000 et. i 1 karabin 
maszynowy z uprzężą. Na cel ten pracownicy fizy­
czni ofiarowali przez 6 miesięcy 1 godzinę pracy 
tygodniowo, zaś pracownicy umysłowi przez 6 mie­
sięcy 2 proc. miesięcznych poborów.

Koncern rafinerii „Małopolska'1 i jej pracownicy 
W Trzebionce 5 samolotów R. W. D. 13.

Firma „Bata" i jej pracownicy umysłowi i fizy-

Z Domu Sierót żydowskich 
w Krakowie

,W poniedziałek odbędzie się zbiórka uliczna na 
rzecz Domu Sierót Żyd. Działalność tego stowa­
rzyszenia jest ogółowi dobrze znana, cieszy się 
zasłużoną sympatią całego społeczeństwa żydow­
skiego. Spodziewać się należy, żc społeczeństwo 
i tym razem nie odmówi datków na powyższy cel.

Dziś przed południem tramwaje 
nie kursują

\Y związku z obchodem 1-go Maja tramwaje 
krakowskie nie kursują dziś przed południem. 
Ruch tramwajowy w Krakowie podjęty będzie 
dopiero o goazinii 2-ej po południu.

Bezpłatne szczepienie ochronne 
od ospy
przeprowadza Zarząd miejski w czasie od 4 V. 
do 4 VI. 1938 r. l)  dzieci urodzonych w czasie 
od 1 IV. 1937 r. do> 31 III. Iu38 r.; 2) nieszczepio- 
nych dzieci vv r. 1937., 3) dzieci szkolnych nie- 
szczeplonych powtórnie; 4) wszystkich osób bez 
względu na wiek dotąd jeszcze nieszczepionych.

Szczepienia dzieci szkolnych dokonują lekarze 
szkolni miejscy w przydzielonych sobie szkołach 
powszechnych miejskich.

Lekarze okręgowi miejscy będą szczepić w lo­
kalach wymienionych w obwieszczeniach o szcze­
pieniu, rozlepionych po mieście.

Budowa autostrady 
Kraków— Zakopane

Prace nad budową autostrady Kraków—Zakopa­
ne zostały rozpoczęte i będą prowadzone na całej 
trasie od Chabówki do Zakopanego. Obecnie pro­
wadzone są prace ziemne przygotowawcze przy 
równoczesnym postępowaniu wywłaszczeniowym 
gruntów pod budowę drogi. Kilkanaście domów i 
zabudowań gospodarczych znajdujących się obec­
nie na trasie przyszłej drogi zostanie zburzonych 
względnie przeniesionych na inne miejsce.

Fałszywi kontrolerzy 
nakładają grzywny

W związku z przeprowadzaną obecnie kontrolą 
strychów oraz badaniem poszczególnych miesz­
kań i piwnic dla celów obrony przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej w Krakowie pojawiiy się r.a te­
renie miasta osoby, które w ceaach oszukańczych 
podszywają się pod charakter organów miejskich 
usiłując wyłudzić poci pozorem nakładanych grzy­
wien kwoty pieniężne.

Zarząd Miejski ostrzega mieszkaików przed te­
go rodzaju osobnikami nadmieniając, że organa 
urzędowe miejskie przed rozpoczęciem czynności 
legitymują się legitymacją służbową^ względnie 
pisemnym upoważnieniem, przy czym me mają 
prawa nakładania grzywien, ani też inkasowania 
żadnych kwot.

Osobników podszywających się pod organa 
miejskie należy oddawać w ręce organów Policji 
Państwowej

czni w Chełmku 1 samolot R. W. D. 13.
Firma Giescho huta cynkowa i jej pracownicy 

umysłowi i fizyczni w  Trzebini 1 karabin maszyno­
wy z uprzężą.

Zjednoczenie polskich związków zawodowych 
przez 6 miesięcy godzinę pracy tygodniowo. Zwią­
zek związków zawodowych 1 dniówkę na budowę 
ścigacza. Na zebraniu komitetu gminnego F. O. N. 
w Trzebini postanowiono ufundować armii 1 kara­
bin maszynowy z uprzężą.

W  pozostałych miejscowościach powiatu chrza, 
newskiego uchwały w sprawie F. O. N. zapaść ma; 
ją w najbliższych dniach.

*
Fabryka odlewów Kronenbluira w Końskich"* za­

kupiła 1 ciężki karabin maszynowy, który zostanie 
w najbliższym czasie przekazany jednej z formacji 
wojskowych. Dzięki obywatelskiemu stanowisku 
firmy, robomicy otrzymali dodatkowe zotrudnienie 
W postaci jednodniówki, z której zarobek obrócony 
również zostanie na ufundowanie 1 karabinu ma­
szynowego od robotników.

Znaleziono złoty pierścionek
W klatce schodowej jednego z budynków przy 

ul. Gertrudy w Krakowie znaleziony został w os­
tatnich dniach zloty pierścionek z monogramem 
„O. P.” Właściciel winien zgłosić się po odbiór 
w  Wydziale Śledczym przy ul. Siemiradzkiego 24, 
pokój nr 11, w  godz. 8—15.

Zawalił się dworek szlachecki 
z XVI wieku

W  Gorlicach runęła wczoraj przsdnia ściana 
dworku szlacheckiego z 16 w., chronionego jako 
zabytek architekt, i historyczny. Walący się mur 
zniszczył przyległy skład i warsztat mechaniczijj.

— A/CHlJUT. Dziś 9-ta przedp. zbiórka w loka­
lu Związkn.

— REFERAT P. T. „HABIMA I JEJ ZNACZE­
NIE", zapowiedziany przez ,,Tarbut“  na dzień-dzi­
siejszy zostaje odwołany.

— KOŁO CHEMIKÓW I FARMACEUTÓW. -4  
Dziś goidz. 11.30 w B. D. A. referat mgr. Sienicera! 
nt. „Na pograniczu materii martwej i żywej”.

— JAE ROZPOZNAJE SIĘ Z  PISMA UCZU­
CIE, ZMYSŁOWOŚĆ, TEMPERAMENT. Jutro q 
godz. 19.30 w salj odczytowej przy ul. Dunajew­
skiego 7 odbędzie się powtórzenie odczytu p. L_ 
mila Dylewskiego pt. „Jak rozpoznaje się z pisma 
uczucie, zmysłowość, temperament”. Po odczycie 
graiodogiczna ocena pisma przyniesionych przejf 
słuchaczy. Goście mile widziani.

— ZJAZD ABSOLWENTÓW STUDIUM W. F. 
W dniu 3 i 4 czerwca br oduędzie się zjazd ab­
solwentek i absolwentów Studium Wychowania 
Fizycznego Uniwersytetu Jagiellońskiego z oka­
zji 10-lecia Studium W. F. U. J. Sekretariat Zja­
zdu prosi o  nadsyłanie adresów swoich oraz ko­
leżanek i kolegów.

ZE SPORTU
Chełmek czy Makkabi?

Dziś odbędą się na boisku Makkabl interesują­
ce zawody piłkarskie o  mistrzostwo Ligi Okręgo­
wej pomiędzy doskonalą drużyną Chełmka a 
Makkabi.

Drużyna Chełmka przyjeżdża do Krakowa w 
swym najlepszym składzie, nie chcąc utracić czo­
łowego miejsca wT tabeli. Początek zawodów c 
godz. 15-ej (3 pop ).

#
Garoarnia —  Makkabi. Dziś godz. 16.45 roze 

grane zostaną na boisku „Makkabi” zawody czczy 
piórniaka o mistrzostwo kl A między K, S. „Gar­
barnia”, mistrzem kl. A a Makkabi. Obie drużyny 
wystąpią w najsilniejszych składach.:

JAKA BĘDZIE POGODA?
Przewidywany (przebieg pogody w dniu 1 maja: 

Po miejscami mglistym ranku w ciągu dnia pogoda 
chmurna z większymi rozpogodzeniami w dzielni, 
cach północnych i środkowych a ze skłonnością 
do burz w połudr iowych Ciepło. Słabe wiatry 
miejscowe z przewagą kierunków południowo- 
wschodnich. Widzialność dość dobra, jedynie ram 
kiem miejscami osłabiona.
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N IE D ZIE LA  1 M A JA .
KRA K Ó W , 8 A u d ycja  pi.ranna; 8.39 Pogadanka dla rol­

ników ; 8.40 M uzyka ■ p ły t ; 8.59 Pleśni m ajow e ■ wieży 
M ariackiej; S Nabożeństwo z W arszaw y; ok. „oa z . 10.30 
M uzyka z p ły t; ll.iu  „Z iem ia  bocheńska I je j synow ie" M. 
P iecbala; U i ł  Sygnał czasu, hejnał; 12.(3 Poranek sym­
fon iczny. W yk.: orkiestra sym f. pod dyr. St. Lldzklego- 
Śledzlńsklego oraz Ludwik Kurklewłez (klarnet); 13 K ro­
nika arystyczna K rakow a: „T eatr 1 m uzyka" T-ygł. dr 
Zygm unt Leśnodorskl; 1S.1( „K am ień w polu”  nowela 1- 
dolfa  F lerll, czyta dr L. Pobóg-K lelanow skl (recytacja  
p rozy); 13.39 M uzyka obiadowa. Wylr..: orkiestra saionowa 
pod dyr. J. Leszczyńskiego, ork. mandol. Im. St. Monlusz ■ 
kl z W elnowca, K r. Janowska (ospr.), Sz. W iśniewski 
(skrz.), Marla Sahankowa (al-om p.); 14 43 A udycja  dla wsi;
13.45 Gawęda niedzielna; „Zeschłe ziemie Hiszpanii”  fe lie ­
ton Tadensia Peipera; II W iadom ości bieżące; lt.05 R eci­
tal skrzypcowy Ryszarda Gdnopusowa, przy fort. prof. 
Ludwik Ursteln; 19.45 „A m er — ponury cień Sahary" — 
opowieść mówiona Jodko-N arklrwleza; 17 z W arszawski jJ 
Sali hotelu B ristol: „Podw ieczorek przy m ikrofon ie". — 
W yk .: Mała orkiestra P. R . pod dyr. Zdz. Górzyńskiego, 
chór Juranda, oraz soliści; w przerwie o godz. 18 Koncert 
rozryw kow y w wyk. oktetu lilie  W alkera transm. z 
l.ondynu; 19 O ryginalny Teatr W yobraźni: prem iera słu­
chowiska p. t. „W ęze ł"  Wl. Proenera; 19.44 Program ;
19.45 „C yru lik  Sew ilski" opora R ossini'ego ■ p łyt w wyk. 
sollstjw , chórów 1 orkllestry opery „L a  Scala" w M edio­
lanie, objaśnienia Z. Estreichera; z 0 .»  Lokalne wiadomo­
ści sportowe; 20.40 Przegląd polityczny 1 dziennik wie­
czorny; 2] W iadom ości sportowe ze wszystkich rozgłośni 
polskich; 21.15 ze Lw ow a: „T a  Jo l" wesoła audycja ; 22 
Najpiękniejsze pleśni St. Moniuszki (8-ma audycja). W yk. 
Irena Gadejska, Ada W itowska - Kam ińska 1 Tadeusz 
ł.uezaj, przy fort. prof. Ursteln; 22.39 Koncert kameralny 
w wyk. Kwartetu P . R .: Stan. W łodarski — I  skrz., Eug. 
SkowrońsLl — 2 2 skrz., Henry 1 Trzonek — altówka, R. 
H alber — wiolonczela, H. Kowal ika-Trzonkowa — wiol. 
22 50 Ostatuie wladom. dzlen. wieczornego komunikat met. 
23—23.39 Muzyka taneczna z p łyt.

W A R SZA W A . 8- 13 p. Kraków, 13 Przegląd kulturalny; 
13.19—15.45 p. K rak ów ; 15.45 „W szystlego po trochu " — 
aud. dla dz'ecl, 19.05—19.49 p. K raków ; 19.49 „S łyn n i 
•wirtuozi”  (p ły ty ); 29.35-23 50 p. K raków ; 23.30 P łyty .

LWÓW . 8—13 p. K raków ; 13 „P rzegląd  m uzyczny" w 
opr. prof. K . Brończyka; 13.10—15.45 p. K raków ; 15.45 A u­
dycja  dla dzieci; 19.95—19.49 p. K raków ; 19.49 ..Z  naszej 
św ietlicy ": w ieczorynka żołnierska; 29 „W locna w przebo­
ja ch "  — koncert rozryw kow y w wyk. T. Seredyńsklego.

K A TO W jCE. 8—13 p. K raków ; 13 „R ecytacje  w zespole 
teatralnym " — pogad.; 13.19- 15.45 p. K raków ; 15.45 „S p ół­
dzielczość jednym  ze źródeł dobrobytu”  — pogad.; 15.55 
..Co słychać na Śląsku?' 19.(5—19.49 p. K raków ; 19.49 Kou 
cert solistów ; 29 „W  niedzielę przy żelefn loku" — aud. 
pogodna w opr. St. L igon ia; 20.30—23.30 p. Kraków.

ŁÓDŹ. 8—13 p. K raków ; 13 „O  praey reżysera" — pogad. 
w ygł. W l. K rasnowleekl; 13.10—15.45 p K raków ; 15.45 A u­
d ycja  dla dzieci; 19.(5—19.40 p. K raków ; 19.49 Poradnik 
sportowy dla robo ‘ nlków ; 19.55 Koncert solistów ; 29.35— 
23.39 p Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE.
1—09 R Y G A : K oncert popołudniow y; 15.25 Pleśni I poema­

ty  łotewskie. FLO REN CJA: 15.30 „SIM ONE bOCCA- 
N EG R A" — opera Verdlego.

17.15 M EDIOLAN: KONCERT SYMFONICZNY, sol. A- 
DOLF BUSCH (skrz.). RZYM : 17.15 Muzyka rozryw ­
kowa.

18.00 R A D lO  P A R IS : Koncert orkiestrowy. LONDYN REG. 
18 Rozm aitości, 18.15 M uzyka Imperium brytyjskiego, 
18.40 Teatr w yobraźni. D ROiTW ICH : 18 Muzyka
lekka, 18 10 Koncert tria . P R A G A : 18 Radtofllm, 
18.30 Kwartet as dur Dworzaka. BRU KSELA FRANC. 
18.15 „Ludzie i pleśni”  — aud. słowno-muzyczna.

19.00 DROITW ICH : Muzyka lekka. W IEŻA E IF F L A : ’ 9 
M uzyka lekka. R A D IO  R O M AN IA: 19 M uzyka w io ­
senna, — koneert chóru, 19.30 Koncert w ieczorny. — 
R yga: 19.15 „P iękn y  m a j" — koncert popularny.

20.(9 BEROMuUNSTFR: „O B ŁR O N " — opert W EBE RA . 
BRU KSELA F R A N L .: 29 Teatr wyobraźni. W IEŻA 
E IF F L A : Koncert solistów 29.39 Program  rozryw ko­
wy. P A R IS  PTT.: 29 Rozm aitości, 20.30 Teatr w yo­
braźni: „U waga, świeżo m alowane" — komedia Fsu- 
chois. R ADIO P A R IS : 20.15 Pleśni, 20.30 Koneert 
sym foniczny, sol. Lazare L ovy (fort.). L ILL E : 20.30 
Transm. z Opery. L FB L A N A : 29.30 „M a j w m uzyce* 
koncert. SZTOKHOLM: 20 40 Koncert orkiestrowy. 

21.90 FLO RENCJA: Kom edia 21.39 M elodio rozrywkowe. 
RADIO ROM AN IA: 21 Teatr wyobraźni. M EDIOLAN
21 „Tancerka Fanny Eisler”  — operetka J. Strauss. 
R ZYM : 21 Koncert F ilharm onii B erlińskiej. LONDYN 
REG .: 21.95 Koncert ork. fllharm onlcznej, 21.59 Pro* 
grom  rozryw kow y. LUKSEM BURG: 21 M uzyka lekka 
ł  rozrywkowa. D RO ITW ICH : 21.05 M uzyka lekka, 
*1.59 RE CITAL FORTEP. Józefa H OFFM ANNA. — 
P R A G A : 21.15 Sym fonia cm oll Dworzaka. TUI U ZA: 
*1.15 „K iosk  m uzyczny". BR U K SE LA  F R AN C .: 21,15 
K oncert ork. sym fonicznej 1 sollstuw. SOTTENS: 
*1.45 Festiwal muzyki szw ajcarskiej.

22.00 FLO REN CJA: M uzyka taneczna. LUKSEMBURG:
22 M uzyka taneczna. R ZY M : 22 „G łosy  św iata". H±L- 
VERSUM  II. 22.10 „D es H e ien lled " — M . y. Schli- 
llngsa, *2.55 Sym fonia Dworzaka „ Z  Ncwegw Świata" 
w wyk. orkiestry. BR U K SELA FLAM . 22.19 Poezja 
I pK  M socjalistyczne. OSLO: 22.15 P rogrsm  roz­
ryw kow y. B LD A PE SZT: 22.25 M uzyka cygańska.

23.01 BUDAPESZT: K oncert ork. operowej. R AD IO  PA

KRUKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
KRA K Ó W , 39. 4. Pszenica jednol.ta  dworska czerw. 27— 

27.59, blala 27—27.50, zuierana targowa 29.50—Ż7, żyto Jedno­
lite dworsklr 29.50—29.75, zbierane targowe 19.75—29.25, Ję' 
czn leń  Jednolity dworski 19.50—20.59 przem iałowy 17.25— 
18.25. pastewny 19.75—17.25, owies jednolity  dworski 21—22, 
zbierany targow y 19.75—29.50, kukurydza 19.75—29. Mąka 
pszenna gat. I. 80'/« 42—44.25, gat, I. 30*/i 4'--42.25, #IA  95*/, 
37.50—38.50. razowa 95V. 32.59—33, gat. II . 30—95V. 34.75— 
35.50, gat. I IA  50—95J/s 23.50—29.50, pastewua 17.25—17.50, 
mąka żytnia okr. krakowskiego gat. I. 50Vi 32.25—32.75, 
gat. I. 95V« 30.75—31.25, razowa 95*/. 29—29.75, gat. 11. 50— 
(5*/« 21—21.59, Mąka żytnia okr. Poznańskiego gat. 1. 59 */• 
32.75, g~it. I. 95*/i 31.25—31.75, otręby pszenne standartowe 
miałkie 15—15.25, średnie 13.50—13.75, żytnie standartowe 
13—13.75, jęczmienne 12.75- 13. Obroty 1 tendencjo: pszenica 
42 ton, zwyżkowa; żyto 25, zwyżkowa; jęczm ień 42, spokoj- 
r a ; owies 59, spokojna. Ogólny obrót 999 ton. Tendencja 
ogólna spokojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWÓ.
POZNAŃ. 39. 4. Ceny orientacyjne wszystkie bez zmiany. 

Tendencja 1 obroty ; pszenica 255 snokojna, tyto 338 spo­
kojna, jęczm ień 195 chwiejna, owies 199 spokojna, prze­
tw ory m łynarskie 549 spokojna, nasiona 58 spokojna, pa­
stewne 1 Inne 299 spokojna. Ogólny obrót 1819 ton.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R SZA W A . 30. 4. K nrsy zamknięcia: A k cje : Bank 

Polski 115.59, Cukier 35, L ilpop (9.75. Starachowice 37.75. 
Tendencja słabsza.

Papiery procentowe: 3Vi prem iowa poż. Inwestycyjna 
I em. 83, II  em. 82, 4*/* poż. konsolidacyjna (7.75, 4V,'/« 
poż. wewnętrzna (5. Tendencja słabsza.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
ZURYCH, 30. 4. K ursy z Huknięcia. D ewizy: Paryż 13.32, 

Londyn 21.(('/i, Nowy Jork 4.34 3/8, Bruksela 73.14, Medio­
lan 22.871/,. Amsterdam 241.79, B en in  174.70, Sztokholm 
m .(7 '/i , Oslo 108.87'/,, Kopenhaga 9(.72’ /«, Praga 15.12. Ten­
dencja niejednolita.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORĘU.
NOW Y JOR. 30. 4. K ursy otw arcia: 8*/> poż. Dlllonowsk-t 

54. PA poż. Stabilizacyjna 79, ('/• poż. Dolarowa 52, 7*/i 
poż. W arszawska 51'/,. 7*/i poż. W arszawska 51'/, 7'/t poż. 
Śląska 52 1/8. Tendencja utrzymana. ■

R IS : 23 Muzyka taneczna. STRASBURG: 23 Muzyka 
taneczna. KOPEN H AGA: 23 M uzyka rozrywkowa.

TRAN SM ISJA Z  MECZU W ISŁA —CRACOVIA- 
W ielu iw laszcic  m ieszkających poza Krakowem  nie bę­

dzie m ogło p rzybyć dziś o godz.. 17-tej na boisko W isły, 
dla tych  przeprowadza rozgłośnia krakowska Polskiego 
Radia transm isję fragm entu spotkania W lsla—CraeoTla, 
która nada o godz. 20.35 na fa li Krakowa.

Pelnokomfortowy
pensjonat j l l l U / I C r UKrynica

. Drowej Fanny Regenbogenowejpod
zarz

Telelon 2 2 5 . 3Bt4kr
C i e p ł a  i z i m n a  woda bieżąca w pokojach. 
Przy pensjonacie ogród do leżakowania.

Z d r o j o w i s k a
K RYNICA w illa do oddania 
natychmiast dla K olonii - -  
Zgłoszenia: Zarząd, W illa 
Akacja, K rynica. 2G50k

R A B K A . Znany pełno-kom- 
fortow y pensjonat „E w a" 
centrum — bieżąca ciepła i 
zimna woda w każdym po­
koju — łazienki. Bezkonku­
rencyjn ie wykw intna ku­
chnia. Ceny — m aj, czer- 
wioc — bardzo zniżone. — 
Telefon 234. 2701k

NINIEJSZYM  zawiadamia­
my uprzejm ie, że objęłyśm y 
w K R Y N IC Y  ZDROJU lu k ­
susowo urządzony, pełno- 
kom fortow y pensjonat — 
„M E R A N " telefon 376, pię- 
knio położony — w samym 
centrum, obok Nowych Ła­
zienek. P okoje słoneczne z 
balkonami. Kuchnia w y­
kwintna i dietetyczna. Ceny 
niskie. Polecam y się łaska­
w ej pam ięci. M A R IA  B IE ­
DEK • D RoH LICH O W A — 
H A N K A  KRANZÓW NA.

37211

ŻYD. TOW  KRAJOZN AW
CZE Oddz. we Lwowie urzą­
dza w bież. sezonie letnim 
Tanio pobyty  kuracyjne w 
TRUSKAW CU oruz kolonię 
turystyczno- wypoczynkowa 
W  DORZE k/Juremcza. — 
Pobyt w pierw szorzęinych 
pensjonatach. W ikt pensjo- 
nrtew y (n3 żuuunie di-Pcty- 
czny). Zniżki przy  żabie 
gach kuracyjnych . Zgtosze 
nia i in form acje: 1) w K ra­
kowie: delegat Żyd. Tow, 
Krajoznaw. — ul. ŚW. G E R ­
TRUDY 3 (PA R TE R  NA 
PRAW O ). Codziennie z wy 
jątkiem  niedziel i świąt w 
godz. od 19—20. 2) we Lwo 
wie: Żyd. Tow. Krajozn
Lwów, Legionów 35. 1929g

I NS ERATOW
D R O B N Y C H
s i l  p r a y jm u jc  s ię  

tal~.antcrnl« 
tylke w prost 

«r Adm inistracji 
9 wyłąesrda

e a  o  o  t  v  w  k  ą .

P a s i t ę  l i j f r o a ę  
• d b la r a ć  m o la a  tyłka 

sląga 14 la ad daty 
> się adoaśaega
Inssratu.

R A B K A  H EM M l. PMIlMlttNI!
P e n sjo n at ---------------

Storchowej „Jedynaczka"
telef. 273. Poleca pokoje z bieżącą ciepłą, zimną 
wodą, wykwintnym utrzymaniem od 5 złotych 

dziennie.

T RU SK AW IE C: Pensjonat 
„A N A S T A Z JA " położony w 
centrum, — pod zarządom 
lirow ej Kahanowej 1 Ku- 
p forow ej poleca od 6 m aja 
pokoje kom fortowe, słonecz­
ne z balkonami. Ogród do 
leżakowania. Auto w yciecz­
kowe do dyspozycji. K u­
chnia wykwintna. — Ceny 
bardzo niskie. 2718k

SZCZYRK. — Pensjonat 
B A JK A  poleca od 15 m aja 
pokoje  duże i  słoneczne. — 
W illa  położona w samym 
centrum, posiada obszerny 
ogród. Światło elektryczne. 
Kuchnia ściśle rytualna. — 
Tol. 21. Pod zarządem B. 
W olfow ej. 2720k

PRAG N Ę poznać nuodego 
sym patycznego lekarza. Cel 
m atrym onialny. „K a liop o "  
Adm in. „N ow ego Dzienni­
ka". 19S4g

SW AT z n a jlop szjj sfery  — 
poleca się. Zgłoszenia: Prze­
m yśl, Skrytka pocztowa 187.

2000)

INŻYN IERO W I- chom ikowi 
niezamożnemu zdolnemu — 
w yrobi posadę m ila inteli­
gentna urzędniczka. „P r e ­
zen cja" Lwów 8. Poste-re- 
stante. 2719k

m e b l e  a r t y s t y c z n e
Zygm unt GRuNBEBG, K ra­
ków, Tel. 174-08. *713k

ZALU ZIE SKLEPOWE
Wszelkich rodzajów HEBLE METALOWE
Foleea E J t D Ł f j !  M Lwów, nL B. G oluuaa 3

a fo y k r  „FABIIOL te ,.  2 ^ 2 9

Ceny konkurencyjne Cenniki no ządurc

W IL L A  "FENUS USTROŃ. 
Pierwszorzędny pensionat 
dla dzieol pod faohowym  
kierownictwem  1 ataU opie­
ką opieką lekarską. Otwar­
ty już od 4 m aja. Przyjm u­
jem y dzieci od lat 4. Ceny 
przystępne. 2726k

Matrymonialne
SW AT znany w  sferaoh 
zamożnych, 1 Inteligencji 
poleca się ,,A T ID " Kraków, 
Grodzka 35. IL  eouzlennla 
od 8—8 wieczór; w  niedzle. 
lę od 19—1 1 4—8. Dyskro. 
cja. 4528k

K u p n o
NOSZONĄ garderobę kupu­
ję , plaoę najlepsze ceny, 
Goldberg. G aąo*u U. Tel. 
163-IL 13*

D Y W A N Y  PERSKIE kupu­
je , „prsedaje. Bltthbaum, 
K raków, Potookiego 13.

2684k

SKUPUJE nosiona gardero­
bę orar różno rzeczy. P łacę 
najlepszo ceny. — Telefon 
115-98. Tomaszu 38. 1899*

KUPUJE w siolką noizouą 
garderobę, plaoę w ysokie 
ceny. Tel. 105-41. 1908*

SA N A TO R IU M

Dr. med. R. BECKERA
w ŚW1DKZE k/Otwocka, tel. 5 4 -0 4

nowoczesne lecenie n trw o w i I psychtcnle d u r f i k  ! * (  również LECZEilD Iil> T .J W 0-SZ0 I I ?  
według metody wiedeńskiej.

Prnrjłtii i informacje w timiwli L e c z n ic e  L ■ sz u , ii;7,

GENTLEM ANA na w yż­
szym stanowisku przysto j­
nego, Inteligentnego pozna 
dwudziestopięcioletnia przy­
stojna brunetka. Cel m atry­
m onialny. O ferty poważne. 
„Judyta  Kraków. Poste- 
Restante". 1999g

SZUKAM  przyjaznej duszy 
kulturalnego, inteligentne­
go pana do lat 59. Cel ma­
trym onialny. Jestem zupeł­
nie samodzielną i niezależ­
ną. Zgłoszenia ZA K O DANE 
Poste restante pod „LA T O  .

\ 2653k

POSZUKIW ANY swat zna­
ją cy  sfery zamożniejszo. — 
A gencja Kraków Sienna 12. 
„F abrykant". 1999g
KTÓRA panna w  zawodzie 
(samodzielna) sytuowana. -  
pozna pana inteligentnego, 
dobrego pochodzenia, reli­
gijnego, samodzielnego w 
handlu, sytuowanego w łas­
nym składom. Cel m atrym o­
nialny. D yskrecja  zapewnio­
na. Zgłosz. nieanonim owe z 
fotogra fia  (zwrotna) pod: 
„PODW ÓJNE ZA P E W N IE ­
N IE " do Adm in. „N ow ego 
D ziennika". . 1927*

S p r z e d a ż

Biuro Gelibero 
Kraków
Starowiślna 8

Telelon 1£5- ? Q
sprzeda:

DOM NOW Y PEŁNOKOM- 
FORTOW Y 27 ubikacyj. — 
DOCHÓD ROCZNY 8.300 zl 
eona 85.000 -zł. GOTÓW KĄ 
90.000 zł BEZ PRZENOŚNE­
GO.
DOM STAR Y  PEŁNOKOM- 
FORTOW Y W  ŚRÓDMIE­
ŚCIU obok plant cena 70.090 
zł DOCHÓD NETTO 8'/,. 
DOM NOWY PEŁNOKOM- 
FORTOW Y w najelegant­
szej dzielnicy Krakowa, *4 
Ubikacyj, POTRZEBN-a. GO­
TÓW KA 50.000 zł, RESZTA 
B. G. K „  DOCHÓD ROCZ­
NY .5.300 z ł BEZ PRZENO­
ŚNEGO.
DOM NOW Y PEŁNOKOM- 
FORTOW Y 2 piętrow y, có­
r a  38.000 zł gotówką 30.031) 
reszta B. G. K. BEZ PRZE­
NOŚNEGO ' 3891*



„N O W Y DZiENNIK" niedziela 1 maja 1938

NOWOŚCI W W EŁNACH 
I JEDWABIACH

poleca F-ma I .  B A N D E T  
KRAKÓW , G R O D Z K A  5
Dla RP. U rzęd n ikó w  p a ń stw o w ych  I sa m o rz ą d o w y c h
____________  u d c g o d m e n le  w  a p le ta ch

TOKÓJ parterowy na pra­
cownie lub cich y  przemysł. 
.Wiadomość: Librowszczyz- 
na 1 u v raściciela. 1975g

JEDEN lub dwa p okoje — 
Krakowska 6 I. p, wolne. 
Zgłoszenia tel. 178-53.

SKLEP o dwu ubikacjach 
z  magazynem do wynajęcia. 
Kraków, Gertrudy 7.

3050k
*  - , ■ _

SKLEP frontow y, wystawa 
Piso Dominikański 5 — wol­
ny. W iadom ość: — Telefon 
164-19. 2605k

.CZTEHOPOKOJOWE, ku­
chnia, kom fort, I  piętro, — 
bardzo słoneczne, Kraków', 
Lubicz 22 laraz do wyna­
jęcia. 2671k

LOKAL frontow y handlowo 
Przem ysłowy 140 m i obok 
PKO do w ynajęcia . Telefon 
116-82. S678k
t----------------------------------
DO W Y N A JĘ C IA  W ielopo­
le  9, mieszkanie t  pokojow o 
pelnokom fortowe oraz lokal 
handlowy frontow y. Przy 
ul. Batorego 10 mieszkanie 
$ pokojow e pelnokom forto- 
We na I  piętrzę z dwoma 
balkonam i. — W iadom ość: 
Luatbader Pi.*Oomlnikański 
A  "  2658k

M IESZKAN IE 2 pokojowe, 
kom fort, nadbudówka, w ol­
ne. Wrzesińska 8. 1920g

POSZUKUJĘ 2 pokoje ku­
chnią z kom fortem , okolic* 
Zyblikiewicza, W ielopola, 
Diotia, Snrego Gertrudy. — 
Zgłoszenia: Admin. „Sow e- 
go Dziennika" pod „Pew ny 
czynsz B .‘ ‘ 1973g

POKÓJ umeblowany — dla 
1—2 osób z utrzym. lub Icz  
od zaraz. — Lubom irskiego 
23/12. '  197 Cg

W YNAJM Ę, 3 pokoje  z ku­
chnią, słoneczne, kom forto­
we, parter, zaraz, Stanisła­
wa 6. Telef, 154-73. 197Sg

PEŁNO KOM FORTOW E -
mieszkanie dwnpokojowe ao 
wynajęcia. Kossaka 2. telef. 
160-18. 1985g

POKÓJ z przedsionkiem i 
pólkom fortem  zaraz do> w y­
najęcia. Kraków, ni. Grodz­
ka 1, dozorca wskaże. 1989g

POKÓJ um eblowany z  osob­
nym  wejściem  z klatki scho­
dow ej do w ynajęcia  od 1 
m aja. Rynek gl. 11/14. 1993g

SŁOW ACKIEGO 37 awupo- 
KOjowe, pelnokom fortowe 
mieszkanie welne. Dozorca 
wskaże. 2G9Gk

CZYNSZ Sd 15.— P okój dla 
pana do wynajeuia. D ietla 
64, KU 12. 27 lik

»

S K L E P  IV R Y N K U  GL.
z okazałą wystawą, p r z y j m i e  a a  lato do sprze 
dały komisowe] poważny artykuŁ Zgłoszenia do 
Aamin. ,N. Dziennika* pod „Pełua odpowiedzialność'

POSZUKUJĘ dw upokojo- 
>ve*a mieszkania z kuchnią, 
kom fortowe, słoneczne, I-e  
lub II-gie piętro. Zgłoszenia 
do Admin. „N ow ego u » w -  
Juka" pod „D obry  lokator".

f lĘ K N Y  p ok ój frontow y — 
dla 1—2 panów z utrzym a­
niem lub bez do wynajęcia. 

nDietla 7/10. I904g
}   -
COTEROPOKOJOWE, sło­
neczne — pelnokom fortowe 
żulemkanle od  zaraz. K ra- 
k*w, PiuUka l i .  I W *

J*OKóJ um eblowany — dla 
Panów do w ynajęcia — 

* utrzymaniem lub be*. •—
57 m. 10. l965g

1’OSZtJKUJĘ domku parte­
row ego 3—5 ubikacji- z p i­
wnicą na przemysł. W iado- 
^nortć; Kraków, 6krytka po­
d u m a  491. l9G9g

&*FSZKANIE słoneczne 3 
pokojowe, kawalerka, lokal 
^ itp o w y  wolne. Retoryka
-•i Dozorca wskaże. Telefon 

iL' 2689 k

'•<1 W YNAJĘCIA od 1 czer- 
' c a  1938 jedno 1 dwupo- 
bojowe mioazkania pełno- 
kom fortowe, bardzo obszer­
n i  z bólem i przedpokojem,
*łoneczne, w nowowybudo- 
-Wanym domu, przezimowa­
nym, przy uU Urzednic»ej 
55 i 57 tuż przy przystanku 
tramwajowym . Oglądać mo* 
Łfla od godziny 7—-16. W ia- 
domośó u  Dra Józefa Mar- 
W liesa , Kraków, Senacka 9.

1892?

THZY pokoje kuchnia, kom- 
fort od 1 czerwca, K ołłątaja 
12 do wynajęcia. Zgłoszenia: 
telefon 130-55. 2646k

Rożne
UBBANIOZM IAN zamienia 
noszoną garderobę męskq 
na m ateriały bielskie. Ko* 
złowski, Kraków, tel. 148-62.

1086k

N A P RA W A  puderniezek 
i rozpylaczy, Sołtyka 10. 
m. 6. Kraków. }

ZNANY Warszawski Salon 
Obuwia Firm y Jurek K ra­
ków, Jana 10 te. 181-01 pole- 
ccca najnowsze modele.

2612k

ty lK o  po jednej parze
pończoch sprzedajemy

gazowe naj- A . & B  
cieńsze zł. m

HOROWITZ
S Z E W S K A  11

W ykwintne o tia d y  w ydaje 
inteligentna rodzina żydow- 
saa. Brzozowa 123.

224&k

FORTEPIANY, PIANIN A 
STROI, N A P R A W IA  kon­
serwuje Rom, Bożego Ciału 
10. tlefon 143-79. b'i24k

ZAM IENIAM  noszoną gar- 
uerobą męską na materiały 
bielsale. Kraków, Landau. 
Filipa d a t  T e l .. 140-83.

H  SCHANZER przeniósł 
galon okryć damskich — 
Traugutta 12 6. 1953g

FRONTOW Y lokal na prze­
m ysł — biuro Sebastiana 3. 
Lokal suteryuowy, Dietla 91 

269Sk

OBSZERNY lokal handlowo 
przem ysłow y 160 ma do w y- 
najęoia. Plac Dominikański 
4, L  p. 2703k

DO W YN A JĘ C IA  4 p ok o jo ­
we, pelnokom fortowe m iesz­
kanie na parterze. Smo­
leńsk 34. 2725k

POKÓJ um eblowany dla 1
lub 2 pad z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia. — 
Zyblikicw icza 11 I. p. m. 15 
Zgłoszenia m iędzy 0—7-mą 
wiecz. 2724k

TRZECHPOKOJOW E mie­
szkanie, pelnokom fortowe — 
oraz sklepy do wynajęcia. 
K alw aryjska 63. 2707k

TRZECHPOKOJOW E mie­
szkanie pelnokom fortow e — 
Oskara K olberga 11 (da 
w niej Krowoderska boczna) 

3708k

TRZECHPOKOJOW E pelnu 
kom fortowe mieszkanie. — 
Czapskioh 3 do wynajęciu. 
D ozorca wskaże. 2709k

DOBRE m iejsce zwłaszcza 
dla m odnlarki. Biuro og ło ­
szeń Stattera „P olow a loka­
lu "  2712k

LOKAL d aty  (8 m. na 5 m)
na biuro lub pracownie za­
raz do w ynajęcia. Kraków, 
ul. Grodzka 34, m ieszkanie 2 

1989g

CHORZY N A PRZEPU­
KLINĘ* Długoletni specjali­
sta U. Landau, Kraków, 
Dietla 44. I. p, w ykonuje
opaski przepuklinowe ró ­
żnego rodzaju suspensoria, 
opaski po operacji ślepej 
kiszki — P rzyjm uje wszel 
kie reperacje. Posiadam li 
czne podziękowania.

753g

„FA C H O W IE C " wód ow o­
cow ych z  inseralu 23. III . 
ma oferte w Adm inistracji 
„N ow ego Dziennika" 1934k

W DNIU 26 hm. zgubiono 
skórzaną teczkę brązową . 
monogramem  „ I .  K .“ , za­
w ierającą książki ewiden­
cyjne. Łaskaw, znalazcę u 
praszam o zwrot jedynie 
książek za wynagrodze­
niem. W iadom ość: Kraków, 
Skrytka pocztowa 238.

1998g

STENOGRAFIA biurowa i 
m aszynopisma dla grupy 
początkującej oraz knrsy 
wyższe rozpoczynają sie dn. 
13 m aja pod kierownictwem  
ZOFII SCH6NGUTO WNY, 
W W. Świętych 8r 1. p front 
W pisy  od godziny 9 Jo 18.

2S95k

FRANCUSKIEGO tanio u- 
dziela paryżanka. Syrokom ­
li 17/2 do 12-ej. 1939g

JĘZYKÓW  francuskiego, 
i uiom lecklego, angielskiego 

najszybciej list >wnie. „G lo  
bns‘* z ł 4.4G m iejiączn ie 
Samouczki po zł 4.—, AN- 
GIELSKI ZŁ 6 (w przedpła­
cie). „ST U D IU M " K R A  
KÓW, SŁOW ACKIEGO L

HISZPAŃSKIEGO jeżyka 
(konwersacja) wyuczam do* 
k lr ln ią  i szybko. Zgłosze­
nia: — 2 AMOJŁKIEGO 22 
na. A 123,

KURSY Samochodowe. _
Kraków, Szewska I. P row a­
dzone przez fachowców. 
Prawo jazdy  gwarantowa­
ne. W pisy  codziennie,.

197U

SZOFERSKIE W YSZKO LE­
NIE wszystkich solidne ta­
nie I Kraków  —M ikołajska 7.

2642L

LEKCYJ jązyka francuskie­
go dla początkujących — 
i zaawansowanych (gram a­
tyka — literatura — kon­
wersacja) udziela Joanna 
Rosenbiattówna, tłumaczka 
6ądowa, Basztowa 18. 2548k

N IEM IECKI emigrant, ele­
ktromechanik, fachowiec re- 
reklamowy, poszukuje ja ­
kiegokolwiek zajęcia Zg ło­
szenia: Kraków, K rowoder­
ska 39 m. 12. 2699k

EN GLISF CONVERSATI9N 
Absolwent „Pitm an‘s Col­
lege" THORN. W awrzyńca 
L, TL 1954g

KURSY GIM NAZJALNE w 
zakresie EGZAMINU DOJ­
RZAŁOŚCI oraz K L A SY  
I-II, II*IV, GIM NAZJUM  
nowego typu POD KIERUN­
KIEM  PROFESORÓW K R A  
KOW SKICH. Nauka metodą 
korespondencyjną „G LO ­
BUS" BEZ OPUSZCZANIA 
STAŁEGO ZA M IESZK A­

NIA. Najlepsze wyniki egza­
minów. Prospekty z po­
dziękowaniami bezpłatnie. 
„STUDIUM ", — KRAKÓW , 
SŁOW ACKIEGO 1. -  U W A­
G A : W risu jącym  się do 15 
m aja zniżki.

KURSY KROJU, modelowa- |
nia i szycia koncesjonowa­
ne przez kuratorium  E lw iry  
H ALPERN - SUSSEROWEJ 
absolwentki W iener Moden- 
Akademie. Najnowszy sy­
stem wiedeński. Świadectwa 
W pisy trw ają: Kraków, ul. 
Krupnicza 18. 1990g

Sprzedaż
OKAZYJN IE nowe podn- 
szki rossharowe do sprzo 
dania. Goldschmidt, Krzyża 
trzy. 1788k

N IE B YW A ŁA  O K A ZJA ! —
Dom 48 ubikacyj w tym  7 
sklepów dochód ROCZNY
11.300, cena 85.000. GOTÓW­
K Ą  5a.0O0.—, KORZYSTNY 
dług 30.000 na 27 lat. 
KAM IENICA nowa pełno- 
kom fortowa, — śródmieście 
Krakowa, dochód roczny 
14.500 , eena kupna 115.000.— 
GOTÓW KĄ 80.000. 
K AM IE N ICA  nowa trzech- 
piętrowa, pełnokom fortowa, 
dochód roczny 9.700, cena
97.000, gotówką 75.000. 
K A M IE N IC A  51 U B IK A - 
CYJ, kom fort, dochód M IE­
SIĘCZNY 800 złotych, cena
75.000, gotówką 45.000. 
KAM IENICA nowa, pełno­
kom fortowa, 33 U BIK ACYJ 
dobra ulica, dochód ROCZ­
NY 8.800, cena 75.000, GO- 
TOW KĄ 50.000, korzystny 
dług 25.000. —
K A M IE N ICA  dwupiętrowa 
23 nbikacyj, kom fort, ogród, 
dochód 4.690, cena 38.000, — 
GOTÓWKA 30.000. 
K AM IENICA nowa — BEZ 
PRZENOŚNEGO, dochód ro ­
czny 4.000, cena 42.000. 
K AM IENICA 17 ubikacyj, 
nadbudówka — 9 nowych, — 
dochód BOCZNY 4.000.—, 
cena 32.000.—, gotów ką zł
20.000,—, dłng długoterm ino­
w y 10JKI0.— Oraz W IE L K I 
w ybór parcel sprzeda PO- 
SNEB-BALKEN, Kraków, 
SEBASTIAN A 7, — telefon 
143-63. 2702k

W y ró b  Zakładów  Polskiej Sp. Akr „P ersil" w  Bydgob*c^|

LODOWNIE „Id ea ł"  najdo­
skonalsze, najsolidniejsze 
w Katowicach, P lebiscyto­
wa 10. 216311

ODCISKI nsnwa niezawo­
dnie „R IG O " 50 groszy.

D rogeria 
S C H A P S E N S O H N A  
Kraków. Plae Nowy.

PLUSKW Y tępi doszczętnie 
oryginalny płyn JOK. Dro­
geria  SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plac Nowy.

1659k

W YSPRZEDAM  sypialnie—
jadalnie, łóżka metalowe — 
Sklep okazyjny, Kraków -  
MOSTOWA D W A. 2641k

DOM przem ysłowy, s p ę ­
dowy, mieszkalny, centro- 
grzany sprzedam. Tel. 118-18 

1956g

K R A K O W SK IE  przedsią 
biorstwo mechaniczno-budo• 
wlane poszukuje spólnika 
do w yrobów  galanterii m e-' 
talowej I budowlanej. Zgło­
szenia pod „Z y sk " do Adm. 
„N ow ego Dziennika". 1951g
.   —
PIERW SZORZĘDNY Insty­
tut kosm etyczny w  K rako­
wie poszukuje od zaraz spól 
niczki. Zgłoszenia do Adm 
„N ow ego Dziennika" pod 
„W sp ółp raca ". 2es3k1
F A B R Y K A N C I GRZEBY- 
KOW ł  PR ZEPIN E K  ł»C 1 
WŁOSÓW. W łaściciel opa- ' 
tentowanego nowego a r ty -1 
kułu przepinek, grzebyków 
i obrączek do przytrzym y­
wania w łosów  — pusznkujr 
fabryk i do wytwarzania O' 
patentowanego artykułu u f 
własny rachunek wynalazcy, 
ewent. na innych warun­
kach. Szczegóły: Krynica.4 
Skrytka pocztowa Nr 13. ?

________________________srani

Z A O S Z C Z Ę D Z I S Z
SOBIE

T R O S K  I 
_ _ _  KŁOPOTÓW, 
Ż ądając W YR AŹN IE i

P R Z Y JM U JĄ C  J E D Y N I E  
ORYGINALNE q

W  G U M..?
PATENT PRANC NR. 7 0 C  3 0 ^  
PA T E N T A M  ER. N R .1 O 3 0  7 O 1

SPÓLN1CZKĘ obeznane. W 
ekspedycji m odniaisidej — 
ewentualnie n iefaonową — 
przyjm ą do dobrze prospe­

rującego „Salonu M ód". 
Zgłoszenii Admin. „N ow ego 
Dziennika" pod „Zm ienią 
spolniczką". 1925|

PEŁNOKOMFORTOWY —
pensjonat poszukuje spólni- 
ka (czLi)). Zgłoszenia: L. 
K. Babka, Poste-restanto, 

S716k

PODRÓŻUJĄCY odwiedM - 
ją cy  STALE sklepy galan­
teryjne, kolonialne I t  9  
otrzym eją dodatkowo- bar­
dzo pokupny, m atowy arty­
kuł konsum oyjny, —- dobrze 
już wprowadzony. STAŁA  
PEN SJA. Zgłoszenia c  po 
daniem zastępowanych firm 
rejonów  pracy i odpow ied­
nich  referenoyj pod „Z a ­
pewniony dochód" do Biu­
ra Ogłoszeń Stattera, K ra­
ków, Rynek 8. 2717k

T T T T T T T T
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Pocztę szyfrowe 
ihseratowe

Balety w r z u c a ć  w ciągu 
całego dnia

tylko 
do sk rzynki
w m u r o w a n e j w bramie 
przed .Nowym Dzieau k em' 
a k tórą  o p r ó ż n ia  _ię  

6 razy dziennie.

PR AK TY K AN TA  z 4 kl
gimn. przyjm ie drogeria. — 
Zgłoszenia pod „U czciw y1 
Admin. „N ow ego Dziennika 

1839g

O G ŁO SZE N IE  KONKURSU
Zarząd pryw. szkoły powsz 
„Jfesodej H atora" w Krako' 
wie ogłasza konkurs na kie­
rownika szkoły i 7 nauczy 
cieli. — Reflektanci mogą 
przedłożyć podania należy 
cie udokumentowane do Za­
rządu do dnia 15 m aja br. 
(Dietla 1. 4.) 1977g

POWAŻNA wytwórnia obu­
wia w Krakowie poszukuje 
zdolflego zastępcy. Zgłosze­
nia pod „E gzysten cja" do 
Admin. „N ow ego Dzienni­
ka". 19S.lg

POTRZEBNA zdolna piak 
tykantka do szycia bielizny. 
Admin. „N ow ego Dzienni­
ka" „Z araz". 1981g

POSZUKUJĘ zdolnego a- 
genta z branży obuwianej 
zaprowadzonego na Górnym 
Śląsku, względnie Matopol- 
sce. — Zgłoszenia: Admin. 
„N ow ego Dziennika" pod 
„D zielny agent". 198fig

ZAPROW ADZONYM  zastęp 
com na Górnym Sląskn i 
Cieszyńskim — branży obu ­
wniczej i przyborów  szew 
skich dodam dodatkowe ar 
tykuły o dużym popycie. — 
Zgłoszenia pod „D obre re­
ferencje" do Admin, „N o 
wego Dziennika". 1997g

POSZUKUJĘ kwalifikował 
nej gorseciarki do współ 
prapy. L isty kierować: „Fo- 
tostar", Katowice, Mariacka 
L. 5. 1994;

HURTOW NIA kolonialna -  
przyjm ie na praktyką skle­
pową 1 biurową uczciwego 
18—30 letniego chłopca z wy- 
ładnym pismem. Osoby z ja- 
kształceniem handlowym i 
kąkolwiek odbytą praktyką 
sklepowo-binrową m ile w i­
dziane. O ferty własnoręcz­
nie pisane pod „In teligen ­
tny i pracow ity" do Admin. 
„N ow ego Dziennika". 1991g

R E K L A M A  
DŹWIGNIĄ  
HANDLU -

POSZUKUJĘ sym patycznej 
panny do sklepu cukierni­
czego. Mała kaucja. Zgło­
szenia Kraków K rowoder­
ska 4 m. 7. 2706k

Posad .m ilkli!
R A D IO APAR ATY  wyko. 
nuje, naprawia, przerabia 
PRACOW NIA RADIOWA
Ign. Freylicba, Dietla 5L 
Telefon 119-36. 106Ik

BIELIZNĘ osobistą oraz 
pościelową wykonuje PIE R ­
WSZORZĘDNIE ARTYSTY 
CZNA pracownia haftów — 
Poli Freyiichow ej, K R A ­
KÓW, K ARM ELICKA 7 II 
p. oficyny. 25991;

BUCHALTER bilansista — 
z praktyką w przedsiębior­
stwach handlowych, przemy 
słowych poszukuje zającia 
półdniowego ewentualnie — 
godzinowego. Telefon w ła­
sny 118-85. 2673k

K U CH ARKA Żydówka z do 
brymi świadectwami po­
szukuje pracy sezonowej, 
lub restauracyjnej. Zgłosze­
nia: Kraków, Kupa 7. m. 2. 
p. Frost. 1916g

„E X P R E S S " czyści chem i­
cznie garderobę, — farbuje 
według w zorów : wełny,
jedwabie pod gwarancją 
trwałości kolorów, Kraków, 
Stradom 10, 1808g

REPA SA CJA POŃCZOCH! 
Zakład H eleny Rapaporto- 
wej naprawia najdelikat­
niejsze pończoszki precy­
zyjn ie, szybko. Kraków, 
Karm elicka 9. ..K arib i".

-3714!;

S p r z e d a ż
LODOWNIE „Id ea l“  w n a j­
większym wyborze, najdo­
skonalsze — najsolidniejsze 
Sattler, Kraków, Stradom 
18- 2160k

K A SĘ  ogniotrwałą w do* 
brym  stanie —• okazyjnie 
sprzedam. Filipa 11/6.

2710k

A. N U l S B A O R
Kraków, DIETLA 45 
CHODNIKI kokosowe 

i PŁACHTY nieprzemakalne

K R A W IE C K I pośpiech pra­
suje, naprawia, chemicznie 
czyści wszelką garderobą. — 
Kraków. Grodzka i i .  Tel. 
118.45. 1983g

ZA  W IADAM 7 i  MY, że kaf­
le znane z pierwszorzędnej 
jakości są do nabycia w yłą­
cznie u  naszego przedsta­
wiciela, G. Halberstamma, 
Kraków, Starowiślna 70 — 
telefon 10516. Zakłady ce ­
ramiczne „K A N T O R IA " — 
TARNÓW. 2694 k

ZIOŁA lecznicze najśwież­
sze, 450 gatunków poleca 
po cenach najniższych — 
Drogeria Floriańska, K ra­
ków, Floriańska 38. 2715k

W YTW ÓRNIA artystycz­
nych robót ręcznych: Miny 
P fefferberg, Kraków, Gro­
dzka 48. Telefon 165-67 p o­
leca: firanki, portiery, ka­
py, serwety, gobeliny oraz 
kompletne artystyczne n- 
rządzenia wnętrza miesz­
kań. 611 k

(zy złożyłeś już wkładkę osztzędnokiowa

l  SPOŁDZ. BANKU KREDYTOWYM
KRAKÓW, STRADOH 13

Obroty 1937 r. 3 3 ,0 0 0 .0 0 0

BUCHALTERKA- bilanslst- 
ka, biegła w liczeniu, dobrej 
prezencji, szuka posady. — 
W ynagrodzenie skromne. — 
Zgłoszenia „Sam odzielna N. 
S.“  do Adm in. „N ow ego 
Dziennika '. 1838g

KORESPONDENT angiel- 
sko-niemiecki poszukuje za­
jęcia  godzinowego. Zgłoszę 
nia Admin. „N ow ego Dzien­
nika" pod „S tenograf" 1884g

RUTYNOW ANA siła w p ro ­
wadzeniu pensjonatu poszu­
kuje posady. Zgłoszenia do 
Admin. „N ow ego Dziennika" 
pod „F . B “  189óg

ZDOLNA panienka, dział 
piekarski, cukierniczy ewen 
tualnie do dziecka poszuku­
je  posady z utrzymaniem. 
Tel. 160-37. 1915g

INŻYNIER architektury, — 
m iody — szuka odpowiednie 
go zajęcia w Krakowie lub 
na prow incji. Zgłoszenia do 
Admin. „N ow ego Dzienni­
ka" pod „Inżyn ier archite­
k tury". 1986*

SZYCIE bielizny pościelo­
w ej, osobistej, pyjam  oraz 
hafty. M iodowa 20/7.

R ó ż n e
NOWOCZESNY Zakład re- 
pasowania pończoch „L u cy <ł 
podnosi oczka maszynowo — 
szybko i starannie. Kraków 
św. Gertrudy 23. Naprze­
ciw  Hotelu B oyaL 1979g

ELEGANCKIE PAN IE no­
szą KOSTIUM Y 1 PŁASZ­
CZE tylko z zakładu kra­
w ieckiego Maksa Birna, — 
Kraków, W awrzyńca 32 — 
narożnik Starowiślnej. 1962g

SŁANIE z dobrego w y­
konania tylko Franciszka 
JOGAŁŁY chemiczna pral­
nia i farbiarnia. Ceny ni­
skie, Kraków, Dietla 93. — 
Tel. 111-65. 2589k

ZW YCZAJNE X V II. W alne 
Zgromadzenie A kejonarin- 
szów S. A . „Ziarno** Polska 
W ytwórnia Chleba Zdrowia 
i M łyn W alcow y w K rako­
wie odbędzie się we wtorek 
dnia 31 m aja 193S roku o 
godzinie 4-tej po południu 
w sali obrad Związku Prze­
m ysłowców w Krakowie ul. 
Szpitalna 15. Porządek o- 
brad: 1) sprawozdanie dy­
rekcji z obrotów  przedsię­
biorstwa za X V II , okres 
adm inistracyjny od dnia 1. 
stycznia 1937 do 31 grudnia 
1937. 2) Sprawozdanie Bady 
Nadzorczej o zamknięciu ra­
chunkowym, przedłożenie 
bilansn za powyższy okres i 
powzięcie uchwały zatwier­
dzającej powyższe sprawo­
zdanie tudzież udzielenie 
absolutorium  Zarządowi o- 
raz Radzie Nadzorczej z 
czynności i rachunków za 
czas od 1 stycznia do 31 
grndnia 1937. 3) Powzięcie 
uchwały co do rozdziału zy ­
sków. 4) W ybór pięciu człon 
ków Rady Nadzorczej na 
okres 3-letni. 5) W nioski 
i  interpelacje. ZARZAD .

2690k

MASZYNY do pisania nowe 
używane. W ieiki wybór ma­
szyn walizkowych wymiana, 
dogodne spłaty. „M aszyno- 
dom“  M ar Lowensteio, Kra­
ków, Zwierzyniecka i.

K IL K A  wozów platform o 
wych w dobrym  stanie — 
sprzeda okazyjnie biuro spe 
dycyjne Sch. Elkin, K rako­
wska 31. 198-g

Biuro Getbera 
Kraków 
Starowiśtna 8

Telefon. 135-70
sprzeda:

DOM NOWY SUPĘRKOM- 
EOKTOWY -  NAROŻNIK 
P IĘ K N IE  POŁOŻONY, 55 
U BIKACYJ cena 250.000, — 
GOTÓWKA sO-ono zł, reszta 
na 35 lat AM ORTYZACYJ­
NA. — DOCHÓD ROCZNY 
25.090 ZŁ — BEZ PRZENO­
ŚNEGO.
DOM NOWY LUKSUSOWO. 
KOMFORTOWY Z W INDĄ,
czteropiętrowy, obok Pocz­
ty Głównej cena 165.000 zł, 
GOTÓWKA 120.000 zł, DO­
CHÓD ROCZNY ok. 15.000 zł 
DOM NOWY LUKSUSOWO. 
KOMFORTOWY (Juliusza 
Lea) cena 110.000 zł gotówką
95.000 zł, — duchod roczny
10.000 zł.
DOM NOWY PEŁNOKOM- 
FORTOWY NAROŻNIK W 
SAMYM  ŚRÓDMIEŚCIU O- 
BOK GERTRUDY 100 UBI- 
K A C Y J. cena 250.000 zł — 
gotówką 170.000 zł, dochód 
roczny 30.000 zł.

K R A W A T  zakupisz najta­
niej w specjalnym  składzie 
krawatów „R eco id  Crava- 
tes" Kraków Floriańska 35, 
telefon 143-68. W łasna w y ­
twórnia. Hurt-Detal. 2697k

BIURO „M erkur" Kraków, 
Dietla 59, Telefon 176-89. — 
K AM IENICA czteropiętro­
wa luksusowy kom fort — 
Dochód 15.000. Pożyczka ka­
sowa Dopłata 135.000 zł. 
KAM IENICA trzechpietro- 
Wa pełnokom fortowa pierw­
szorzędna budowa. Gotówka 
90.00C.
KAM IENICA trzechpiętro- 
wa pełnokom fortowa. D o­
chód 6.600. Gotówka 60.000. 
K AM IENICA nowobudowa­
na, pełnokom fortowa. D o­
chód dziesięć procent netto. 
Gotówka 35.000. 
K A M IE N IC A pełnokom for­
towa. Pożyczka długoterm i­
nowa, Dopłata 20.000. 2645k

KARNISZE NAJMODNIEJ 
SZE. oprawa obrazów, lu- 
s-th  szlifowane — najtaniej: 
K lipstein, tylko DIETLA 87
teł. 176-45. f ilii  nie posiada.

2700k

F IR A N K I, kapy najnowsze 
w zory, najtańsze ceny — 
W ytwórnia Sarego 5. 2481k

NOWOŚĆ. Pasta granatowa 
D olrolin  do bucików. Sprze­
daje sklep M. Sierotwiń- 
d tiej. Kraków, Sienna 12.

1987g

HORMONALNE KREM Y 
przeciw zmarszczkom, w y­
soce skuteczne, na wagę 
sprzedaje „D rogeria  Nowo­
czesna" Lehrfelda, Grodz­
ka 35.

CHODNIKI KOKOSOW E -
linolenm  — dywany DLA 
PENSJONATÓW, PŁACH- 
TTY NIEPRZEM AKALNE
na wozy. Halpern — Posel­
ska 18. 2705k

DLA CUKIERŃ kawiarń — 
dostarcza konserwatory lo ­
dów ze składu na zamówie­
nie Eakower Edward Fa­
bryka beczek, Kraków. Kal- 
w aryjrka 33. 18S0g

TIGER Dogi Szczenięta, — 
Sukę roczną, sprzedam. — 
Bar Sienna 10. 1999g

O K A ZJA ! Pończochy gazo­
we 2.50, Całuski skórkowa 
3.90, Źródło Pończoch, Plao 
Dominikański 1. 2486k

M EBLE LAKIERO W ANE.
kuchenne, przedpokojowe,— 
nowoczesne, kombinowane, 
pierwszorzędnie wykonane, 
Największy w ybór! Najtań­
sze ceny! Sehor, Bracka (i.

2682k

UNDERWOOD maszyny
do pisania walizkowe, n a j­
nowszej konstrukcji. Repre­
zentacja i wyłączna sprze­
daż: Ignacy Gross i Spół­
ka. Kraków, Starowiślna L 
teief. 121-90. 412k

MEBLE sypialnie, jadalnie, 
pokoje kombinowane, gwa­
rantowanej jakości poleca 
N A JTA N IEJ — dogodne 
warunki. F abryczny Skład 
Kraków, Bracka 13.

105tt

DOM nowy, dochód roczny
6.300.— cena 72.000.—, dłng 
BGK 24.000.—, gotówką zł
48.000.—.
DOM nowy, dochód roczny
13.000.—, cena 140.000.—, g o ­
tówką 199.999.—
DOM nowy, winda, ceniral- 
ns ogrzewanie, dochód ro ­
czny 24.000.—, gotówką i ł  
200.001'.— sprzeda Biuro — 
BU BlN A, Kraków, W ielo­
pole 26. Telefon 171-78 pole 
ea wielki w ybór realności 
Prow izja minimalna. 2704k

W Y P R A W K I niemowlęce, 
konfekcja  dziecięca, b ie li­
zna — najtaniej ObstSnder, 
Bynek U. 6825k

PRZECZYSZCZAJĄCA w o­
da gorzka oryginatm  w ę­
gierska IGMAND1 d on aby- 
cia  we wszystkich aptekach 
i  drogeriach. 1792k

SPRZEDAM  okasyjnie no­
woczesną wykwintną jadal­
nię orzechową. — sypialnię
czwórdzielną w  bardzo do­
brym  stauie. Bocheńska 3.J.

2640W

LODOWNIE
Rzeźnicze, Restauracyjne, Pokojowe. HURT-DETAL 

WYTWÓRNIA

S. GOLDSTEIN Jagiellońska 5
'T e l. 1 7 8 -4 7 . Prospekty na żądanie.

— Czy po użyciu lego środka na porost włosów 
dostane czarne, czy blond włosy?

PRENUMERATA w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i  z przesyłką pocztową • • « miesięcznie ŻŁ 4.30 kwartalnie zŁ 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie ZŁ 7.50 kwartalnie zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Sirona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 33 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 ałów.

CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.—  Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowr 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zl. 5.—. Ogłoszenia śluone i zaręczynowe 
Z Ł  10.—. Podziękowania le k a r s k ie  do 25 mm. ZŁ 10.— Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w  L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za drnk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, także w poniedc. I dni po&wiąt.

^Wy dawca: Za spółkę W yd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. —  Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kiuków, Orzeszkowej 7* ■*■” pod zarządem Maksymiliana ieldmana.


